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W ybory darSejm u i Serwin §4' obecnie- ZaDrania -przv=:dwyborcze n a g ą  być przez uzna>« w nim człowieka, m ogącego być a tj^
jedyną sprawą, która zupełnie słusznie inters- elem enty wywrotowe użyje do agitacji nntfpań- . tecznym  w pracy ustawodawczej i godnego
Siije całe społeczeństwo. Codzienna troski, stwowej. Wszelkie przerńówaśnis r.a zebraniach przedstawiciela społeczeństwa, Do prucy, kto--
których jak: wiadomo nie brak. zeszły na pian skierowane przeciwko obecnem u ustrojowi pań- t i  iiomrurinte oczekuje posłe w Sejmie, esy Sie*
drugi. W e wsrystkich pism ach r a  nacceinych stwowomu, ery też 'm ające na celo podburza- nacie 'po trzebne jśs t rńezroienite-twykształćfnle.
miejscach porusza 'slą  sptawy wyborów, kar.dy- nie jednej warstwy przeciwko drugiej, toleiow a- JVielkości partyjne, które-zjednały sobie uzna"
datów na stanowiska poselskie-— słowem wstę- na być n ie,m ogą, jako przewidziana przez 'i29 ' nie vr nikłym stosunkowo gronie ludzi, kfcinj 
pujeray w okres gorączkow/ej precy przędwy- art, obowiązującego 'u nas kodeksu .'karnego, m oże dta partji.położyły duże ż a s łu g i.o k a z a i
borcze). W obec istnienia u nas licznych 'partji Policja zatem  będzie miała w okresie tym du- się m ogą V pracy pailątnentariiej, jako sftjr
i ■ stronnictw, wrogo do siebie usposobionych, z© pracy, 'przestrzegając łada i porządku w kra- bezwartościowe. Jeżeli v/ parlam entach ' -furo*
możliwe są przy wy Dorach 5 w okreuce • jezpó- ju, jednocześnie zaś uwoźając, by  pod płasz- ' pejskich posłują, obu!, ludzi nauki i  wiedzy,
średnio wybory poprzedzających zamieszki, któ- czam zebrań przedwyborczych nie szerzyły się włościanie i. robotnicy d stosunkow o .niewyso-
re tłurriić powołaniem jest policji. To też po- knowania antypaństwowe. Lacs miejmy nadzie* kim cenzusie Y/ykształceniawym, to  są oni prze-
Hcja winna w granicach prawa i, stosując się ją, że gdyby kto nadużyć chciał zebrania przed- dewszystteiem przedstawideiarrji pewnycn w arst*
do wszystkich w związku z wyborami wydanych ęfybctóego, dia. celów występnych, w ówczas społecznych a znawcami ich specjalnych- intera-
przepisów, zwracać czujną uwagę by nie dc- spotka się z opozycją obecnych obywateli. sów, Niepożądane jes t .by postami do ipjąjrla*'
puszczano się żadnych nadużyć przy wyborach, .W  razie wykrycia jakichkolwiek .nadużyć, rnentu byii.Iudrie należący do jednej tylko kia- 
by- nie zakłócano spokoju publicznego, nie do" dotyczących s tro n y ' formalnej wyborów,1 fałsze- uy sop ieone j narodu* gdyż to  doprowadziłoby
puszczano się-jakichkolwiek gwałtów lub ten-©- wania list, wyrywania głosów, * niedopuszczania do niepożądanej jednostronności w ujmowaniu
•ru. W ydana V  związku z wyborami ustawa do lokalu wyborczego i t.p. policja winna n ie -, zagadnień'państwow ych, Reasumując w yżsjpc-
z. d. 5 sierpnia 192? r. {Dz. Ust. Nr, 66 poz. zwłocznię sperządzoć odnośne protokoły, i kia- wiedziana, posłowie jako przedstawiciele całego
5S4) dozwala w okresie wyborczym, - to  jest .'od. irować je możliwie prędko do władzy 'właściwej.' narodu . winni być jednostkam i .wybiteem', .jjoa* 
dnia rozpisania wyborów,-aż oc dnia wyborów Tylko szybk-5 represja karna nad winnymi oka- . nemi zaszczytnego m andatu poselskiego i iudoP 
aa urządzanie przez -wyborców lub ktndydatów  za i  się może skuteczną. nionomi do prac/,, jaka w jMri&Mocie
zebrań lub zgromadzali bez zezwolenia wiedz Powyższe, ©wagi nastręczają sią  przy dzis? oczekuje.-.' Policjant wyborca, jeui zupeŁne woi-
administracyjnych. 'Jedynie a  zgromadzeniu łalności policji, gdy one 'w  okresie, p rz e d w y ' ny co do Wypowiedzenia się przy wyborach,
przedwyborciarn, r a  drogach 5 płacach publica- borćzym występuje w sWej codziennej rqji — Nie może być wydany, żaden rozkaz, który  by
ńych, zgodnie-z powołaną wyżej ustawę winny * stróża porządku i bezpieczeństwa publicz- mógł nakazać złożenie głosu wLrew Jag© woli
być władze policyjne, lub administracyjne za- riego, . * ; sumieniu. Sądnem u ojsywatslówi, & więc i po­
wiadomione W termlmę n ie późniejszym niż na Z kolei poruszyć pragną drugą rolą jaką licjantowi, nie woino lekceważyć. owego }4»*9
24 godziny przed rozpoczęciem, zgromadzenia.' przy wyborach powołani są odegrać ffuńkcjpr.a- wyborczego. Wyjaśnierćy strony technicznej
Pc wyższy jednak przepis nie dotyczy zebrań- rjuszę policji mianowicie ~  rolę obywateli — wyborów, są podane - d c  wiadomości pułłiicz*
w tokajach .zamkniętych łub' zebrań odbywają- wyborców.. nej drogą ogłoszeń, piska* i t  p ., wsporuinać
cych się na podwórzu lub miejscu ogrodzonem.. Po raz pierwszy fuufccjonorjusze policji skła*- więc a  niej uwalam  za «qc? zbyteczną. Nad*
stanowiącym organiczną całość z gmachem,, dać będą  swe głosy do urn Wyborczych. Do Sej- mienśam ■* końcu, że nie-korzystają z prawa 
gdyż i takie' miejsca ustawa uważa za lokal mu konstytucyjnego prawa głosu nie mieli, wyborczego obywatele skazani za przestępstw a
zamknięty. Wydanie ustawy tej ma p.fc celu , gdyż uważano ich za form ację wojskową. Obec- hańbiące. Żadna kara administracyjna czy dys°
ułatwienie Wyborcom wzajemnego porozum ienia, ńie' Jednak pogląd na policją uległ .zmienię ! poił- cyplinaroa nie pozbawia obywatela prawa wy* 
się, co do kandydatur poselskich. Funkcjoncr- cja^ęl carówni ze wszystkimi obywatelem! Rze- borczego, Jedynie wyrok sądu, ograniczenie
jusze policji powinni zapoznać się z uśławami, czy pospolitej uczestniczyć będą w wyborach, praw oskarżonego orzekający. Zaznaczyć wale*
sawierającemi' ordynacje wyborcze do Sejmu Nie chcę poruszać zasad wyborów, przypuszczam źy , że wyrok tuk! winien być uprawomocniony*
5 Senatu (Dz. Ust. Nr. 66 poz. 550, 59*)- 2 raz- źe są one aż nadto dobrze znane czytelnikom, czyli ż e .w e  .wszystkich' sprawach, w których
porządzeniem wykenawczem Ministrc Spraw chcę tylko na chwilę stanąć na stanowisku po- oskarżeni' zaapelowali, ograniczenie w prawie
W ewnętrznych z dn. 18 sierpnia 1922 r. (Dz. Sięjanta—?/ysWrcy i rozstrzygnąć to zagadnienie, wyborrzem  nie m-a miejsca. Nawet obywatete
Ust Nr. 66 poz. 595) i jego uzupełniam ź dn. które przed nim powstaje. Pierwszym kardy- chwilowo wolności pozbawieni (np. będący
23. sierpnia 192?. r. (Dz. U s t  Nr. 70 poz. 632), nainjbn pytaniem jas t to, na kogo złożyć swój w więzieniu pod śledztwem) nie tra tę  prawa
z dekretem  z dn. 8 stycznia 1919 r. o  posta- glos,. czyti na jaką listą głosować? Mąrn na wyborczego.
nowleniach karnych za przeciwdziałanie wybo- myśii fuokcjonanuszów Policji państwowej do Z powyższych uwag wynika, że policjanci
rom do Sejmu i wykonywania obow iązków  po- żadnego stronnictwa lub partji nienależącydi. przy wyborach występować będą .w dwisch róż-
selskich (Dz. praw z 1919 r. Nr. 5  poz. 96); Daleki jsstam  od wskazywania którejkolwiek mych sosach: jako stńSie porządku 5 bezpieczeń-
w byłym zaborze austrjackim  obowiązuje wy- z list, jako tej ża którą głosować należy. Je - stwa publicznego i jako obywatele wyborcy,
dana w te: mafcerjl ustawa z dn. 26 stycznia dynym argumentem* prząniav/iającym za złożę- Należy żywić nadzieję że w jednym  i drugim
1307 r. w V  zaborze pruskim §§ 107,108 i 109. niem głesa na tego iub owego kandydata win- wypadku a obowiązków swych wywiążą się bas
Kod. k s j iiiexi9ckiego. no być wewnętrzne p n ek o n sn ie  wyborcy, żs zarzutu,
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>r. JANUSZ STRZESZEWSKł. Z iCyklu: „PRAWO ADMINISTRACYJNE POLSKiĘ41*

- Organizacja samorziu g PaAM PolsKiem.
Ostrój samorządowy m iast b. Kongresówki uchwalenia przez Sejm ustawy i  d, 20-11-1920 r. i sprawowania urzędów gminnych i wyboru? 

określa obecnie Dekret z un- 4-11-1919 r. (Dz, (Dz. U. Nr. 15/192*3, poz. 92), według której nadto korzystają one w ,razie koniecznej po* 
P. Nr. 13/1913, puL 140),jako .ustaw a tymcza- zaliczenie osady wiejskiej w .pocze t m iast, jak trzeby z prawa do pom ocy ze  strony gminy, 
sowa". Głosi ón, źe „g-.niria miejska jast śa- również wszelkie zmiany granic m iast na obsza- stosownie do przepisów odpowiednich usta*.-, 
tnorządną.jednostkę terytorjainą i osobą pu- rze h. zaboru rosyjskiego mogę być uskutecz- W przeciwieństwie więc do ustaw galicyjskich 
bliczno-prawną". Przepis, zawarty w art. 3 nione w drodze Rozporządzenia Rady Ministrów, nie rozróżnia Dekret o saińorzę-izte miejskim 
Dekretu, że: „utworzenie nowej gminy miejskiej, Człotłkkmi gminy miejskiej są, według -De- między członkami gminy kategorji przynaież^ych
skasowanie istniejącej, oraz wszelkie zmiany krętu, esc  by, przynależne d'o Państwa Polskie- 1 uczestników,
jej granic, mogą nastąpić twiko w drodze usta- .go, zamieszkałe stale w 'gminie' od 6-hi miesięcy, i /.ak tes działania gminy m iejskiej jes t własny 
twodawę*S]“, ohecnrę już ni® obowiązuje,-wobaę Służy, im prawo udziału w wyborach' gminnych. I par uczony. Poruczony zakres działania okres-



606 (2) - . ; ■ - GAZETA ADMINISTRACJI k POUCJ* PAŃSTWOWEJ. . Ks 40

łają ustawy 5 rozporządzania władz państwowych* 
własny zaś obejmują wszystkie sprawy, któ- 
re dotyczą, dobrobytu materjalnego, rozwoju 
duchow ego ś zdrowia mieszkańców gminy! 
a w szczególności: 1)  zarządzanie maiatkięrń 
gminy, oraz jaj dochodam i i wydatkami; 2) za- 
Ktadaniei utrzymywanie miejskich dróg, m ostów , 
ulic, placów, ogrodów i Ł. d ;  3) zakładanie 
i utrzymywanie ijiiejskich środków komunikacji;
4 ) piecza nad urządzeniami, służąceml do utrzy­
mania porządku 1 bezpieczeństwa publicznego;
5) zakładacie i utrzymywanie urządzeń wodo­
ciągowych i kanalizacyjnych; 6) op ię to  nad 
ubogimi; 7} ochrona zdrowia publicznego; ó) za­
kładanie i utrzymywanie rzeźntótial i\targowisk;
9) aprowizacja I dostarczanie ludności zdrowych  
i tanich mieszkań; 10) popieranie m iejscow ego  
handlu, przemysłu i rzemiosł; l l )  piecza nad 
ośw iatą publiczną; 12) piecza nad obyczajnością 
publiczną i t. el. Artykuł 11 Dekretu o sam o­
rządzie miejskim wylicza sprawy, należące do 
zakresu działania gminy miejskiej, nie wyczerpu­
jąco, i e t i  ezempli tttedo; gminu w ięc -m oże po- 
dejm owaó fitne jeszcze zadania, nie wym ienio­
ne wyraźnie w  Dekrecie; o  ile dotyczą dobro­
bytu materjainego, rorwoju duchow ego i zdro­
wia Jej mieszkańców.

Członkami Rady Miejskiej są radni I człon­
kow ie Magistratu. Przejpiś* że  członkowie Ma­
gistratu wchodzą w skład Rady Miejskiej, mia! 
niewątpliwie na celu uzgodnienie działalności 
obu organów m tests, uchwalającego f wyko­
nawczego, i łagodzenie ewentualnych konfliktów  
między tem! organam i. Radni i ich zastęptyl 
wybierapi są ua 3  lata w drodze głosow ania pięcio- 
przymiotnikowego- Radny, wynrany na członka 
Magistratu, traci swój mandat, ną Jego z®S 
m iejsce wchodzi zastępca.

Stida mejofęa jest w  sprawach, należących 
d o  zskresu działania gminy, organem uchwala­
jącym  I kontrolującym. Do kom petencji Rady 
Miejskiej według art. 21 Dekretu należy usta­
nawianie zasad narządu i sposobu użytkowania 
majątku gminy, obciążanie tego majątku, za­
ciąganie pożyczek I  iokowjsnia kapitałów, na­
bywanie oraz pozbywanie nieruchomości, uchwa­
lania na rzecz gm iny opłat, podatków i m ono­
poli, zemsana pow inności naturalnych na pie­
niężne, ustanawianie' taks za korzystanie w o -  
bręble miasta ż dorożek, tramwajów, praż In­
nych publicznych środków komunikacji, nada­
wanie obyw atelstw a honorowego, opiniowanie 
w soraw ie zmiany granic gminy, zatwierdzanie 
piaht; zabudowania gminy i jej planu regulacyj­
nego; kontrola nad Czynnościami całego zarzą- 
dp m iejskiego, wybór prezydjurr? rady i człon­
ków magistratm I t, d. W zakresie wszystkich  
tych  spraw ma Rada Miejska prawo inicjatywy, 
oraz wydawania postanow ień obowiązujących, 
które nie m ogą sprzeciwiać sią  Istniejącym u- 
staw om .

Ma posiedzeniach Rady Miejskiej przewo* 
dnlczy w  m iastach r.ie wydzielonych z powia­
tów  (liczących poniżej 25.000 mieszkańców) 
burmistr" lub Jego zastępca, W inńych m iastach  
prezes, wybrany przez Radę Miejską lub jego  
zastępca. D o powzięcia uchwał p zaciągartiu 
pożyczek, o  . aljenowaniu nieruchom ości, oraz 
u c h la ł;  dotyczących regulaminu Rady Miejskiej, 
niezbędna jest zawrze ob ecn ość */. członków  
Rady, oraz kwalifikowana w iększość z/# głosów . 
OcHwała co  do zaciągnięcia pożyczki winna Za­
p a ść  na 2-ch kolejnych posiedzeniach. Ma uwa­
g ę  zasługuje przepis, zawarty w art. 34 Dekre­
tu, że wstrzymujących s ię  od  głosowania uważa 
Się za głosujących za wnioskiem . Niektóre 
ważniejsze uchwały Rady Miejskiej, Jak np. 
nchwały, dotyczące budżetu, zaciągnięcia po­
życzki. wprowadzenia podatków, opłat i m ono­
poli, wym agają zgody władzy nadzorczej.

Magistraty który jest zarządzającym i wyko­
nawczym  organem gminy miejskiej, składa Się; 
w  W arszawie z prezydenta, 3-ch wiceprezyden­
tów  : ławników, w Łodzi i Lublinie z prezyden­
ta, 2-ch wiceprezydentów i ławników, w mias­
tach wydzielonych z prezydenta, wiceprezyden­
ta J ławników, w pozostałych m iastach—z bur­
mistrza, Jeno zastępcy i ławników. Liczba ław­
ników wynosi w każdem m ipście 10 proc. liczby 
radnych. Członków Magistratu wybierają radni 
z  pośród osób , mających przynależność pań­
stw ow ą polską 1 bierne prawo wyborcze do Rad 
Miejskich, Burmistrz, wrgl. prezydent musi nad 
to  posiadać wykształcenie w zakresie consjm niaj 
polskie; sm o ły  ludowej. Burmistrz, wzgi. prezy­
dent i Ich zastępcy wybierani sąlabsoiutną wię­
kszością głosów . Głosowanie na ławników od­
bywa się  na zasadach proporcjonalności. D o

hcfmpetericj!'.. Magistratu nataży I wykonywanie 
uehwar Rady Miejskiej, zarządzanie majątkiem  
miejskim i prowadzenie przedsiębiorstw miej­
skich, układanie projektów budżetów miejskich 
oraz sporządzania obrachunków rocznych, za­
rządzanie dochodam i i'wydatkam i gminy, po- 
zywanie do sądu i odpowiadania-przed sądem  
w sprawach gminy, mianowanie 3 zwalnianie 
pracowników miejskich, oraz kontrola nad rfj 
mi, składanie Radzie Miehkfej sprawozdań 
z działalności swojej i podwładnych sob ie or­
ganów, przedstawianie wniosków w zakresie 

■ gospodarstwa gminnego, wykonywanie cżynnp- 
ści, poręczonych przez władze państwow e i u- 
stawyj Magistratowi, wzgi. powctanem ń przez 
M agistrat.specjalnem u urzędowi służy władza 
dyscyplinarna nad pracownikami gminy.

Burmistrz, wzgi, yrezydsni je s t  kierównr 
kiem Magistratu i jegó przedstawicielem. Za" 
rząpza qn policją miejscową, o  i!s należy ona 
dó|żakresii działania yniiny. Dokum enty, m ocą  
których gmina zaciąga zobuwiązania, muszą 
być poopisane przez burmistrza, wzgi. prezy­
dent i jednego członka Magistratu, oraz* opa­
trzone pieczęcią gminy, W stosunku do pra­
cowników" miejskich burmistrz; wżjjl. prezydent 
•sprawuje władzę dyscyplinarną niezależnie od  
Magistratu, a?e w mniejszym  zakresie.

Dekret o  samorządzie miejskim, uznając 
naogć! nasadę podporządkowania organu wy­
konawczego organowi uchwalającemu. Gaja jed­
nak Magistratów; ważne prawo w stosunku do 
uchwał Rady Miejskiej, prawo „yeto" zawie­
szającego," W edług arb G2 Dekretu m oże Magi­
strat w ciągu 2-ch tygodni zażądać, rewizji ta­
kich uchwał Rady Miejskiej, którą: 1) przekra­
czają zakres działania Rady .Miejskiej, 2) naru­
szają Statut miejski lub ustawy .eb.o^iążujIde,
3) tą  niewykonalne liib mogą przynieść szkodę  
miastu. To sam o prawo służy burmistrzowi, 
wzgi. prezydentowi w stosunku do uchwał Ma­
gistratu. Żakwestjonowana uchwała Racly Miej­
skiej lub Magistratu uważana jest za ostatecz­
ną. jeśli przyjęta zostanie na nasi ępnem  pośle- 

•dzaniu większością 2/3  głosów . Należy tu wy­
jaśnić, że wyrażenie „uchwała uważana jest za 
ostateczną" oźnafczą tylko, i i  podejmujący ją 
organ wypowiedział się  ostatecznie w  danej 
kwestji, i że MagiStratoWi; wzgi. burmistrzowi 
czy prezydentowi nie służy prawo żądania po­
nownej rewizji Uchwały, zakwestionowane ze 
stanowiska celow ości, stają s ię  prawomocne 
wskutek ponow nego przyjęcie.. Ech kwalifikowa­
ną Większością głosów , o  i!a dó wejącia ich 
w życie nie jest jeszcze potrzebne zatwierdze­
nie przez władzą nadzorczą; natom iast, co  się  
tyczy uchwał nielegalnych czyii niezgodnych  
z prawem, — . tu oczywiście n!s  m ogą się one  
w żadnym razls. uprawomocnić,

Ani Magistratowi, ani burmistrzowi wżgS. 
prezydentowi nie przyzna! Dekret prawa kara­
nia za niewykpnsnie tub przekroczenie obowią­
zujących postanow ień Rady Miejskiej; w obec  
tego  winni m ogą być tylko pociągani do odpo­
wiedzialności sądowej i karani przez Sądy na 
m ocy art. 13P Kod. karn., k tć iy  przewiduje 
karę grzywny lulp aresztu za wykroczenie prze­
ciw obowiązującemu rozporządzeniu władzy. 
Jedynie za fałszyw e zeznania i wyjaśnienia 
w sprawach podatków miejskich m oże obecnie  
karać Magistrat grzywną do 1.000.320 mk.; lub 
w razie niem ożności Jej c ią g n ięc ia  pozbawie­
niem wolności na czas do 3-ch m iesięcy, na za­
sadzie art. 27 ustawy z 17-X1I*I92! r, (Dz. U. 
Ns 2/1922, poz. G).

Art, 63—70 Dekretu o  samorządzie miej­
skim dotyczą nadzoru nad miastami. W edług  
art. 63 Dakfetu hadzór nad miastami, jiiewy- 
dzielonym i z  powiatów, sprawują w pierwszej 
instancji Wydziały Powiatow e, w drugiej zaś— 
Minister Spraw Wewnętrznych, nadzór nad mia­
stami w ydzielcnsm i należy do Ministra Spraw  
W ewnętrznych, od decyzji zaś Ministra służy 
w  obu wypadkach skarga ao  Sądu Najwyż­
szego. Ókraśiony w  powyższym  artykule sy­
stem  nadzoru zm ieniony został w obec utworze­
nia na -zasadzie Ustawy z d. 2-Vlll-1919 r. (Dz. 
Praw K2 65/1919, poz. 395) władz administra­
cyjnych drugiej Instancji (województw). Obec­
nie więc, według ^rt. 17 rozpciządzenia wyko­
nawczego Rady Ministrów do ustawy o  w oje­
wództwach, wykonywanie w ostatniej Instancji 
nadzoru nad samorządem miast, n:e wy dzielo­
nych z pow iatów, należy do W ojewody. Bez­
pośredni nadzór nad samorządem miast wydzie­
lonych sprawuje nie Minister Spraw W swn., 
lecjj W ojewoda; kom petencji Ministra zesŁrze-

.żon o  Jednak nada! niektóre sprawy/ związane 
i  tym nadzorem, a mianowicie: prawo rozwią­
zywania Rad Miejskich i składania z urzędu 
Członków Magistratów w  miastach w ydzielo­
nych, prawo zatwierdzania budżetów tych m iast,, 
oraz prawo Zatwierdzania uchwał finansowych, 
dotyczących wprowadzenia w tych m iastach  
opłat, p odatków ,. dodatków do podatków- za­
ciągania pożyczek, nabywania i pozbywania nie­
ruchomości, ustanawiania m onopoli oraz lokaty  
kapitałów. Odwołanie od niższej instancji nad­
zorczej do wyższej nastąpić rjioża w ciągu 2-ch 
tygodni od daty otrzymania postanowienia niż­
szej instancji.

Stosow anie w  praktyce powyższych prze­
p isów  wyjaśnimy na przykładach: 1) W m. Ra­
domiu wymierza się  np, miejski podatek szpi­
talny; jeden z  płatników, uważając wymiar po­
datku za nieprawidłowy i krzywdzący go, w no­
si reklamację do M agistrali, a gdy ta nie od­
niosła skutku, odwołuje się  do  W ojewody Kie­
leckiego; o  ile rekuis jago nie został przez Wo­
jew odę uwzględniony, ma prawo odwołać się  
w cięgli 2-ch ty g o d n i' do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych; decyzję Ministerstwa m oże  
jeszcze .zaskarżyć, ale tylko ze  stanowiska la-, 
galnośd , w  terminie 2-m iesiącznym do Najwyż­
szego  Trybun&Ju ridmlnistracyjnego, który w myśl 
art. 36  ustawy z d. 3-YM-1922 r. (Dz. Łi. 
Kc 67JJ922, poz. 600) przejął sprawy, należące  
według art. 63  Dekretu o  samorządzie miejskim  
do właściwości bądii Najwyższego. 2) Rada 
Miejska m. Gostynina uchwaliła np. statut 
o  rńiejsswn podatku od przedm iotów zbytku; 
Wydział Powiatowy Sejmiku G ostynlńsk.c 30 
nie UY^ględntł rekursu obciążonoyo płatnika^ 
Płatnik m oże w nieść rekurs do W ojewo­
dy W arszawskiego, a w razie nieuwzględnienie 
rekursu zaskeiżyć ze  stanowiska legalności, de­
cyzję W ojewody, jaito ostatniej instancji admi­
nistracyjnej dla m iast niewydzielonych, — do  
Najsif. Trybunału Administracyjnego.

Prawo rozwiązywania Rad Miejskich1!  skła­
dania z  urżądu członków Magistratu w  mia­
stach, nie wydzielonych z powiatów, służy W o* • 
jewodzie, w innych zaś miastach., z wyjątkiem  
m. stoŁ Warszawy, Ministrowi Spraw W ewnętrz­
nych. Rada m st. Warszawy m oże bvć roz- 
s/iązapa tylko na m ocy dekretu Naczelnika 
Państwa, W ciągu 6-ciu tygodni od  chwili roz­
wiązania Rady Miejskie] muszą być dokonane 
now e wybory; do czasu Aonstytuów ania się  
Rady w nowym  składzie funkcja jej spełnia  
dawny Magistrat, ograniczając s ię  do załatwia­
nia spraw bieżących.’. Prezydenta m. st. War­
szawy J jego  zastępców  m oże złożyć z urzędu 
tylko Naczelnik Państwa.

Według art, 68 Dekretu o samorządzie 
miejskim nieważne Są postanowienia organów  
gminy miejskiej, które 1) powzięta zostały na 

'zebraniach nieprawomocnych, 2) prząkracrają 
kom petencję odpow iedniego organu, -3) naru­
szają obowiązujące usta wy. Od takich uchwał, 
zawieszanych i uchylanych przez władzę nad­
zorczą z urzędu, odróżnić należy, w. myśl art. 68 
Dekretu, uchwały, które władza nąćzorcza m o­
że  tmławażnić n e skutek skargi zainteresowa­
nej osoby lub urzędu, wniesionej w  ciągu 2 -ch 
tygodni cd  chwili ogłoszenia uchwały; do lej 
kategorji należą uchwały, pow zięte w obecno­
ści osób , które- w myśi art. 29 i 60 D ekretu,/ 
winny być usunięte" od obiad i głosowania. 
(Art.. 29 i 60 Stanowią, że  jeśli w sprawie, sta­
nowiącej przedmiot obrad, jest zainteresowany  
materjalnie członek Rady Miejskiej, względnie  
Magistratu, albo też Jego krewni lub powino­
waci pierwszych trzech stopni, nie może* on  
być obecny przy rozważaniu sprawy, ani pr:y  
głosowaniu nad nią).

Art. 71 Dekretu o  samorządzie mlejsk.m  
gros!, że  „Skargi na uchwały i zarządzenia władz 
miejskich, gwałcecsi prawa osób  prywatnych 
łub instytucji społecznych, podlegają kom pe­
tencji sądów  ogólno-państwowych*1. Chodzi tu 
o  sprawy, wynikająca z takich stosunków  m ię­
dzy osobam i prywatnemi łub instytucjami spo- 
łeczhem i z  jednej strony i gminą miejską z dru­
giej, klóre normuje nie prswo publiczne, lecz  
prawo prywatne.

Do Dekretu o samorządzie m iejskim  ż d. 
4M 1 9 $  r. dółączony został wykaz 150 iritasr, 
które miały pódicgeć przenisom teg o  Dekretu. 
Ustawa z Ł  20M 1920 n  (Dz. U. JN| 19/1920 
poz. 91) nadała M:niśtrovri Spraw W ewn. pra­
wo rozciągania w drodze rozporządzenia m ocy  
obowiązującej Dekretu na miasta, nie wyliczo­
ne w  powyższym  wytozlc- o  (C, d, n.),



30 40 flDMirłiśTRfićJi i p ó tic ji 'parsaj/ o w ej: (3)

O POLICJI KRYMINALNEJ
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ROZDZIAŁ « .

&onf?der.d I pomocnicy bplicji kryminalnej.
\ ' - \ . ' ' ' ■

W  rozdziała tym  pisgniem y rozpatrzyć
jsdpą  z najbardziej bodaj dysku "cwanych kwes- 

l tyj z dziadziny pśficjf kryminalnej. fta leiy  ko- 
‘ lejne rozpatrzyć dwa zagadnienia: I) cży po­
licja winna wogóie korzystać z  usług konfiden­
tów i 2} w jakim stopniu z  tych .usług może 
korzystać? -

W  pctowie ubiegłego stulecia szereg po­
wag naukowych wystąpi! za całkowitym zaprze- 
staniem  korzystania z usług konfidentów 'God­
ne uwagi jes t zapatrywanie na powyższą 
kwestje 'Avf—y/alleir.anr ą, który nazywa kon­
fidentów „demoniczną siłą poiicfi*. W tym  po­
glądzie z punktu widzenia teorii je s t  pewna 
racja, jednakże praktyka kształtuje sią w spo­
sób zupełnie odmienny.

Policją m ałego m iasta może sw obodnie 
obejść się bez pom ocy konfidentów, jednakże 
życie wieikomiejskie, obfitujące w najróżniejsze 
przestępstw a wymaga użycia tej wzgardzonej 
broni. Trudno sobię wyobrazić wykrycie szajki 
przestępców  bez udziału konfidentów. , Lecz 
z środkiem  tym należy sią obchodzić ostrożnie 
i używać go w . bardzo małych dawkach. Uży­
cie usług konfidencjonalnych podobna ja s t do 
stosow ania w medycynie trucizny: wprowadza 
sją ją óo  organizmu w celu zwalczenia więło 
szego zła. Ale należy zawsze c  tem  panrdątać, 
że konfidenci—to  broń arcynlebezpieczna,

O grom ne usługi przynoszą konfidenci przy 
poszukiwaniu ukrywających sią przestępców . 
Policjant nie może swobodnie śledzić ukrywa- 
j tc e g o  sią przestępcą, nic może przebywać 
w spelunkach złodziejskich, w pbgom za prze­
stępcą , potrzebny triu jes t pedebnie Jak my­
śliwemu czujny wyżal do tropienia śladów. Często 
drobna wskazówka ze strony konfidenta więcej 
przyczyni sią do  odnalezienia przestępcy, aniżeli 
ęesreg nocy bezsennych, poświęconych poszu­
kiwaniu. Przyznania sią przestępcy przed kon­
fidentem  lub. towarzyszami szybciej doprowa­
dzi do wykrycia prawdy łsniżeli wielomiesięcz­
na spisywania Wielkich stosów aktów.

Dlatego :eź trudno przy obecnym  stopniu 
rozwoju przestępczości być rzecznikiem zupeł*

W. ZALESKI.

Z dziejów obyczajowości 
w Warszawie.

(Ciąg dalszy.)

—:or —

Zakład T o tu so w e j był m iejscem  schadzek 
i kokbl z całego m iasta, mających tam  Wstęp bez­
płatny, natom iast mężczyźni płacili za wejicie po 
pół rubla. O bszerny. Jcka!, urządzony nawet 
z dużym kpir.fortem, posiadał restauracją * trun- 
Etami i muzyką, grająca prawie noc całą, a  [po­
tem  ograniczaną do trzeciej po północy.

Tu żąd ri wrażeń spotykali się z kokotam i, 
schodzącemi sią z całego m iasta i zabierali ja  
ze sobą, na miejscu bowiem dalsza 'akcja poza 
sootkaniem^ i tańcami była niedopuszczalny 
Zakład ton w dziejach prostytucji warszawskiej 
wykazał pew ne dodatnie strony, mianowicie te, 
iż każda kokota zawodowa, jak .również osob­
nik poszukujący przelotnego stosunku, wiedzieli 
gdzie m ogą się swobodnie spotkać i zawrzeć 
zriajomość, dzięki czemu tea tra , m iejaca kon­
certowe, cukiernie, kawiarnić 5 restauracje a na^ 
wet ogrody publiczne były wolne od tej 
plagi, jaka po zamknięciu zakładu Tcmasowej 
edsazu zalała „yfzystkle m iejsca publiczne w War­
szawie. Zakład TomasowsJ odwiedzali nawet 
cudzoziemcy, możr.s tam. też było spotkać cu­
dzoziemki występujące w tinglach 1 cyrku, bo 
łachało sią tam  napewno bez złudzeń I pom y­
łek, co do wartości spotkanych kobiet, chodzi­
ła  zaś tylko o ceny.

Sąsiedztwo jednak takie bezpośrednie 
= muram.i rccśdelnemi, gdy dźwięki polki I ka- 

, dryją słychać było aż w świątyni, a  o kitka

nago wykluczenia kcrjystan :a  z usług konfi­
dentów , należy tylko dbać o słuszne tego 
środka zastosowanie i o odpowiednią jego kla­
syfikację. '

Bywają osoby nienagannej konkuity, które 
wyświadczają usługi policji kryminalnej 15 tylko 
z samego zamiłowania. Tych ludzi należy od^ 
róźniać od przestępców, którzy za grosze zdra­
dzają swoich towarzyszy 5 należy ich zeznaniom 
ofiarować więcej zr urania; są  to  raczej świadko­
wie i pomocnicy policji kryminalnej, aniżeli 
konfidenci. Również nie naEeźy traktować- ja­
ko kohfidcntów ludzi,. mogących być policji 
pom ocnym i W poszczególnym, wyjątkowym wy­
padku, np. sąsiada, który pom aga policji obser­
wację niebezpiecznego osobnika.

W stosunku do konfidentów, pochodzących 
lub należących do sfery przestępczej i do ich 
raportów, jak już podkreślaliśmy Wyżej, wska 
zana ja s t jak najdalej idąc** ostrożność. Urzędnik 
policyjny powinien sobie zdawać spraw ę z fa­
ktu, że konfident taki stoi na jeszcze niższym 
stopniu moralnym, aniżeli przestępca. Brak mu 
tej ostatniej szlachetnej właściwości, którą po­
siada nawet zakorzeniały przestępca, brak mu 
tej ostatniej, szlachetnej właściwości w stosun- 
Ku do towarzyszy. Diatego też nie wolno 
uważać konfidenta jako świadka, można tylko 
za pom ocą dostar.r.ar.ydi przez niego Infor­
macji wyszukać odpowiednich dowodów. Np. 
konfident Informuje, że przestępca przyzna! mu 
się do kradzieży 5 sprzedaży kradzionych rze­
czy.. Tafta Informacja sam a przez się nie po­
siada żadnej wartości, Jakp dowód sądow^. 
O iie jednak policjant, który otrzym ał podobne 
informacje, dzięki- nim odnajdzie skradzione 
rzeczy Ibb też dowiedzie kradzieży na mocy 
zeznań wiarogodnych świadków •— wówczas 
znaczenie informacji konfidenta sta je  się jasne. 
Urzędnik, policyjny winien tak sprawą kierować, 
oby bezwzględnie nia dopuścić konfidenta, ja­
ko świadka przed sąd  i w najgorszym razie,
0  Ile nie znajduje innego sposobu zrzec się do­
wodu przedstaw ionego przez konfidenta, e to 
z następujących względów; odium społeczeństwa
1 sądu w stosunku do konfidentów może wpły­
nąć korzystnie dla priestępćy. przy wymiarze 
sprawiedliwości I po drugie Wyprowadzenie 
konfidenta ną światło dzienna uczyniłoby już 
niemożliwym użycie go  do dalszej pracy.

Z pow odu powyższych trudności, Jakotef 
z powodu częstych fałszywych infurmacyj konfi­
dentów, staje się zrozumiałym, dlaczego urzęd­
nicy policyjni vtak  często zrzekają się Ich po­
mocy. Korzystanie z usług konfidentów wogóie 
jest bardzo krótko trwałe. Konfident — to  na­
rządzie, które należy często zmieniać, gdyż 

: szybko traci ono swą wartość. 2ręczny urzęd-' 
nik policji zdoła, za pom ocą drobych grzeczno­
ści wyświadczonych przestępcy, uzyskać od 
niego ogromnie ważne Informacje. W  niektó­
rych wypadkach może on Wykorzystać niepo­
rozumienia istniejące między przestępcam i 
i w sposób zręczny otrzymać „w sypanie' całej 
bandy przez jedrsego z  jej- członków. Jak o  
Irorrfidentki ogromne usługi przynoszą policji 
prostytutki. W stosunku do nich przestępcy 
nie zachowują zwykłych środków  ostrożności 
i często dam eskują się przed niemi, a nawę* 
wyoirwalają się spełnionymi przestępstw am i. 
RozkiaLnane wśród nich uczucia, jako to  
zazdrość, zem sta, lęk, czynią i  p rosty tu tek  
.bardzo podatny matarjzS io  zdrady .prze- 
. stępców . 1

,0  ile urzędnik policji pragnie skierować 
konfidenta, w celu wykrycia pewnej sprawy, po­
żądanym jest eby skorzysta! on jednocześnie 
z  usług kiiku konfidentów, lecz aby jeden  z  nich 
nie wiedział o tym, że i ir.ni w tym  k ilim k u  
pracują. V/ ten  sposób z zestawienia kilku ra­
portów można będzie bardziej zbliżyć się do  
praw fy, c  poza tym  uda się zdem askować nie 
godnych zaufania konfidentów.

Również bardzo ważne zastosowania kon­
fidenta polega na tym, iż można go niby jako 
przestępcę osadzić w tej sam ej celi, w której 
więziony jest przestępca rzeczywisty, bez wie­
dzy tego ostatniago o charakterza rzeczywistym 
jego współtowarzysza. W ten  sposób  wykryto 
już I ujawniono szereg przestępstw . Ja k  wyka­
zała praktyka, przestępcy", znajdujący się w te j 
samej celi obdarzają się ogrom nym  zaufaniem  
i opowiadają sobie najgłębsze tajem nice. Przy 
tym  zastosowaniu konfidentów należy Im po­
zostawić sz e s z ą  sw obodę działania, gdyż f-o- 
wyższe ułatwi kontrolę ich czynnoścf. Możne 
tu również zastosować wpzęśniejsze opuszcze­
nie celi przez konfidenta, którem u przestępca 
'wręczy listy do swych wspólników łub też da 
mu odpowiednie zlecenia ustne.

kroków od kruchty kościelnej, odbywąły sią 
przy zamykaniu zakładu nad ranem  bójki c wy­
bór kobiet, lub też toczyły śię walki z agenta­
mi kom itetu polisyjno-iakarskiego, którzy wy­
łapywali ukrywające się przed rewizją lekarską 
prostytutki, było Wprost Oburzające.

Ksiądz O .ełm icki “rrpływami sw sm i wyjed­
nał rozkaz Klejgelsc. nakazujący bezwłocznie 
wyniesienie się zakładu Tom asowej, która prze­
niosła „ interesJ ten -d o  posesji „Pod rakiem" 
ną Pradze, przy wale ochronnym  koło łachy 
wiślanej, lecz w r.owem miejscu z&cr.a pani 
TomasoWa nie miała powodzenia iosta teczn ia- 
fnteres tan  zlikwidowała, j 1

Pła tam  ograniczyła się wszelka inicjaty- 
wa pryWatna do zwalczania zarazy prestytucyj* 
mej w WarSząwie, k tó re j . fcitós położył a przy­
najmniej przeobraził ją  bieg wypadków dziejo­
wych Warszawy. Przyłożył się do tego  przade- 
wśzystkiem sarn Kiejgels, Jeden z ‘ naJzEośllw- 
57./ch  rusyfikaterów, rozzuchwalony poparciem  
Hurki tąpiciel Języka polskiego w czynnościach 
m eldunkow ych,, pasportowych I prowadzeniu 
ksiąg stanu cywilnego.

Kiejgals Łwórcff przepisów chodzenia pu­
bliczności po ulicach, w trącający się w każdą 
najdrobniejszą dziedzinę życia prywatnego, We 
mógł przecież nia reform ować po swojemu 
prostytucji. Obejrzawszy dom y publiczne na- 
grom adzone wzdłuż ulicy Freta oraz na Podwalu 
i ulicy B ielańskiej, był bardzo \ niezadowolony. 
O n wychOMfaniec Petersburga nie smakował 
w norach gnieżdżących się w stsro-m iejskich 
kamienicach przeważnie trzyoknowych, zebra! 
tedy  w ratusza właścicieli Euparjąrćw i oświad- 
czyi Im źe proceder, który prowadzą w tak wiel- 
kierry mieście jakiem  jes t \Varszawa ąod  jego 
Yządanii, nie ster na wysokości swego zadania 
i on Klejgeis, jenerał orszaku jego  cesarskiej 
m ości, nJe Wożę; tego  , tolerować by z niego

WjtomSewa.no sią w stolicach Petersburgu ? Mo­
skwie. Decyzja po porozumieniu sią z  Hurką 
była krótką: Panie i panowie Szlimakowska, 
Szwycer, Hannamanowa, Marjeh Czarnabroda 
J inni właścicie!& Supanarów przy ulicy Freta 
pozyskali termin dwuletni, w ciągu którego po­
winni by.lt przenieść swe zakłady na ulicę To­
warową, między Krochmalną, a  Grzybowską 
specjalnie przeznaczoną na ten  cel, wzorertl 
Moskwy, gdzie Sobolew Piereułok był poświę­
cony wyłącznie kultowi rozpusty ! gromadził 
wszystkie dom y publtozne. KEejsels wnikał we 
wszelkie szczegóły urządzenia dom ów publicz­
nych przy ulicy Towarowej według „zasad ester 
tycznych". Flany daną do zatw ardzenia rządo­
wi gufcernialnemu nakazał przysłać sobie do 
opinji specjalnej, naw et zajmowała go dekora­
cja sal i gabinetów.. Ośmiu właścicieli dom ów  
publicznych, którzy przenieśli się na ulicą To­
warową, reszta bowiem dla braku kapitału mu­
siała zamknąć w terminie dwuletnim swe za­
kłady, istotnie wyłożyli wielkie koszta.

Dekoratorem  lokalów w nowych dom ach 
publicznych by! niegdyś a-Łystycznie uzdolnio­
ny m ajster tapicerski, obdarzony wielkim gu­
stem  Haubold, malowidła śc ien ią  obstaltjwano 
u klepiących bladą artystów malarzy. Były to  
jednak przeważnie reprodukcje Wykonane za  
tanie pieniądze rodzajowych obrazków pocho­
dzenia zagranicznego, jak naprzykład w s&il 
bufetowej zauładu Szlimakowskjąj,Jobrarkl z ży­
cia militarnego we Francji.

Kiejgeis este ta  prostytucji dum ry  był ze 
swego dzieła. W godzinach rannych już po  
przeniesieniu personalu kobiecego z ulicy Freta, 
zwiedzał on stojących szeregiem osiem  dom ów 
publicznych przy ulicy Towarowej w towarzyst­
wie nieodstępnego urzędnika do zleceń szczegól­
nych Piefcisniewa, przez którego usta kazał po­
dziękować właścicielom dor.:ę ŝ  publicznych za



Oc* Konfidentów należy odróżnić siły po- i m iejsc (njp*. obserwacja okienka poczto- cjryiikonfidenta— podżegacza podpada tak sa-
m om icze policji,-Rekrutuje je  się z pośród roi- wego). .. topi,, pod oziałantatfii. 51 kodeksu karnego, jak
nycb zawodów, i jakkolwiek posiadają specjał- Policje winna baczną uwagą poświęcić te- podobny czyn inne? psoby 5 iest karalny. Prócz
ne legitymacje, mię są  to  jednak właściwie muf aby  konfidenci lub siły p o m ocn ica  nie łe g ę  zadaniem  organów baipieczer,3twa pubikz
urzędnłcy policji. Zastoscwanie. sil pomocni-' stosowały żadnego' pódżegantą dotozyfiów wy- nego. 'je s t  • zmniejszenie przestępczości, a nie
szych poftga glównia n a ' obLerwacjij .osób st^pnych; t£zw . „agęnts proyoceteurs", gdyż zaś sztuczne Jej potęgowania. ' ( C 4 4
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Stfll! JRfBS? 8 fcsesłjl lisszkBBlcse].
Ujmując sprawę mieszkaniową ze  stano- ści swych praw, o ile wyraźnie nie ma Innej zawierania umowy odpowiada najm oblorcy wy 

ł l i h  prawa cywilnego, m usim y mieć żywo urnowy. puszczający w najem z tytuły rękojmi choćby
w pamiępi, ii  stan faktyczny różni 'ślę znacznie Wypuszczający .w najem  winien przedm iot o nich nawet nie wiedział,
od stosunków, w których (panowały przepisy n a jm u / którym  -może b y ć lo k a !  mieszkalny, Z- obowiązku zabezpieczenia najmobiorcy
I zasady kodeksu cywilnego. Dla odmiennych część domu, sklep i ,4. p., oddać najmobiorcy spokojnego posiadania jaki ciąży na wypuszcza- 
warunków życiowych przeznaczona ty ły  a r ty  w stanie dobrym, t.j. w stanie ze względu ńa iącym w  najem nie wypływa bynajmniej zasadą 
kuły kodeksu ( !7 l3 —1763) traktujące o : najm ie jego przeznaczenie ze wszech miar zdatnym do bronienia go przed samowolnymi czynami lub 
domów* zupełnie inne są warunki współczesne, użytku, co więcej, jeśli w Ciągu czasu tKwanla dzi!.łaii1'em osób  trzecich roszczących sobie praf- 
powojenne. Na tle tej różnicy stoją obok najmu za Idzie potrzeba nieodzownych Napraw, wa do rzeczy najętej., O 1?* w grę wchodzi 
siebie form alnie nie zniesione, lecz' w dużej winien je przeprowadzić własnym kosztem , fakt posiadania lokalu, czy to  Zachodzi kw estja 
mierze nieżywotne, i prtykułv kodeks! cywi- p i tyczem  najm obiorca -mus? 'znosić niedógod- co do  własności domu, czy też żąoań wsćb 
Inego i przepisy ustaw o rekwizycji (4.iY ności z  rem ontem  połączone, choćby przez trzecich' dotyczących lokalu? winien najm ot ior- 
1922 T.) i o ochronie lokatorów (1SJĆ1I 1930). czas przeprowadzania jegó był pozbawiony ca,'■•gdy Je$t pociągnięty-da odpowiedzialności, 

Kodeks cywilny definiuje najem domu możności używania nawet całej ćżęśct Ipkąiu. wskazać wsaśoidela jako legitymowanego do 
czy lokalu *l8Szka'it8g<> jako umowę* za? Jeśli naprawa uniemożliwia używanie lokalu • podjęcia.obrony. Sam też może w niej wziąć 
wartą przez obie strony kontraktującej t  j. w całości, m oże najmobiorca żądać rozwią- udział, lecz może, też żądać zupełnego twoł- 
wypuszczejącego w najem t najmobiercę (lo- zania umowy choćby przed czaśedi- NajEó- nienia ze sprawy przez przelanie obrony na 
katora*) na. Zasadach .swobodnego porcfeumie- m iast w ciągu trwania najmu nie może wy- tego. kogo zastępczy reprezentuję prżez wy- 
ttie się, oczywiście o. ile kontraheńci posie- puszczający W ' najem  ■ zmieniać formy rzeczy konywanie posiadania.
dają wogóle zdolność prawdą do zawiera- najętej, 'n . p. żądać usunięcia się lokatora Biorący w‘ najem ma w stosunku do wła-
n ia . uhrró ty .Z asadniczo  um owa o--najem  po- cpajtęgtf, i e  chce przeprowadzić nadbudowę, ścicieia. zasadnicze dwa obowiązki do  spełnie- 
winnai. w formie pisem nej określać bliższe po- Oczywiście o ile przedri-ioe najm u zostanie nia, które wypływają z istoty kontraktu o najeru 
stanow ienia-I wafOnki pod którym i została za- zniszczony skutkiem  działań siły wyższej, urno- a mianowicie: używać rzeczy wynajętej zgodnie 
wartą; w tym razie ustawa przyznaje sttonóm- wa przestaje obowiązywać obie strony kon- z jaj przeznaczeniem w sposób przez prawo 
kontraktującym  ulgi i ułatwienie proclsow ą traktujące. rzymskie określonym  ,bonus e t exactus .
^postępowanie dowodowe), co n)a specjalne Pewne Jednak naprawy, ci zez kodeks (art. pa ter familias" jak dobry 5 dbały ojciee
znaczenie przy najmie, który w wykonanie nie 1720, 1754) zwane, komorniczymi, obowiązany rodziny, a oozatsni płacić regularnie umówione
/o s ta ł jeszcze'1 wprowadzony. jes t ntyrncMorca przeprowadzić własnym kosz-. koiTjorne. interpretacja pierwszego obowiązku

!.*totnynv, z natury kontraktu wypływającym, tern i staraniem , Do napraw’ tych należą: repa- najmobiorcy ujęta przez kodeks cywilny w art.
obowiązkiem wypuszczającego >  najern ,, jest racje palenisk,- blach ’ kom lnotoych,' obram ień V fid , a stoacwenn przez interesow anych roz-
ifj> ro»adr«ite najmobiorcy w używanie lokalu, I gzymsów, kominków, otynkowanie dolnych sierzająco doprowadza często do nteporozu-
dtrzyinywariie Jokain podczas trwania umowy w części murów w pokojach i innych częściach mień, zwłaszcza, żc prawo żądania rczw:ą=
Stani® wagóJo do uży tku się  nadającym i zabez- mieszkalnych dn wysokości' jednegą metra; zania umowy, grożąca najm obiorcy Jest dla
'pieczenie lokatora w ‘ spokojdem  posiadaniu i wstawienie tafli posadzkowych i  podłóg, c  ile dzisiejszego właściciela domu nader pocią-
używaniu przedm iotu najmu; z tej serji o bo- nie rozchodzi się o o ł o ić  pokoju, wprawienie gające. W każdym razie zakaz użycia 50-
wiązków Wypuszczającego w najem  wypływają śtyb  potłuczonych przez grad łub wybitych kalii na inny użytek niż terą na jaki był
dla najmofelorey odpow iadające im prawa, k to - : skutkiem  innych -.wypadków' spowodowanych przeznaczony, znaczy,, że lokalu mieszkał-’
zych dochodzić może w drodze /sporu cywilne-' siłę wyższą (yis rnafcr) -za co rtąjfnobiorca nie nego nie można używać na cele fabryczne.,
go, Jednym  sp ra w  najmobiorcy wyraźnie mu m oże być odpowiedzialny, wreszcie naprawy na sklep, na składy, słowem nie należy go
zastrzeżonych (art. 7717) je s t 'm o żn o ść  podnaj- drzwi, ' okien, zamków, ża!uty| do zasuwania użytkować w tak! sposób, który z pojęciem  za-
mowania lokalu iiib nawet ustąpienieT jo oso- okien i drzwi sklepów, zasuw i t, p . 2 a  wady mieszkiwarja stoi w sprzeczności, nie wolno
We trzeciej,, żak co do Całości, jak co do czę* i braki w rzeczy najętej istniejące w. chwili iż s ł  najmobiorcy używać lokalu mieszkalnego'-

'„staranność" (typow e wyrażenie moskiewsko- a skończyfa za czasów Klejgelsa,, który rządził utrzymywała zakład swój łat kilka, poczera
ftołdackle „póstaratjsia")’ i poczyniwszy Jeszcze Warszawą na początku ostatniego dziesiątka przeniosła się do Moskwy, gdzie urządziła prty
wiele tw ag o pożądanych poprawkach zarap tr- zeszłego stulecia, a w roku 1904-ym już 'był protekcji również' przeniesionych tam  z War­
tował 1  furce o postawieniu dom ów publicznych przeniesiony na stanowisko naczelnika miasta s:aw y .moskiewskich dygnitarzy dom  najwtęk-
w Warszawie ,na stopie europejskiej a wy.żsżej do Petersburga, d o k o n a w sz y "W a rsz a w ie  paj- sży publiczny z  fHją, W Czesia jarfnarku w Niż-'
od stbłećżnej,- tó  jes t stopy  petersburskie)1 większego- -działa—otwarcia domów publicznych nim Nowogrodzie, który zasłynął ńa całą R M jf
i moskiewskiej. p r/y  ulicy Towarowej. Warszawski zaś1 zakład dostał się nlem ce Bert-

Czy było tak istotnie trddrio Jeęt na to  Około roku 1870 go o d /  jeszcze iriteli- nem anowej, żonie bers]teru z b. cyrku Sala-
dać odpowiedź. Współzawodniczyły 2e-sobą  cć gencja warszawska zamieszkiwała w dzielnicach m ońskiego. H arnepianow a urządziła cały ten
do  wspaniałości dwa największe lupanary: jsdert ' śtaromiejskich, lokal na pier wszech piętrze w do- dom  z wielkim kom fortem , pobierają najwyższe
zwany „Zoi-ki*' przeniesiony z rogri. ulicy' -Freta mu narożnym przy zbiegu Nowego Miasta z uli- ceny w Warszawie zyskując tern najbogatszą
i N ow ego Miasta, a drugt SzlimakoWskiej z ulicy cą Wązką Frsta, wprost ulicy Koż]ej, wynajęła h'i'mte*ę ziemiańską. Dobrała na początek dwa- -
Fseftif- Nh' 43. Schody marmurowe 'wióoące niejaka Sonia Sawicka, wkrótce najsłynniejsza naście -bardzo pięknych dziewcząt,, ubieranych
«W(fcQ6t  z  ułlcy, sala bufetowa z kolumnami, handlarka żywym towarem  w Warszawie i Mo.s- względnie do ich urody w kostjjumy narodowe
salony do tańca, gabinety lustrzane, Obszerne kwie. W lokalu tym a w sąsiedetwie mieszkań iub toalety  balowe. Petem  przy pow odzeniu;
buduary I sypialnie były nowością dia Warsz#r -zhjfnówariyeh przez łudzi nlaj^rzyżwóitsżyćh z ro- kom plet ten zwiększyła do dwudziestu czte-
w y ,d o k ą d  podążała ludność tnęsktf niema i ze dżinami a zwłaszcza, ł dziećmi w wieku rech, lecz ' jak‘eś fatum zawisło nad tym dom^m
wszystkich'- sfer, a bywały takie chwile ze znaj- nym, Sawicka otworzyła dom  publiczny- wkrótce ^rozpusty, gdyż kńka dziewcząt skończyło samo-
dywały się tam  z  „ciekąwpści" S panie z wiel- zwany popularnie „Zośki" od spolszczonego . bójstwem , wyskoczywszy od podwórce na bruk
kiego świata bądź przybywające pod maską, Imienia żydowskiego Sawickiej „Sonią";.- Dó -W* przsz okno z najwyższego piętra,
bąaż w .umówionych godzinacn dfet^pecjąinego 3 0  dom u publicznego ęaczęto sprowadzać ze Odbyło sie tam  też klika zawziętych bójek
obeji żenią iupai larów. Dało to nawet pewód wsi, .prze ważnie z  Luóenśkiego, skąd pochodziła ' • •* oficerami gwardji w arszaW skiej/z  których

-do Zajścfin z pewną ekscentrycjypą hrabiną war- Sawicka, pensjonarki z pośród usidlonych'.poo- nie-zupełnie" zwyęięzEę wyszli synowie Marsa, 
wtawską, gdy, obserwowany przez grono towa- stępem  pięknych #łościanek i; mieszczanek, Bannernf.no va ściągnęła na siebie niechęć urła- 
rzyssące damie, jakiś osobnik w, sypialni kokoty, W iękśzcść staw iali opór handlarce, zmuszającej dzy pciicyjnej i pośpieszyła sprzedać swój za- 
dtfstrzegł to i zrobił awanfufę. dziewczęta do rozpusty i  tu zaczynało sią Kład'niejakiemu Owsiance, dorobionem u rewł-

Oczywiście C e n y  w damach"' -publicznych straszilwe bicie, które trwało szereg dni, nim rówem u policyjnemu. Zakład poprowadziła żona 
pó  przeniesieniu idi d o  własnych ksfr.ienić przy nieszczęśliwa istota uległa. Żyją dotychczas Owsianki, gdy o to  najniepppdzlewanlej zaóte- 
uficy Towarowdj zostahy podniesione do pięciu osoby komunikująca te  'szczegóły, k tóre widziała i wkrótce zmarła, pochowana z wisiką
i dziesięciu rubli, a publi-ężność była ściśle przez zaenieszkłtoały w tymże domu, gdy przez uroczystością z  soboru prawrosławnegc przy 
portjerów ukrytych za okienkierń u wejścia cały dzień rozlegały się jęk? katowanych przez ulicy Długiej. - 0
sortow aną by utrzymać „ton" dom u na właściwym Sawicką i jej pomocników drfewcząt. Lokato- Owsianko przeniósł swój# zakład, wciąż
poziomie,. Powodzenie wsżakżp lupCnarÓw ’nd rży poszli ze skargą do komisarza cyrkułowe- uwazapy ze najpierwszy, na -jlic^ Towarową- do 
n o ^ j -  średzibię’ byłb  wlelcfe zawodne i- minęły go przy ^lEcy Długiej, k cz ty ic  ta  nie pom ogło własnego dom u, iec^ tu 'nak ładem  3 obfitością 
Już te  czasy, gdy złoty deszcz co ndc spadał -a jadynie posłyszeli odpowiedź?' że jeżeli to  ihi kć».biet*pryin-Jui trzymała Szlimakowska, a p as  
do r ą t  gospodarzy domów publicznych ja:i to przeszkadza co się dzieje u sąsiadów (?) . te  Owsianko zlikwidował zacną swą Instytucję 
ty jo  prsy ulicy Freta. ■ m ogą się sami w yprow adzić. A właśnie Sawie- . i wziął słą sztuki teatralnej pbisklej, przez jeden

Historia domów publiężnyćh w dzielnicy klej' 'o . to chodziło i wkrótce zajęła ona cały npson i-stnł będąc wspóinikierr urzeds.ębiOTStws
*teromieJs!t!ej. S przyległych . wraz ■% fodw alera, dom  opuszczony przeż lokatorowi 'Sawicka ja» operetki twowsKięl w  teatrze W odew il

a a r s ^ i  s ię  besridm- c d  r^su  T87£hg». dnoczsśoie handlująca- fy w y m  tow erara i toń ró t , (6> A  4
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wfcaki sposob, żeby wypuszczający w najem m óg5 
pońiesę szkodę. O ile w Chwili objęcia lokalu 
przez iokatora sporządzono inwentarz, winier: 
go oddać po ustaniu stosunku wedle inwenta­
rza* W braku inwentarza przyjmuje się, że lokal 
znajdował cię w dobrym stanie; za wszelkie 
pogorszenia ir szkody odpowiada lokator, chyba,

i e  udowodni, iż nastąpiły nie ir jego winy. Za 
poża: powstały skutKiem siły wyższej z powo- 
dufwad w buuowie, ewentualnie powstafy przez 
przeniesienie 'śię z sąsiedniego donvu, natural­
nie nie odpowiada, w  każdym innym wypadku 
odpowiades. Biorący w najem dźwiga odpowie­
dzialność również za szkodliwe działanie swycii

domowników lub sublokatorów, oczywiście po­
zostaje mu regres, zwłaszcza do tych ostatnich.

Co d o  sposobu rozwiązania najmu jako 
umowy, przewiduje kodeks dwa wypadki, leżą­
ce w naturze umowy, a więc spełnienie się 
warunku umownego t. j.. nadejście terminu, 
względnie wypowiedzenie, (C. d. n.).

DR, MED. R. ZftDIiBOWSKh

O ALKOHOLIZMIE. \DciStoft-.-7.rs;e)

Jeżeli umiarkowane używanie alkoholu 
daje tak'1 wysoki procent śmiertelności, m o­
żemy sobie wyobrazić, jakim on jest cłiśt lu­
dzi, którzy nie należą do „umiarkowanych",

■ Nie posiadamy dańych statystycznych, któ- 
reby pozwoliły nem przedstawić ten stosunek 
odnośnie do narodu polsidego; opierając się 
wszakże na znalogji zaczerpniętej z obserwacji 
życia naszego, naszych, zwyczajów picia przy

■ „okazji1*, której u nas nigdy nie brakn;e, mu- 
sim y przyjść do wniosku* żs pod tym wzglę­
dem , w każdym razie, nie stoim y niżej od in­
nych narodów.

Podobnie jak to  ma miejsce gdzieindziej, 
c/$ó* nasz surowo osądza £ rzuć można z pew- 
sięgo rodzaju pogardą odnosi się do pijaków', 
ożyli alkoholików, t. j. ludzi, których spotyka 
częśtoj lub stale w sianie świadczącym o nad­
użyciu trunków alkoholowych, zdając sobie do­
kładnie sprsw ę z . następstw , jakie stan tak! 
pod względem fizycznym, materj-.lny.n j mo- 
ralnyni przynosi dla danego osobnika i jego 
najbliższego otoczenia, zarzuć: jąc Im b~ak u- 
miarkowania.

Zdawałoby się więc, iż „umiarkowanie* 
jefśt tą  zdrową zasadą, którą przestrzegać m - 
leży; chcąc uniknąć "złych następstw  z naduży­
cie’ sikohoiu płynących i nie źesłulyć sobie u 
ogóły miana alkoholika.

Czy takie rozumowanie jes t sł sznem i ód*
, pbwiżda faktycznem u stanowi rzeczy, przeko • 
parny się niebawem!

pizedewszystkiem, już samo 
„umiarkowanie" je s t pojęciem nieuchwytnem, 
^lastycznem, a  w odniesień u do omawianej 
kwestji, ze wzglądu na pewne okoliczności, ja­
ko to: swego rodzaju specyficzna działania al­
koholu na organizm ludzki, niejednakow ą tole­
rancję różnych osóo, oda denną feakcję tycnże 
He jedne i te  sam e clewki, zależnie od ch iło­
wego nasiroju, lub też ód wrodzonych albo 
nabytych w ciągu życie skłonności zmniejszu*

■ jących bd sornoś® organizmu, różrtego wycho­
w an a  i ukształcei.in charakteru, zasad moral­
nych i ..społecznych, • sta le  się w prost niemoili- 
wem przeprowadzenia, nie mówiąc już ścisłej, 
ale nawet przybliżonej granicy między urrlatKO- 
waniem a  nadużyciem i jego złami następ­
stwami.

Niemałą trudność w ustaleniu takiej pro-f 
blem atyczhej granicy stanowią nasze dotych­
czasowe, aczkolwiek, jak to  już wykazaliśmy', 
błędne, iecz bądź co bądź, mejące jeszcze^ pra­
wo obywatelstwa, poglądy na własności al­
koholu.

Alkohol, podobnie Jsk inne narKotyki (e- Ą 
ter, opjum, morfina) działając na organizm ludz­
ki, wywołuje pewną śurr.ę sensacyj, wraża,V 
mniej lup więcej przyjemnych, zależnie od in­
teligencji i wrażliwości osobnika, po których 
pozostaje wspomnienie i mimo woli, zwłaszcza 
u osobników o słabym cnarakterze, powstaje 
chęć powtórnego, a następnie coras częstszego 
powtarzania wrażeń przebytych, ćó prowadzi 
do wielokrotnego używania narkotyku, do przy­
zwyczajania się doń organizmu, w następstw ie 
czego, t y  wywołać zamierzony efek t, pierwot­
na dawktf _ narkotyku musi być zwiększona; 
w iem sposób powoli występuje zatrucie orga­
nizmu ze wśzystkierrii c h a n k te rysc-ycznemi dla 
takiego stanu objawami jak: depresją, osłabie­
niem  funKcyj cielesnych i duchowych, które 
jednak  n a c z a ś  krnfki odzyskują swoją spraw­
ność normalną przy ponciwnem użyciu ra.'- 
kotyku.

Już taki stan wchodzi w sferę patolog-i, 
gdyż tunkcje organizmu, które normalnie pd*: 
bywają się pod wpływem bodźców wewnętrz­
nych w organizmie samym  powstałych, tutaj 
odbywać się m egą jedynie wskutek działania 
Ibódźcćw  zewnętrznych, w dodatku dla organiz­
m u nezwzględnis szkodliwyęhj

Jeżeli w tem  stadjum  nla znajdujemy

W o-gsniźmie widocznych zmian ^ a to n ic z -  
nych, nie znaczy to by w rzeczy samej zmian 
takich hje było, lecz może tylko dowodzić, że 
przy obecnym stanie nauki, nasze sposoby 
techniczne baaania s ą  m oże niedostatecznie 
ścisłe i subtelne, by minimalne; zmiany, jakie 
bezsprzecznie istnieć muszą, uczynić jawnymi, 
nie dającym! się zaprzeczyć, przystępnymi dla 
oceny oSjjektywnej.

Podobnie, jak po przebyciu jakiejkolwiek 
bądź choroby przy pewnych okolicznościach 
w organie chorobą tym dotkniętym , może po­
wstać pewne obniżenie jego sprawności, zmniej­
szona odporność/natom iast większa podatność 
(skłonność) do ponownego zachorzenia pod 
wpływem n jw ych d enn ików  patologicznych, 
tak sam o ma to  m iejsce przy używaniu narko­
tyków', a więc i alkoholu,

Podział na ostre i chroniczne zatrucie al­
koholem, jaki przyjęto w medycynie, objawy 
z nim związane 1 zmiany, jakie za sobą pocią­
ga przeprowadzonym został celem przedstaw ie­
nia bardziej poglądowego obrazu chorobowego, 
lecz granica ta, jest również sztuczną, gdyż z je ­
dnej strony każde c s b e  zatrucie nosi w śobig 
zadatki zatrucia chronicznego ł przy częstem  
powierzeniu się w nie przechodzi, z drugiej 
zaś chroniczne, może dawać i przy pewnych 
okolicznościach daje obrazy zatrucia ostrego, 
czego dowodem jest choćby psychoza, k tórą, 
poznaliśmy, a mianowicie obłęd opilczy (delir­
ium trem ons).

Jeżeli chodzi o przeprowadzanie w prak­
tyce zasady umiarkowania, to uwzgiędm&jąc 
z 'jedne j strony nasze warunki, obyczaje i cha­
rakter naroaowy, z drugie] zaś w łasności alko­
holu, źaśada ta zostaje wystawiona na ciężką 
próbę, już z chwilą, kiedy dany osobnik za­
kosztował pa  raz pierwszy alkoholu, nawal: 
gdyoy w tym konkretnym  przypadku nie przy­
szło do ostrego zatrucia.

Widząc^ ii użycie alkoholu w-1 małych daw­
kach nie szkećfzi, lecz przeciwnie nawet wywie­
ra pewien wpływ korzystny na różne funkcje 
ży -.iowe, jak t o  wyżej przedstawiliśmy, osobnik 
danjfó staje się skłonnym do używania tsgo 
średka częśc^ j, z biegiem czasu powoli zwięk­
sza dawkę mimowoli, lub też będąc do ‘le g o  
zmuszonym f w ten  sposób stopniowo idąc 
naprzód, nie przebywszy nawet: siadjum  ostre­
go zatrucia, przechodzi granicę i staje w sze­
regach, nad którem i widnieje już napis zatru­
cie „chroniczne".

Te przejście granicy odbywa się tak nie­
postrzeżenie dla danego osobnika, iż on sam 
i ogół, który uważa go za wzór człowieka za­
chowującego um iarkowanie w używaniu alko- 
h :lu , P/łby okropnie ździwiorry, iż ścisła nauka, 
przy klasyfikacji musiała by podciągnąć go pod 
rubrykę „alkoholik", jakkolwiek nikt, nigdy 
w życiu nie widział go pijanym.

Z tego wyrykałoby, iż alkoholikiem nie 
Jest ten, który się od czasu do czasu upija, 
locz ten , kto nie będąc nigdy pijanym, stale, 
system atycznie używa małych dawek alkoholu, 
w jakiajbądź postaci, gdyż w ten  sposób po­
w stają warunki dla chronicznego zatrucia alko­
holem, a więc alkoholizmu.

id , cośm y dotychczas powiedzieli o alko­
holu i jego działaniu na organizm wogóle, upo­
ważnia nas do ograniczenia się do tych kilku 
u ^ a g  celem wyjaśnienie, że r.awet to, co ogół 
uważa za ideał umiarkowania, z punktu widze­
nia nauki 'jes t już alkoholizmem, Tego stano­
wiska nauki nie m ogą newet* zachwiać rzadkie 
wprawdzie przykłady, iż ten lub ów pił cała ży­
cie bez umiarkowania, n przecież dożył późne­
go wieku. -

Frzedewszystkiem nie wiadomo, jakiego 
wieku dożyłby ten Tub ów, gdyby wogóle ,n:e 
pił, być może jeszcze^ późniejszego, co mogło­
by być korzystiiem i dla niego 5 dla społe­

czeństwa, następnie przykład taki zupełnie nie 
wpływa ha 2rrJa';ę stanow iska nauki cc do 
szkodliwości a! ;oho!u, gdyż nauka zna przykła­
dy ze świata zwierzęcego, dowodzące, iż pew ­
ne poszciególne,jednostki, lub nawet pewne 
gatunki zwierząt są zupełnie . nie wrażliwe, a 
więc posiadają nadzwyczajną odporność wro­
dzoną przeciw pewnym truciznom, które . dla 
innych zwierząt bywają zabójcze (np. rycyna 
bywa zabójczą-dla myszy i królika, kiedy czło­
wiek znosi ją, jak wiadomo, zupełnie dobrze). 
Fakt ter: w niczem nie zmienia postaci rzeczy, 
ani nie może wpłynąć na zmianę stanow iska, 
jakie nauka na podstawię dokładnych badań 

. w kwestii uź^-da i nadużycia alkoholu ̂ a ’ęł5.
' Nie możemy pom inąć milczeniem iSszcze 

jednej okoliczności, a mianowicie m yinsgo 
mniemania, jakoby alkoholika nie możno było 
odzwyczaić od alkoholu i ze w razie jak iejś . 
choroby, która przypadkowe u alkoholika wy­
stąpiła, w obawie przed ewentuołnem grożą- 
cem mu niebezpieczeństwem  rozwinięcia się 
obłędu oj'ikzego należy bezwarunkowo poda­
wać mu alkohol.

j  Otóż doświadczenia poczynione przez wy­
bitnych psychiatrów, oparte  na znacznym ma- 
terjBle, mniemanie to , jako z  gruntu fałszywe, 
obajaią, a statysfyka pochodząca z zakładu dia 
leczenia alkoholików, Ellikon, za przeciąg lat 
12 wykazała cc ^astępuję: z liczby 27S alkóho- 
likow wypuszczonych z zaKładu, którzy pie za- 
prżestali po opuszczeniu rakładu używać alko­
holu, zn:aJo  62. a więc 22%  podczas gdy 
z liczby 295 Zupełnie wyleczonych, którzy al* 
io h o iu  później nia używsli, zmarło &,”• czyli 
1,7 proc. ^

Cyfry Te', zdaje się, dość wyraźnie świad- . 
czą, że prżepropadzenie zupełne; abstynencji 
js s t  możliwe, i źe wytńuszona, i e  się tak wy­
razimy, abstynencja nie tylko źe nie przynosi 
choremu żadnej szkody, lecz przeciwnie wpły-. 
w a na zmniejszenia się śmiertelności wśród by­
łych alkoholików.

Z tego cośmy dotychczas w kwestji alko­
holizmu powiedzieli/wynika zdaje się ja sn o ,że  
z- alkoholizmem ;aku plagą społeczną, trapiącą 
ludzkość całą walczyć, bezwarunkowo należy, 
iecz do celu dojść można tylko prrez absty ­
nencję kom pletną, a nie przez um iakowsnle.

jeże li walka ta ma być uwieńczona po­
myślnym rezultatem  musimy ją  rozpocząć od 
samych siebie; przykład zdziała resztę.

Pla nas polaków nastał okres „Odrodze­
nia"; uzyskaliśmy wolność polityczną, m usim y 
dążyć do wytworzenia niezależności ekonom icz­
nej, co jest możllwem przez wzmożenie wydaj­
ności pracy, Którą ąlkohol upośledza: zubożeni 
przez zaborców naszych, musimy stworzyć bo­
gactwu kraju, co nastąpić rnożej jeżeli p rzesta­
niemy tnyonić miljony na alkohol, wzbogaca- 
jąj: jednostki obce i w rogie narodowi.

Obowiązkiem naszym jest dbać o zdro­
wia fizyczne i moralna, naszych współbraci przez 
usuwanię tych szkodliwości, k tóre to  zdrowie 
ne szwank narażają, w interesie ich własnym, 
ich potom stw a i całego narodu,

Naród nasz skazał się pałnyn. poświece­
nia wytiwałym i waiecznym w “potkaniu z wro- 
giism zewnętrznym,, nie wątpimy, iż te  zalety 
nieepuszezą go, gdy stanie do wałki z alkoho­
lizmem, który grozi zwyrodnieniem ciału 1 du­
cha narodu; w tej walce potrzebują or, rów­
nież dowódców, stańm y więc r.a czele, pokaż­
my mu drogę, zachęćmy go własnym p rzy -1 
kładem . .

Przypomnijmy sobie tych przewodników 
w narodzie, których przedwczesna, strawił al­
koholizm, co mogliby oni &z>ć i zdziałać dlu 
narodu w taj tak ważnej epoce .^Odrodzenia*.

Niech to  będzie dla nas przestrogą 1 za­
chętą do wytrwałej pracy nad wyzwoleniem na- , 
rodu naszego z niewoli alkoholizmu dla jego 
ósb ia , dobra kraju, dla c o tra  ludzkości.

i
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Prezydenta Rzeczypospolitej. '
fl:ii. 1. Z grom a-D & nie N a ro d o w e  d ia  w y b o ru  P re ­

z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite*  z w o łu je  P re z y d e n t R zeczy p o ­
s p o l i te j  *  m ie js c u  ł v  cźaśypF  p rz e z  ‘s i e b ie  o z n a c z o ­
n y c h ,  n fe  p ó ź n ię ]  ja b n ą k  n j i  n a . SC d n i p rz e d  u p ły w e m  
s ie d m io le c ia  sw e g o  u rz ę d o w a n ia

J e ż e t i  z w ó ia n ie  n ie  n a s ią p j  n a  30  d n i przfcd u- 
p ly w em  s ie d m io le c ia ,  j a k  ró.yrależ' w r a y ę  o p ró ż n ie n ia  
u r z ę d u  P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j .  Z g ro m a d z e n ie  H a ­
lo n o w e  z w o łu je  M a rsz a łe k  S e jm u  w m ie jsc u  i w cza - j 
s ie ,  p rz e z  s ie b ie  o z n a c z o n y c h .

f l r t .  2 . P re z y d iu m  Z g rb m a d  te n is  N a ro d o w e g o  
s k ła d a  c.:ą z  M a rsz a lk a  s e jm u ,  j a k o  p rz e w o d n ic z ą c e g o . 
.M arsza lk a  S e n a tu ,  ja k o  je g o  z a s tę p c y , o r a z  z  o śm iu  
■ sekretarzy, z k tó ry c h  c z iś r e c h  p o w o łu je  M a rsz a le k  
S e jm u  z  p o ś r ó d  s e k r e ta r z y  S e j p u .  q  c z te re c h  M a rsz a ­
łe k  S e . ia łu  z  p o ś r ó d  s e k r e ta r z y  S e n a tu .

S e k r e ta r z e  u rz ę d u je  p o  d w u ch  je d n o c z e ś n ie  n a  
z a p r o s z ę  a le ,  p rz e w o d n ic z ą c e  30 , przyczynę je d e n  z  nidfii 
m u s i  n a le ż e ć  d o  sk ła d u  S e jm u , a  d ru g i d o  s k ia d u  • 
S e n a tu .

f l r t  3, W sż a lk ia  c z y n n o ś c i  b iu ro w e , rw ią z a g ę  
z  d i la la ii to S c ią  Z g ro m a d z e n iu  H e ro d o w e g o , z a ła tw ia  
k a n c e .a r ja  s e jm o w e .

f l r t ’, 4 . t f a d z ?  p o lic y jn ą  w o b rę b ić ;  'g ttiach h , 
w  k tó r y m  o b ra d u j'4  Z g ro m a d z e n ie  N a ro ao w e , s p ra w u je  
w y łą c z n ie  j e g o  P rz e w o d n ic z ą c y .

f l r t .  5> O  te rm in la  z w o ła n ia  Z g ro m ą d z ę ń ią  N a­
ro d o w e g o  z a w ia d a m ia  P rz e w o d n ic z ą c y  n a  p iś m ie  
W szy stk ich  je g o  c z ło n k ó w  p rz y n a jm n ie j  n a  ty d z ie ń  
p iz e d te m ,  n a d to  z a ś  o b w ieszcza  o  u iem  w ' cjdżecie rz ą ­
d o w e j, ’

f l r t .  6 . U d z ia ł ,v Z g ro m a d z s u lu  N a ro d o w y m  m o ­
g ą  b r a c  i w n ie m  g ło so w a ć  ta k ż e  i ta c y  p o s ło w ie , 
w z g lę d n ie  s e n a to r z y ,  k tó ry d h  m a n d a ty  n ie ;■ zo sta ły - >-' 
s ta te c z n ie  z w e ry fik o w a n e , o  l i r  w e d łu g  r e g u la m in u  
w ła śc iw e j łzb y  m u ją  p ra w o  ,1 je j  p o s ie d z e n ia c h  u c z e ­
s tn ic z y ć  z  g ło s e m  s ta n o w c z y m : ’ »

P o s ło w ie  I s e n a to r z y ,  k ió rz y b y  p iz e J  o tw a rc ja m  
Z g ro n in d z e u ia  w sw o je j Izb ie , ą lu u a w a n ia , w ę r \  .20 
K o n s ty tu c ji  p -rze p lsa n ęg o , n ie  z ło ż y li ja s z c z e ,  m o g ą  to  
u c z y n ić  w Z g ro m a d z e n iu .

f l r t .  7. P o s iu d z a n le  o tw ie ra  P rz e w o d n ic z ą c y  n ia  
p ó ź n ie j  n iż  w 15 m in u t  p u  g o d z in ie , n a  k tó r ą  z o s ta ło  
"K w ołane, td e z a le ż iiie  o d  li<zby o b e c n y c h , D o  p ra w o ­
m o c n o ś c i  u c h w a ł i w y b o ró w  p o trz e b n a  j« s t  o b e c n o ś ć  
p rz y n a jm n ie j  p o ło w y  u s ta w o w e j liczb y  c z ło n k ó w  Z g ro ­
m a d z e n ia  N e ro d o w a g c . W ra z ie  s tw ie rd z e n ia  p r j e z  
P rz e w o d n ic z ą c e g o  z ' i tłc ą n e j in ic ja ty w y  lu b  ń a  ż ą d a n ie  
j e d n ą g o  ż  cz*cnk6w  brjjjku k o m p le tu  p rz e d  g ło s o w e - ' 
ń ie m . P rz e w o d n ic z ą c y  rrrejże p o s ie d z e n ie  o d ro c z y ć  n a  
c z a s ,  k tó ry  u z n a  za  s t o s o w n y /n i e  p ó ź n ie j  je d n a k ,  n iż  
n a  d z ie ń  t rz e c i ,  -

f l r t .  fi. P o s ie d z e n ia  Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o  
s ą  Jaw n e .

fts t, 9 , J ę z y k ie m  ro z p ra w  Z g r o m a d z e n ia ' h e r o ­
d o w e g o  j e s t  ję z y k  p o lsk i.

flr t. 1C. P ra w o  w s tę p u  ń.tf s a l ę  p o sie d z ieć : m a ją  
i y ik o  e tło n k o w ia  Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o . P re z y ­
d e n t  R z e c z y p o s p o li te j  P o lsk ie j,  p rz e d s ta w ic ie la  R zfldu
i. p o trz e b n i  h a  p o s ie d z e n ia  fu n k c jo n a r iu s z e  k a n c e la r j!  
s e jm o w e j  ~

f l r t .  I I .  Z g ro m a d z a h ls  N a ro d o w e , z w o ła n e  d la  
d o k o n a n ia  w y b o ru  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j ,  z a i-  
m u ie  s i ę  w y łą cz n ie  ty m  je d n y m  p u n k te m  p o rz ą d k u  
d z ie n n e g o .

J a k ie k o lw ie k  p rz e m ó w ie n ia , o b ra d y  i u ch w ały ' 
p o z a  w y b o ra m i i z a p rz y s ię ż e n ie m  P re z y d e n ta ,  o ra  z  
z a tw ie rd z e n ie m  p ra to k u tó w  s ą  w y k lu c z o n e  I z  g ó ry  
n ie p ra w o m o c n a ,

fli t. 12. F o  o tw a rc iu  p o s ie d z e n ia  P .z a w ó d n lc z ą -  
c y  n ie z w ło c z n ie  wzywa c z ło n k ó w  d o  z g ła sz a n ia  k a n d y ­
d a tu r  n a  u rz ąd . P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j .

N azw isk a  k a n d y d a tó w  z g ła sz a  s ię  ija  p iśrr.ia , 
p rzyczw m  z a  w a ż n ie  z g ło s z o n e  .uważa s ię  je d y n ie  k a n ­
d y d a tu ry ,  p o p a r te  p rz e z  Ę onójrry ilej b0 c z ło n k ó w  Z g ró - 
in c i iz e n ia  N a ro d o w e g o . N a p o d s ta w ić  z g ło s z e ń  p isach - 
n y c h  P rz e w o d n ic z ą c y  u s ta la  l i s tą  k a n d y d a tó w , p o c z e m  
n a ty c h m ia s t  z a rz ą d z a  w y b o ry .

R o z p raw a  n a d  z g io s z o n e m i k a n d y d a tu ra m i j e s t  
n ie d o p u s z c z a ln a .

G dyby  z o s ta ła  z g ło s z o n a  k a n d y d a tu ra  M a rsz a łk a  
S e jm u  n a  P re z y d e n ta  R z ec zy p o sp o lite j, n ic  p rz e s z k a ­
d z a  m u  t o  w lifz e d d w a n iu , w c h a r a k te r z e  P rz e w o d n i­
c z ą c e g o  Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o , je d n a k ż e  p rzy  o -  
g ła s ą a n iu  w y n ik u  w y b o ru  p rz e w o d n ic tw o  w ta k im  wy­
p a d k u  o b e jm ie  M a rsz a le k  S e n a tu .

T o sam e. o b o w ią z u je  o d w ru tn ia ,  g d y b y  fcyla 
z g ło szo n e , k a n d y d a tu ra  M a rsz a łk a  S e n a tu .

f l r t .  13. P o  z a rz ą d z e n iu  W yborów P rz e w o d n icz ą - ‘ 
c y  w zyw ą cz łó n ijo w  do, z a ję c ia  m ie jsc , p o c z e m  je d e n  
z  u r z ę d u ją c y c h  s e k r e ta r z y  e d e z y iu ję  l is tę  im ie n n ą  
w s z y s tk ic h  c z l jn k ó w  /g r o m a d z e n ia  N a ro d o w e g o , a  in ­
n y  s e k re ta rz  o d c z y tu je  p o  w y w o ła n iu  n a zw isk u  n ie o -  
b c c n a g o  c z ło n k a  i j e g c  u  sp  ra  v  i fidliw i ar. i a, ja ś il  z o s ta ło  
n a d e s ła n e ,  / s p r o s z e n i  p rz e z  P rz e w o d n ic z ą c e g o  ?. 00- 
S rć d  p o z o s ta ły c h  c z ło n k ó w  P re z y d ju m  c z te re j s k r i l la .  
to r z y  o d b ie r a ją  n a  m ó w n icy  ód  w y w o ły w an y ch  c z ło n ­
k ó w ; k tó rz y  o s o b iś c ie  d o  m ó w n icy  p o d c h o d z ą . Kó r t k i , 
z ło ż o n e  w e  .d w o je , z a w ie ra ją c e  n a zw isk o  k a n d y d a ta ,  
P o  u k o ń c z e n iu  g lo so w a n ia  P rz e w o d n icz ąc y  o g ła s z a  j e  
za z a m k n ię te :  s k r u ta to r z y  o b lic z a ją  g lo sy ; ^ y ń ik  o g ła ­
sza s ię  z  m ó w n icy .

f l r t .  14. 7.9 w y b ra n e g o  u w aża  s ię  k a n d y d a ta ,  
k tó ry  u z y sk a  b e zw z g lęd n ą  w ię k sz o ść  w ażn ie  o d d a n y c h  
g ło s ó w , p r z y d a m  k a r te k  b ia ły c h , k a r te k  z a w ie ra ją c y c h  
n a z w is k a  k a n d y d a tó w , K tórzy n ie  z o s ta l i  w a żn is  zg ło -

'. s ź a n i /w r a z  k a r te k ,  Z aw ie ra ją cy c h  rtazyjislta  gl<<zbjęcych, 
n ie  b ie rz e  s i ę  w 'r a c h u b ę .

f l r t .  15. JeS ii w p ierw s^em , g io só w ą riiu  .'żaderi 
z k a n d y d a tó w  nie uzysKa bezwzględnej w iększości 
w a ż n ie  o d d a n y c h  g ło só w , P rz e w o d n icz ąc y  n a rz ą d z a  
c o w tó rn .3 g ło so w a n ie , k ió r e  o d b y w a  s ią  w le n  sa m  
s p o s ó b , jn it p ie rw sze ,

f l r t .  16. J e ż e l i  f d ru g ie  g io so w a n in  n ie  d a  p o ­
m y ś ln e g o  w yniku , ^zarządza  się  trz e c is  g ło s o w a n ie ,  
k tó re ' o d b y w a  s ię  tt«k s a m o , Jfiic p o p rz e d n ie ,  z  t ą  ró ż - 
nścą t , ifc n a n d y d a t , k tó ry y jtrz y m a ł.n a jm n ie js z ą  i to ś ć  g ło ­
só w  w d ru g ję m  g lo so w p rtią , j e s t  w y k lu c z o n y  o d  w y b o ru . 

J e ż e l i  i t r z e c ie  .g ło ś o ą fń ń te  n ie  d a  p c im y lir isg u  
w yr.(ku, r a rz ą d ź a  s ię  c z w a r te  g ło so w a n ie ,  a  w r a d e  - 
p o t r z e b y  i dalsze g łosów dnle /. przyczSm, p rz y  k s id e m  
n a s tę p n e /n  g ło so w a n iu , w y k !u czą  s ię  k o .e j i jo  te g o  
z kandydejów , k tó ry  w p o p rz e d n ie n . u z y sk a ł n a jm n ie j­
s z ą  i lo ś ć  g ło só w .

f lr t.  17, J e ż e l i  fciil.-u k an dydelów - u z y sk a ło  t ą  
s a m ą  n a jm n ie js z ą  i lo ś ć  g ło só w  w y k lu cza  s ię  ich  
w s z y s tk ic h  o d  w y b o ru . Jo ź e ii  j e d n a k  je d e n  z k a n d y ­
datów ' u z y sk a  w z g lęd n ą  w ię k sz o ść , e  w szy scy  in ń i 
k a n d y d ac i o t r z y m a ją  P P  rów r;ćj l io ś c l  g ło só w ; ło s  
r o z s trz y g a , k ty r s g o  z n ic h  w y k luczy  s ię  o d  w y b o ru , 
S p o s o b ,  w ja k i  m a  s ię  o d b y ć  lo so w a n ie , o k re ś li  P rze - 
w o d n jc z ą c y ,

f l r t .  1&: J e ż e l i  w ^ w u c h  n a s ię p ń ją ć y c h ' »vo s o ­
b ie  g io s o w a iiia c h  g lo s y  ro z d z ie lą  s i ę  r ó ^ h p f  p fJń jięd zy  
W ięcej n iż  d w u c h  k a n d y d a tó w , lo s  ro z s t rz y g a , k tó re g o  
z  n i c i  w y k luczy  s ię  o J  w y b o ru .

f lr t, 19, Jezeii p o z o s ta n ie  ty lk o  dw u ch  k a n d y ­
d a tó w  i w c iąg u , d w u c h  k o le jn y c n  g ło so w a ń  u z y sk a ją  
cni równa i lo ś ć  gło3ów, lo s  rozstrzyga, który z nich 
z o s ta n ie  w ybrany.

f lr t .  20. F o  u k o ń c z e n iu  w y b o ró w  F .z e w o d n ic z ą -  
cy . n ie z w ło c z n ie  .o g łp sz a  ich  w yr.ik .

f lr t .  21 . O  d o k o n a n y m  w y b o rz e . P rz e w o d n icz ąc y  
zM v iad am i n a ty d i in ia s t  P r e z e s a ‘H ady M in is tró w  i u s tę ­
p u ją c e g o  Pęezyti_entai R z e c z y p o sp o lite j ,  p rż aó y h ijr łc  Im 
o d p is  w ie r ly te lń y  p & fo k u lu  Z g ro m a d ź ®  i a, .poczcjrn 
P re z e s  R ady  M in is tró w , w c y e c n o ś c l  o b u  M.arsżółkój.y, 
z aw ia d o m i o  d o k o n a n y m  W yborze  .oo w o o fcran eg o  i'rfc-
z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j ,

f l r t ,  22. W d n iu  4 c z a s ie , o  rz ez  s ta b ie  o z n a c z o ­
n y m , z w o ła  M a rsz a łe k  S e jm u , iu b  w je g o  z a s tę p s tw ie  
M arąz S ie k  Ł ienahi, p o n o w n ie  Z g ro m a d z e n ia  n a r o d o w o  
J la  o d e b ra n ia  p rz y s ię g i  o d  n o w o -o b rd ń e ^ |b  P r e z y d e n ta  
R - e c ^ y p o s o o l l te j  w e d łu g  a r b  54 K o n s ty tu c ji ,  ■

W ty m  v.ąlu w eziy ię  P rz e w o d n ic z ą c y  je d n o c z e ś n ie  
z e  z w o ła n ie m  Z g rd cn ad zen in . n o w o -o b ra n e g o  P re z y d e n ta  
d o  s ta w ie n ia  s ię  w Z g ro m a d z e n iu  d ia  z łoży riip  p rz e p ł-  
s a n e j  p rz y s ię g i.  , 1

1 f l r t .  23. W raz i*  g a y b y  n o w o - o b ta d y ' P re z y d e m  
ae rt-ó w ii p r k l ję c ia  u rz ę d u , a lb o  n a  w e z w a n ie  P rz e w o ­
d n ic z ą c e g o  p rz e p issm e j p rz y s ię g i r.ie  z ło ży ł, n a le ż y  
n ia ż w io ć z n ie  p rz y s tą p ić  do p o n o w n e g o  jw y to ru  P re z y ­
d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j .

f lr t.  24. P o  z io że r iu  p rz y s ię g i  w Z g ro m a d z e n iu  
h a ro d o w e tn .  o  c ze m  s p o rz ą d z a  s i ę  p r o to k u ł  W edług 
p rz e p isó w  art., 25, n o w o -ó b ra n y  P re z y d e n t  R zeczy p o ­
s p o l i te j  p rz e jm u ją  w ład zą  c d  u s tę p u ją c e g o  P re z y d e n ta  
» o b e c n o ś c i  M a rsz a łk ó w  S e jm u  i S e n a ti i  I P re z e śn  

R an y  M lń ls tró w , k tó ry  o d c z y ta , p y zy tem  o b a  p r o tó k u i  
ły  Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o , s tw ie rd z a ją c e  w y b ó r 
i p rz y ję c ie  p rz y s ię g i  ly y b ran e g o  " r e z y d e n ta ,

O  ty m  ak,cie p rz e ję c ia  W ładzy b ę d z ie  O porzą­
d z o n y  k ró tk i p ro to k ó ł  ?, p o w o ła n ie m  o ro to k u łó w  o b u  
p o s ie d z e ń  Z g ro m a d z e o la  N a ru d o w e n o .

R ad a  M in is tró w  o g ło s i  ta n  p r o to k u ł  w D z ie n n i­
k u  (Js taw . ’

J e ż e l ib y  r.ow o-ofcrąny  P re z y d e n t  R z e c z y p o sp o lite j  
w chw ili sw eg o  w yb o ru  p ia s to w a ł  ja k ik o łw iJ k  in n y  u -  
rz ąd  lu b  m a n d a t ,  z łoży  q o  w m y śi a r t ,  53  K o n s ty tu c ji  
p rzy  a k c ie  p rz e ję c ia  w ładzy , a  o św ia d c z e n ie  ta k ie  b ę ­
d z ie  w p r o to k u lę  p o m ie n lo n e g o  a k tu  s tw ie i d z o n e .

f l r i .  25. I  p o s ie d z e ń  F g ro m a d z e n la  N a ro d o w e g o  
b ę tjz ie  p p d ćzo s  p o s ie d z e n ie  s p o rz ą d z a n y  p r o to k u ł  wrf-s* 
d n y m  e g z e m p la rz u .

D o  p ro to k u łu  isffo  d o łąc zy  s i ę  w y k az  im ie n n y  
p o s łó w  i ^senatorów , k tó rzy  uczestn iczy li- w g ło s o w a n ia  
o ra z  n ie o b e c n y c h  i e w e n tu a ln e  p o d a n e  w ic h  u s p r a ­
w ied liw ien iach  p rzy czy n y  ic t  n ie o b e c n o ś c i .

P o  odczy zan iu  p ro to k o łu  b e z p o ś re d n io  p p  o g ło ­
sz e n iu  w y n ik u  w y b o ró w , w zg lęd n ie  p o  o d e b r a s tń  p rz y ­
s ię g i, k a ż d y  c z ło n e k  /g ro m a d z e n ia  m o że  z g io s lć  s p r o ­
s to w a n ie  d o  p r o to k u łu .  N ad  z g io s z o n e m i s p s o s tó w a -  
n lam i 2 g ro m a d z e m e  g io sy je  b e z  d y sk u s ji .

W ed łu g  w yn iku  ty c h  g ło so w a ń  e w e n tu a ln ie  s p r o ­
s to w a n y  p ro to k u !  p o d p is u je  P rz e w o d n icz ąc y  l U rzędu­
ją c y  s e k re ta rz e ,  j . 1 :■'; '

f l r t .  26. P ó  o d c z y ta n iu  1 żstw ferdzfflńijł p r o to k o ­
łu  P rz e w o d n icz ąc y  n a ty c h m ia s t  -.am y k n  p o s ie d z e n ie  
/g ro m sd z & u ia  N a ro d o w e g o , a  p o  o d e b r a n ia  p rz y s ięg i 
o a  p o w o -o b ro o e g o  P re z y d e n ta  — rc .;w iązu je  Z g ro m a ­
d z a n ie .

f l r t .  27. P rzy  ro z s trz y g a n iu ,  sp ra w  n le u n o r rń o -  
w a n y ch  n in ie js z ą  u s ta w ą  s to s o w a ć  n a le ż y  o d p o w ie d n io  
re g u la m in  S e jm u , '

f l r t .  23. P :srw ,szs Z grom : id zn n ie  N a ro d o w e  d la  
w y b o ru  P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j  sw o ra  n o w o -o b ra -  
n y  M a rsz a łe k  S e jm u  jrrilenner.łi z a p ro s z e n ia m i I ab* 
” i is z c z e n ie m  w g a z e c ie  rz ą d o w e j n a ty c h m ia s t  p o  u - 
k o n s ty tu o w a n iu  s ię  :io iv ag o  S e jm u  I S e n a tu  w te rm i-  
n-ie- s le a rc la d n io w y m  {art. 4  u s ta w y  p rz e c h o d n ie j  z  d u . 
13 m a ja  1925 r .  d o  U s taw y  i< o n i« V u c y jn o j. Dz, Ci, R, 
P . ?la 44. p o z . 25 ti).

f l r t .  29. U s ta w a  n in ie js z o  w chodzi w  ż jc l a  z  d n . 
Je j o g ło :iz fin ia  n  w y k o n a n ie  je j  p o w ie rz a  s i ę  P r e z e s o ­
w i E ad y  M in is tró w .

M a rsz a łe k : A-ąmprryńilr, 
Prezydent Ministrów: Muieak. •

Clatiiwa % dnia v sierpnia 1922 r. w  przed- 
m iode umiany rjiafctc-^ych posśó.nGfl/1-ń 
ustaw kajrn>ch, pbcwiązujących w b. cz;cl- 

nicy rosyjskiej.
f lr t.  1 /  C sę ść  2 , 3  l  4  a n .  70  u s ta w y  s  d n ia  

23  lu te g o  1921 r. w p rz e d rry o c ie  z m ia n  #  u s ta w o d a w ­
s tw ie  k a rn e m . o b o w ią z u ją ć e m  \v b. z a b o rz e  ro s y js k im  
(D ż. Cl, R. P . M. 30, p ó z , 155) o t rz y m u je  b rz m ie n ie  n a -  
s tę p u ią c r . :

„SU. u s ta w a c h  tych,:
J)  p o d w y ż śż a  s i ę  s to k r o tn ie  k w o ty , o d  k tó ry c h  

za.w isią  j e s t  k a ry g o d n o ś ć  o rzestę jiśt-w ą;
2) p o d w y ż sz a  ssę  p ię id z ie s ię c io k f ó t t i le  w y s o k ó id  

k a u c ji  k a sa c y jn y c h ;
3} p o d w y ż sz a  s s ę  d w u s io k ro tru e  n a jw y ż s z ą 'g r a ­

n ic ę  g rz y w ie n  i k a r  p ie n ię ż n y c h , o z n a c z o n y c h  w o k r e ­
ś lo n e j  k w o c ie  p ie n ię ż n e j;

4 ) p o d w y ż sz a  s ię  d w u s tu k ro tn ie  najńśzszą- I n a j­
w y ż sz ą  g ra n ic ę  k w o t, w y m ie n io n y c h  w airti 59  k. K., iu - 
d z ież  d w u s to k ro tń ia  n a le ty to ś c i ,  p r z e w id z ia n i  w 'u s ta -  
w ie  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o .

P /Z R pls u s t .  i ,  3  i 4  cz . 2 n in ie js z e g o  a r ty k u łu  
•*!<* s to s u j e  s ię  d o  p rz e p isó w , w ydbnyćfi p o  1 s ty c z n ia  
19 1 9 ,r.. a  n ie  w c te lo r r /c h  d o  k o d e k su  tfążn eg o .

P ry e p is  u s t .  3  cz . 2  n in ie js z e g o  a r ty k u łu  s to s u ją  
s ię  ró w n ie ż  d o  d e k r e tu  z d n ia  7  l u te g o  1919 r .  (Dz, 
P„ P  P 14, p oz . 160}“;

f l r t .  2. W a r t .  71 u s ta w y  x 2 b '5 u t jg o  1521 r. 
w p rz e d m io c ie  z m ia n  w u s ta w o d a w s tw ie  k a rp e m . o b c -  
w ią zu jąc e m  w b . z a b o rz e  ro sy jsk im  (Dz Cj. 3 .  P. J& 30, 
p o z . 169). w m ie jsce : ,,'10,000' w s tę p u je  liczbę; „ 100.000“ .

W § 4 ro z p o rz ą d z e n ia  R ady  M inistrów - z  13 k w ie t­
n ia  192} r. w p rz e d m io c ie  p rz e p isó w  k a r n o  są d o w y c h  
n a  z ie m ia c h  p rz y n a le ż n y c h  d o  R z e c z y p o s p o li te j  P o i-  
s ltle j n a  p o d s ta w i.:  U m ow y o  p re llm in -u y jn y .n  p o k o ju  
I rozeiirm u, p o d p tę u n e ]  w R y d ze 'd -.d a  ł 2  p ą ż d ż ie rn tk a  
1926 i. (D z. U* R, P . »  37, poz , 223J w m ie js c e  „10.000 
■mk." w s tę p u je  4Ó.OOO rn k ,7,

. f lr t;  3. w  u s t .  5 a r l .  2  p rz e p isó w  p m c h e f iu l c k  
d o  u s ta w y  p o s tę p o w a n ia  k a r n e g o  z  18 l ip c a  1917 r .  
(D z Cirz. p a p ,  o p ra w ia d i. T yn .cz , R ady  t>i. 26  1) p o  
„586“ n a ie ż y  w staw ić : „5Si cz. 2 - .

f l r t ,  4 . P rz e p is  a r t ,  1801 u . p .tc . o trz y m u je  b rz m e -  
n le  n a s tę p u ją c e :

„W  sprnw isch o  w y k ro c z e n ia  s ę d z ia  p o k o ju ,  u z n a -  
ą c  n a  z a s a d z ie  o trz y m a n y c h  z a w ia d o m ie ń  p o iic ji a lb o  

in n y ch  .u rzędów  lu b  o s e b  u rz ęd o w y c h , ż e  d o w o d y  
o s k a rż e n ia  w zg lęd em  o so b y , k tó r a  p o p e łn i ła  p r z e s tę p ­
s tw o , s ą  w y s ta rc z a ją c e  i n i s  b u d z ą  w ą tp liw o śc i, m e ż a  
w d ro d z e  n a k a z u  k a r c e g o  w y m ierzy ć  k a r ę  a r e s z tu  *dp 
d n i  14 lu b  g rzy w n ę  a lb o  k a r ę  p ie n ię ż n ą  00  w y so k o ść ! 
20,0Pv m k., tu d z ie ż  u r z e c  k o n f is k a tę  p rzedm io tów -, w zię­
ty c h  w p rz e c h o w a n ie  s ą d u  lu b  w ładzy  b e z p ie c z e ń s tw a ”.

f l r t .  5. O r a w  n in ie js z a  .rc h a d z i w ż y c ie  w b . 
d z le lr.Ięy  ro s y js k ie j  w 15 d n iu  p o  o g ło s z e n iu .

S p raw y , k tó r e  w p ły n ę ły  d o  są d ó w  o k rę g o w y c h  
p rz e d  w e jśc ie m  v ży c ie  u s ta w y  n in ie js z e j ,  .0 i!e  vy-  
znH czouo  jilź  w n ich  te rm in  ro z p ra w y  o łó w n e j, u k o ń -  

' ‘c z o n e  b ę d ą  p rz e z  s ą d y  o k re g o w e , c h o ć b y  z m o c y  n i­
n ie js z e j  u s ta w y  n a le ż a ły  d o  w ła śc iw o śc i s ą d ó w  p o k o ju .

f l r t .  6. W y k o n a n ie  n in ie jsz e j u s tą w y  p o w ie rz a  
s 'ę  M in is tro w i S p ra w ie d liw o śc i,

M a rsza lek : Trąmpasyński.
P re z y d e n t  M in is tró w  -Jstlgan Momk.

M in is te r  S p ra w ie d liw o śc i: 17. Makąu&Tci.

Usta wa z  dnia ' 5 sierpnia 1922 r. w przed-
mioGić itinlanj niektórych postanowień
ustaw karnych, obowiązujących w b. dzielcie/

austrjackiaj.
f l r t  1, F o w są e c b n ą  u s ta w ę  k a r t  ą .  o b o w iu a t ją c ą  

w  b . d z ie ln icy  a tJ S tn a d d e j ;  z  d n ie  27 m a ja  1852 r. 
( f lu s łr .  D z. U s t. P , K i 117) z m ie n ia  s i ę  Ja k  n a s tę p u je :  

« )  w § §  8 5 a . 173, 183, 200 w m ie js c e  k w o ty  „pię<; 
ty s ię c y  m a i bk ” -w s tę p u je  k w o ta  „ p ię ć d z ie s ią t  ty s ię c y  
iftsięk 4 *

b )  §§  174 rt. 175 H. 17611,181 w m ie js c e  k w o ty  
„ ty s ią c  m e - e k “ w s tę p u je  k w o ta  .d z ie s ię ć  ły s !ę c v  m ara lj" : 
t c l w §§ 100, 179. 184, 203 w m ie js c e  h w o ty  „ p ię ć - 
a z ie s ią :  ty s ię c y  rr .a rsk ” w s tę p u je  k w o ta  „ p ię ć s e t  t y s ię ­
cy m a ie k ”. Ł

d> w. §  102 t :  m ie js c e  k w o ty  „ d w a d z ie ś c ia  p ię ć  
ty s ię c y  m a re k "1 w s ię p u ja  k w o ie  „ d w ie śc ie  p lę ć d z ia s łą t  
tv s lę c y  m are h " ;

e)/W  §  135b w m ie jsc e  k a ra ty  „ p ię ć  ty s ię c y  m u ­
r e n "  w s tę p u ją  k w o ta  „ p ię d z ię s ią t  ty s ię c y  m a r e k ' a  v. § 
J36c w m ie js c e  k w oty  „ ty s ią c  m a r e k '  k :.-o ta  . .d z ie s ię ć  
ty s ię c y  m a r e k 11;

f) w §  221 w  m iejsc?, k w o ty  „ p ię ć  ty s ię c y  m a ­
re k *  w si.p p u je  k w o ta  „ p ię ć d z ie s ią t  ty s ię c y  m a re k " ;

g ) *  §  522 w m ie jsc e  sló*v -,vd  p i ę c iu s e t  d o  
p ię c iu s e t  ty s ię c y  r iis reK “ w s tę p u ją  s ło w a  „ o d  p ię c iu  
ty s ję c y  d o  m lljo n a  m a re k " ;

n) w §  532 ■■» m ie js c e  k w oty  „dw a ty s ią c e  p ięć ­
s e t ' ,  r z g ię d n .a  „ d z ie s ię ć  ty s ię c y  m a re k " , ,  w s tę p u j^  
k w o ty  „ d w a d z ia ś c is  p ię ć  ty s ięcy " , w z g lę d n ie  „ s to  ty -  

■ s ię ę y " .
flrt* l- W §  1 u s ta w y  ż  d n ia  2 5  m a ja  1933 r o k u ,  

(f lu ¥ f r. D z. U s t. ?, .Wij pc) ^  p rz e p isa c h  k a rn y c h  p rz e ­
c iw k o  u d a re m n ia n iu  e g z e k u c ji  w m if ijse s  k w o ty  -p ięć  
ty s ię c y  m a re k "  w s tę p u je  k w o ta  „ p ię ć d z ie s ią t  ty s ię c y  
m a re k " ,

f lr t.  3- U s tę p  1 a r t .  2  u s ta w y  z  d n ia  16 m a rc a  
' 1920 - .  w p rz e d m io c ie  z m ia n y  n ie k tó ry c h  p o s ta n o w ie ń  

u s ta w  k a r n y c h ,  o b o w ią z u ją c y m  w b. z a b o r z a  bU K trjac-
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H m  (D z ; (J. R . P . Krs 26 p?>z. 158) o tr z y m u je  b rz m ie n ie  
n a s tę p u ją c e

„ N ajw y ższą  i n a jn iż sz ą  g ra n ic ę  g rzy w ien , p rz ew i­
dz ian y m i w  p o w sz e c h n e j u  „ ław ra k a rn e j ,  w u s ta w a c h  
k a rn y c h  d o d u lK o w y ch  i w u s ta w ie  o  p o s ię p o w e n ii^  
k a rn ę rn , tu d z ie ż  g rzyw ny , o z n a c z o n e  w .ty c l i  u s ta w a c h  
fc w rtą  s ta fą  w k o r p r a c h .—- z a s t ę p u j e  s ię  d w u s tc k rc t-  
n ą  i ic z b ą  m a r e k . po isk ich ty , o z n a c z o n e  z a ś  ”  z io ty c h  
re ń s k ic h  c z ta ry s ir» k m ta ą  lic z b ą  m a r e k  p y i s ! # h .

i o s is n o w ic n ie  n in ie js z e  n ie  d o ty czy  p rzs-p isów  
k a rn y c h , w ydan y ch  p rz e z  w ład ze  pc-lsk te"

A rt. 4 U c h y lę  s ię  w szy s tk ie  p r z e p i s y 's p r z e c z n e  
X n in ie js z ą  .u s ta w ą .

A rt. 5, U staw a n in ie jsz a  w chodzi w ż y c ie  p o  ą -  
p ly w ie  dfjti 14 p o  o g ło s z e n iu  i s t o s u j e  s ię  ta k ż e  d o  
czy n ó w  k a ry g o d n y c h !  p o p e łn io n y c h  p rz e d  w ejścieirf" 
ie j w ży c ie , o  ile i jo d ś ą d n y  w e d i l  p rz e p isó w  d a w n ie j-  
s iy c h  p o d te g a łb y  p o s ta n o w ie n io m  so iu w s z y m ,

A rt. 6 . W y k o n an ie  n in ie js z e j  u s ta w y  p b ru c z a  
s i ę  M in is tro w i sp ra w ied liw o śc i.

M u rsża ię lt: Trąmpezytlski.
P re z y d e n t  M in istrów ; Jnljan Nawali. 

M in is te r  S p raw ied liw o śc i: W , Makowski,

O b w i ą s s c z e n i e  o  s p i s i e  t a b o r u  s a m o c h o d o ­
w e g o ,  m o t o c y k l i  i  r o w e r ó w .

N a  p o d s ta w ie  z a rz ą d z e n ia  M in is tra  S p ra w  W e­
w n ę trz n y c h , w y d an eg o , w p o io z u n d e u iu  z  M in , S p ra w , 
W o jsk o w y c h  a  d n ia  IC -go s ie r p n ia  1322 Nś AW-1521; 
zarzi;<% ąqi w o b rę b ie  m . śt- W arszaw y  w m yś!..m ar. 56, 
5 7 1 5b ro z p o rz ą d z e n ia  w yko n a y c z e g o  M in. Spraw W o jak , 
z /d n i a  ta nr.aja 1922 r. d o  U staw y  o  o b o w ią z k u  ‘o d s t ę ­
p o w a n ia  z w ia rz ą t  p o c ią g o w y c h  i w ozów  n a  rz e c ?  W łń- 
s tw e  (D z. U s t. 1922 r, N i 36 p o z . 3 )0 ) s p is  w sze lk ieg o  
(Cywilnego t a b o r u  s a m o c h o d o w e g o , m o to c y k li  E ro w e ró w ;

W tyrii c e lu  w zyw am  w sz y s tk ic h  z a m ie sz k a ły c h  
w  o b r ę o ię  m . s t .  W arszaw y  w łaśc ic ie li i p o s ia d a c z y  
w s - .e ik e g o  ro d z a ju  sa m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  i o sobc ,- 
•wych, m o to c y k li  i ro w eró w , a b y  w  te r m in ie  o d  2?  a  o  
3 0  w rz e śn ie  ib . n ją c z i i jó  p o b ra l i  fo rm u la rz e  d e k la ra c j i,  

••.Hf k a n c e i i r j l  i f ia g ią tra tu  tn . st. W arszaw y , w ie fm ln ie  
z a ś  o d  9  a o  23 p a ż a z ie in ik a  rb . w ią c ź n ia  z ło ży li wy­
p e łn ia n e  d e k la ra c je  o s o b iś c ie  iu b  p rzez  z a s tę p c ę  
i  W p o rz ą d k u , u s ta lo n y m  p rz e z  M a g is tra t, m . s tó ł, V tar- 
szaw y, . . ’ ‘

. U rz ęd y  p a ń s tw o w e  i śp iw ó r są d o w e  s k ła d a ją  d e ­
k la ra c je  w try b ie , p rz e p isa n y m  z ry te j.

(Od z ło ż e n ia  o m aw ia n y ch  d e k la ra c j i ,  z w a ln ia  s ię  
o s o b y ,  w y sz c z e g ó ln io n e  w p ą r . 7 U staw y  z  d n ia  2 ) l u ­
te g o  1922 r, (Dz. U staw  1922 ii Ma 21 p ó z , 166),

O so b y , u c h y la ją c e  s ię  o d  d o s ta rc z e n ia ' w yżej 
w y m ien io n y c lj d e k la ra c j i  iu b  p o d a ją c e  -.przy z a rz ą d z o ­
n y m  ś p iś ię  n ie z g o d n e  z e  s ta n e m  rz ec zy w is ty m  s z c z e ­
g ó ły , b ę d ą  k a ra h e  w d r o d z ę  a d m in is tra c y jn e j  w m yśl 
a lt .  28 U s taw y  z dnie; 21-11 1922 r. (D z, iiijiaw  1922 r, 
Me 21 p o z , ic5> — .g rzy w n ą  d o  w y so k o śc i w a r to ś c i  o d ­
n o ś n e g o  p rz e d m io tu  św ia d c z e n ia  iu b  a re s z te m  «  6-u  
m ie s ię cy .

(—)  yU. Borsęsici 
K o m isa rz  R ząd u  n a  m. s t .  W arszaw ę .

C i a s  pracy w c o k r o W n j a c h .
N a  z a s a d z ie  a r t.  6  p . d . u s ta w y  z  d n . lS .g ru d n fa  

1919 r- q  c z a s ie  o ra cy  w p rz e m y ś le  i h a n d lu  (D z .U .R .P . 
e r.* 1920, J& 2, p ó z . 7), z lr z ą d z i la  R afia M in is tró w  ro z ­
p o rz ą d z e n ie m  z  dn . 4. 9. 1922 rż  ż e  z e z w o lo n o  n a  p rz e ­
d łu ż e n ie  c z a s u  p ra c y  w c u k ro w n iac h , w c z a s ie  trw a n ia  
fcąm pan ji r. 1922/23, p o n a d  8  g o d z in , n a ; wyżej je d n a k  
d o  12 g o d z in  h a  d o b ę  w  k a żd y m  d n iu  ty g o d n ia , n ie  
w y łą cz a ją c  n iad z jd ii. d ia  i /c h -  p raco w n ik ó w , k tó ry c h  n ie- 
p rzery w ań a . p ra c a  j a s t  n ię z b ą / ln i  z a  w z g lęd u  n a  p r o ­
d u k c ję  > u k iu  o  Elę ze  W zględów  tech n iczn y ,ch  n ie  m o ż e  
b y ć  u tw o rz o n a  trz e c ia  z m ia n a  p ra c o w n ik ó w  t e j  ka« 

v teg o rji.'
P o  s tw ie rd z e n iu  p rz ez  w ła śc iw e g o  In s p e k to ra  p ra ­

c y  n ie m o ż |n o śd  w p ro w a d z e n ia  3  z m ia n y  p o sz c z e g ó ln y c h  
k a te g o r jl  p ra co w n ik ó w , M in is te r  P racy  i O p ie k i S p o - 
ecz r.e j do  z a ln te ić s n w a n y m  z a rz ą d o m  c u k ró w :.i  p o ­

z w o len ie  n a  p rz e d łu ż e n ia  c z a su  p ra c y  d a n y c h  Icategorji 
p ra co w n ik ó w  n a  z a sa d a c h , w n in ie js ie m  ro z p o rz ą d z e n iu  
z aw a rty ch .

P rzy  o k re ś le n iu '"  w y n a g ro d z e n ia  z a  p ra ć ę  w  g o -  
d z lw c l)  n a d lic zb o w y c h  s to s u je  s i ę  a r t .  16 'u s lą w y  e  d n ia  
IB g ru d n ia  1919 r. u  c z a s ie  p ra c y  w p rz e m y ś le  i Itahdlu* 

W y k o n a n ie  n in ie jsz e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  p o le c o n o  
M in istro w i P racy  i O p ie k i S p o łe c z n e j ,  ą  o b o w ią z u je  o n  
c*a d n . 8 . 10. 1922 <■. dfó d n . 3. 1. 1923 r. Vidt Dz. Ust. 
X..i> &  7"> g ilu, 18. i), m  r.. poz: $90).

O d e z w a  d o  m i e s z k a ń c ó w  m ,  s t  W a r s z a w y *
J e d n ą  z  p ta g  n a s z e g o  m ia s ta  ■ j ę s t  ż r b r a ć to p .  
N iem a  b o d a j u licy  w W arszaw ie;, wolno} Ód ż e ­

b ra k ó w , k tó rzy , c zy  to  n a trę c tw e m , czy leż  w y g lą d em  
sw ym , w y w o łu ją  o . i r w p rz e c h o d n ia c h ,

N iew ątp iitó la  w śród  ż e b ra k ó w  z n a jd a io  s ię  w ie lu  
Is to tn y c h  n ę d za rzy , ci *Ł.wsze z n a jd ą  c -p iek ę ,w ięk szo ść  
je d n a k  t o  sy m u lan c i, w y d rw ig ro sze  i p ró ż n ia c y , .ic zący  
r.a  t o , 'ż e  u d a n y m  k a le c tw e m  iu b  p o z o ra m i n ę a z y  z a ­
ro b ią  więćfcj n iż  u czc iw ą  p ra c ą

2  p la g ą  ta  n a ie iy  walczyć! A żeb y  je d n a k  w a ln a  
t a  b y łą  sk u te c z n ą , n a ie ż y  z a p rz e s ta ć  d a w a n ia  ja łm u ż n y , 
g d y ż  zw y cza j t e n  j e s t  z a c h ę tą  d o  p .o w a d z e n ia , p r o c e ­
d e ru  ż e b ra c z e g o  i nJóyrną b o d a j p rz y c z y n ę  ż eb ra c tw u .

K to  d a je  ja łm u ż n ę  — ie r . b e z w ie d n ie  p r p ta g u je  
ż e b ra c tw o . Z a m ia s t  w iec  d a w ać  ja łm u ż n ę ,  s k ła d a jc ie  
o f ia ry  p ie n ię ż n e  n a  p o d trz y m a c ie  lsM ie ją c y c h  l  tw e -  
rż e n ie  n o w y ch  in s ty tu c ji  o n iek u ń c zy c n ' (d o m u  p ra c y , 
ś c h ro n is k e  itp;)'„ w k tó r y c h  p raw d ziw ie  , u b o d zy  1 n ie ­
szczęś liw i z n a jd ą  w łaśc iw ą  o p ie k ę -  ,

W alk a  z ż e b ra c tw e m  — tp -w a b ra  z n ę d z ą .  A p e ­
lu je m y  w ięc  d ó  w szy s tk ich , k tó ry m  d o b ro  s p o łe c z n e  
n ie  J e s t  o b o ję tn e ,  a b y  n ie  sz częd z ili o f ia r  n a  w a lk ę  
* ż e b ra c tw e m , ,

W iaśc ic le -e  sk le p ó w , k b rrto rów ; b iu r  i tp .  tóka!: 
MęzypiĆ' t o  m o g ą  E p o w in n i k u p u ją c  szyidzijci i  n a p i-  
s e r r  „ Ż e b ra k o m  w s tę p  to z b ró r . l in y ',  v ra n ie  m k. 100G, 
“5000 ' śCOG. W szysry in n i n ie c h a j hftłędH ją 100-c m ar- 
ięowe o f ia ry  „ n a  w a ik ę  z  ż e tirę c tw e m  z a m ia s t  laim U żny".

P rz y jm o w a n ie  o f ia r , o ra z  jy jrzg d aż  tą b jic z e k , usfcu- 
- teczn ia  b lu rc  ObywaUiskicj Komisji Ofiarności P r i & s -  
ntj p rz y  W ydziale  o p iek ! ! p o m o c y  s p c ie c z n e j  M agł- 
s t r e f u  m . s t .  W arszaw y (K rak .-P rzed m . Ka 60) bezpo- 

■ żrocriŁo, a  tak ż e  p rz e z  u p o w a ż n io n y c h  In k a se n tó w ,

( i ie  o d m a w ia jc ie  o f ia f , n ie  s k ą p c ie  Ich , g d y ż  c e l 
m ó w i s a m  r a  s ie b ie  r . ..

K. R m b ro ż e w ic a  —  s e k r e ta r z  O byw . K ąm is jl 
O f ia rn o śc i P u b licz n e j. . .  •

I; B a liń sk i t— p r e z e s  R ad y  M ie jsk ie j m . s t ,  W ar- 
ssawy* ‘

S t . D efizcf —  y ic e  p izo w . O byw . K o m isji O fiar­
n o śc i P u b licz n e j. '

L. C ;o idsfa n d  —  v lce  p rz e w o d n ic z . O byw , K o n v - 
sK  O fia rn o ś c i P u b liczn e j, . ..

D r. J .  C rc m a d z k i  —  c z ło n e k  d e le g z - j i  W ydzia łu  
XVII M ag. m.6 s t ,  W a.szaw y .

W- J a b ło ń s k i  —  vice. p rą z y d e R t m . 5t .  W erązaw y , 
SC K o ra lew sk i n a c z e ln ik  w y d z iału  KV li-go M a- 

f l is f ra iu  m . s t .  Ih /arszaw y.
S i . N o w o d w o rsk i —  p re z y d e n t  m . s t .  W arszaw y . 

' B. P fe if fe r  ~  s k a rb n ik  O byw . K om isji O f la rn .  
P u b licz n e j. , ,  . ..

H . fcr. P o to c k i  — p rz e w ó d n ię z ą c y  O byw . lvorm ?ji 
O f ia ra . Publ.

R. S ik d r s łd  — c z ło n e k  d e le g a c ji  Wydzial-x^XVIł 
M ag, m . s t .  W arszaw y . . .

n .  ś m itk o w s k j .-  -  c z ło n e k  d e le g a c j i  w y d z ia łu  XVH 
M cn . n .  s i l  W arszaw y.

S, Ś m o isk : -  v ice  p .e z v d e n t  n t, s t .  W arszaw y ,
b t .  Z łelińslc! -  ■ ław n ik  M a g is tra tu  m . s t .  W ar­

szaw  y, (Sk. Urfe Komis. J i z i j a i  st. m. Wanzaviy.Jl9 813 
s itnię 88-1X1988 r.).

Asp:r. Sikorski, kierując Szkolą Policyjną 
<*' p rzec iąg u  3-ch k u isó w  wykazał d u ż e  wyro­
bienie fachowe i życiowe ora* prawdziwe za­
miłowanie do służDy, k tóre ż powodzeniem  
wszczepiał p o d k o n m id n y m  w czasie trwania 
kursów z wid(ocznynł i dodatriim wynikiecn.

GaUc, m. p. okr. km dt, P. P.
W rozkazie OKr, km dy P. P. w StarńshF 

wowią Dr. 36 z dn- 5.1X 92? r. czytamy;
Celem odciążenia komisarza D-ra Laxą 

uahi-yeln od kilkymit.siQcznegc prowadzenia 
n-jfiud kierownika Kómisarjatu R. P. i Ekspozy­
tury poiicyjno-śladczej w Stanlsfawpwią, poiyia- 
rzam n u  prowadzenia agend tylko Ekspozytury 
poljcyjno-śinarztij w Stanisławowie, w ś  kie­
rownictwo Kornisarjntu P, P. w Stanisławowie 
powier^ąrn podkom is. t.eo550\v! Schwarzowi.

Przy tej sposobności wyrażam komisarza 
, wi Dr. Laxowi za naaei produktywną i pełną 

poświęcenia prącą w  roli ' kierownika Koml* 
sarjatu, w imieniu '.itjjżby pochwalne uznanie.

p. okr- kmdt.

R S 0 NIK A U R Z Ę D O G) A *

W rozkazie f il  Kmdy E, P. Nr. 79 z dnia 
19.!X 922 r. czytamy:

Udzielam pochwały st. przodownikowi P, P. 
Okr. XV-go pow. Lidzkiego Komorowskiomu 
Karolowi, /a  energiczna i taktow ne wystąpienie 
w dniu 18.V i., b, p c ię z a s  zajścia w .n-ku 
Szczuczynie Lidzkim, dzięki czemu nie doszło 
dó dowz:Mniejszych rozruchów.

Udzielani pochwały przodownikowi ?■ P. 
Jaszczykowi Piotrowi i p e s t  P. P- Małkov/i Sta­
nisław c v ; z poi, pow. Zamojskiego, Ckr. Lubel­
skiego, ze zdecydowane i umiejętne postepe- 
wsnie przy zatrzymaniu uzbrojonego bandyty.

W obec ustąptenia ze sfużby w szeregach 
policji państwowej Podinspektora Ókr. Lwow­
skiego Dn Kozłowskiego Zygmunta, wyrażam 
m u podziękowania zą jego owocną i pełną 
trudów służbę w okresie organizacji służby bez 
pisćżeństwa ne terenie Województwa, Lwow­
skiego. JlmowAci, m. p- Qfi Krfidt. P. P,

Rozkazem z  d L  23.IX 322  r. Nr, 44 udzie­
liła okr. kmda P. P. st. m. Warszawy pochwaiy:

Kie-iownikowi Oddziału' waiki z lichwą, pod­
komisarzowi Kierskic.mu Teofilov:, ze gorliwą 
i owocną pracę przy zwalczaniu !iqhwy,

St. przód, służby śledczej 4  kom* Pod­
górskiemu Konstantemu, z,a wykrycie potajam- 
nej - Jąbiykl. sacheiyny w dr.m 6 b. m.

Posterunkowym 14 kom.; Skibie Stefano­
wi 1 Stacbiawiczawi „Hntonieniu, za gorliwość 
przy pełnieniu służby patrolowej,

J .  S ikorsk i, ni. p. okr, k m d t P. P.
Rozkazem z c a  5.1X 922 r. Nr. 30 Okr, 

Kniria P. P. w Tarnopolu: (
Na wniosek Kasy Skarbowej w Zbarażu 

udzielib pochwały i wyraziła Uznartfe w imieniu 
służby aspirantowi Kotuli Józefowi, powiatowemu 
komendantowi w Zbarażu, sta*, przód. Michatew- 
sktaiTiu Józefowi kom endantowi posterunku 
w Zbarażu 5 poster, sł) śj„ Orzechowskiemu 
pominjKowi z  P. K. P. P? Skałat źa wykrycie 
sprawców kradzieży dokonanej w Zbarażskiej 
Kasia Skarbowe), dzięki csertlif Skarb Państwa 
r.ift poniart żadne] straty m aterjalnej.

Pi-Q.$!(tłoivic3, m. p. okr, kmdr. P .P . V
W rozkazie Kmdy P. P. na Okręg Wer- 

siawski Nr. 333 z  Jn . 27.V5ji;S22 r. czytamy;
. Udziełam pochwały; Nadkomisarzowi Sta- 

nisf?.wowi Micińskisjniu i Komisarzowi Stanisła­
wów] Siwcc.iowi orąz przód, Adamowi Drze­
wieckiemu i poster. Władysławów1 Kaimiercza- 
kowi za pracę przy wzorowsm urządzeniu p o ­
sterunku w odnego we Włocławku na Wiśle 
i przyczynienie s |ę  do pówI^Kszęnia majątku 

, państwowego.
Komisarzowi Romanowi Jaworowskiem u 

ZS zorganizowanie wśród luniccjonarjuszów po­
licji w Mławie życia kulturalno - Oświatowego 
i  kółka sportow ego“. !

'fomunomb', m. p. okr, ktndb P. P,
W rczKazia okr. km dy F. P. Nr, 53 i  dn. 

9,SX 922 r, w ,Brześciu n/BugSera czytamy;
Udzielam pociiwaiy Komendantowi Okrę­

gowe] Szkoły przędowników; aspirant u Vv i Sikor" 
skiam u Janow i za owocną i w wysokim stop­
niu sum ienną pracą w kierunku wyszkolenia 
niższych fuukcj. P, p. Okręgu XIV,

ZPO RA N lCZN A  TARYFÓ POCZTOW K.

(W ażna  o d  15 w rz e śn ia  1322 r.)
V 1. L ib ly  zw yk le: a )  d o  G z ac h o slo w ac ji. R u tn u n jf  

i 'W ę g ie r) .d < ?  w agi 20 g ra m ó w  —  80  m l;., z a  k a ż d a  dal-' 
&zę 29 g r . ŚO m k . b ) d o  in n y ch  k ra jó w  d o  w ag i 20  g r , 
100 tn k ., z a  K ażde d a ls z e  2’0  gr.— 50 m k.

W agę lis iów  n ie  m oże p rz e k ra c z a ć  2  k ig . 11 Iwy- 
m ia ry  w k a żd y m  z t rz e c h  k le rc n ó w  n ie  m o g ą  b y ć  w ię­
k s z e  n iż  4ó  c tm . lu b , Jeże li l is i  .n a  r o r m ę  ru lo .n u  —  
n iż  75 c tm . w k ie ru n k u  dh ig fłśc i i 10 ć tm  v  ś re d n ic y .

x2. K urtk i p o c z to w e : a) d o  C ł ech  o  S łow acji, R a - 
iń u n ji 1 W ęg ier: zn k a r tk ę  p o je o y ń c z ą  iu o -  23 b a ż u ą  
z o b u  c -ę ś c i  k a r tu j  z o p ła c o n ą  o d p o w ie d z ią  —  "?Q m k- 
b l  d o  in n y ch  k ra jó w : z a  k a r tk ę  p o je d y ń c z ą  lu a  z a  k a ż ­
d ą  z  o b r  c zę śc i k a i tk i  z o p ia ę ó u ą  o d p e w ię d z ią  6Q m ir.

N a jw ięk szy  d o p u sz c z a ln y  w y m iar k a r te l  p o c z to ­
w ych: d łu g o ść  14 ctm :, sze io k o S Ć  9  c tm ., n a jm n f ę js ry  
z a ś  \vyntfar: d Ju g o ść  / 9  c tm .. s i ę r o k o i ć  7  c tm

3. D ruk : zw yk le  i c z a s o p is m a : Z a  K ażce  50  g r . 
2 0  m k. D lę  w z a je m n e g o  ru c h u  c z a s o p is m  m ię d z y  P o l­
s k ą  a  C z e c h o s ło w a c ją  i W ę g ra m i o b o w ią z u ją  ta ry fy  
w ew n ę trzn e -

W ag? d r u k ó *  zw ykłych i c z a s o p is m  n ie  m o ż e  
p rz e k ra c z a ć  2 kig. W cga p o j r u /r tc z o  w y sy ła n y e h  t o ­
m ów  d z ie ła  m o ż e  w y n o s ić  5  klg^. W y m iary  ń a jW jisze *

' ja k  d l?  l is tó w  \
A  D ru k i w y p u k łe  d la  u łc iem n la ły cu : ą )  d o  C ze- 

:h o s5 o w ac |f  I W ig ie r , z a  k a ż d e  500 g r.-  -2 m k . t>) d o  
in n y c h  k ra jó w : ź a  k a io e  5Q0 g r -  - 10 m k.

W ag ?  d ru k ó w  w y p u k ły ch  d ła  o c ię :n n lę ły c li  p ic  
m o ż e  p rz e k ra c z a ć  3  łdg . W ym !a r y  na jw y ższe- j a k  d la  
l is tó w . ,i _ ,

5 . P a p ie ry  h a n ć io w e :  Z a k a ż d e  50 g r .—20 m k „  
n a jm n ie j ja d n ę i:  100 tnk . W ag a  p a p ie ró w  l.a n d lo w y c h  
■■ię m ó ie  p rz e k ra c z a ć  2  k lg . W jm ią ry  n a jw y ż s z e : J a K . 
u la  lis tó w .

6. P ró b k i to w a ró w j Z a  k a ż d e  50 g r .—20  m k„ n ę j-  
m n le f je d n a k  40 nd t.

W ag a , p ró b k i to w a ró w  n ie  m o ż e  p rz e k ra c z a ć  300  
qr?j a  w y m iiu y  n ie  m o g ą  być  w le k sz ę  n iż  3 0  c tm . r .a  
d łu g o ś ć ,  20 c tm  n a  s z s r o k e f ć  i 10 c tm . n ?  w y s o k o ść ;  
łu b  jeż e li m a ją  fo rm ę  ru lo n u , n iż  30  cini, n a  d łu g o ść
i 10 c tm  w ś re d n ic y ,

7. R ó ż u o llta  "zaw arto ść  (z łą c z e n ie  w je d n ą  p rz e j  
s y lk ą  p ró b e k , d iu k ó w  i p a p ie ró w  n a n ó lo w y c b )  Z a k a ż ­
d e  50  gr.— 20 m S. p rz y cz em  je ie i t  p rz e sy łk a  z aw ie ra :
a) ty tk o  d ru k i i p ró b k i:  n a jm n ie j  40  m k. b ) ró w n ie ż  p a ­
p ie ry  hfcstidiowe n a jm n ie j  100 m k ,

W aga n a jw y ższa : 2 k ig ., p rz y  d e łą cz r-n h j z a ś  dru­
k ó w  dić- o s ie m n ia ły c h ;  3 kig . W /n tia ry  n a jv ;y isz e - j a k  
d la  k a jd e ^ o  p o sz c z e g ó lr te g c  r o d z a ju  p r z e d m io tó w  z łą -  
czo n y c ii v  je d n ą  p rz e s y łk ę .

8. P o le c a n ia  p rz e sy łe k  Iłs to w y c li 100 m k.
9. Z w ro tn e  p o św ia d c z e n ie  zw ykłych  lu b  p o łe c p J  

nyćh ; a) p rzy  n a d a n iu  i0C m k ., b) p o  n a d a n iu  200 mic
10. R e k ła m o c je -p rz e sy łe k , zw ykłych  iu b  p o ią c o -  

n y c ii 200 m k .
11. N a ie ż y to ś ć  z a  d o r ę c z e n ie  p o ś p ie s z n e  (p rze a  

e k s p r e ś a )  2QQ m k.
12. Ż ą d a n ia  w y c o fa n ia  iu b  z m ia n y  a d r e s u : , a )  

d ro g ą  o p c z to w ą  2U) m k , b j d r o g ą  la le g ra F ic zn ę . n a iw  
ż y to ś ć  ę a  te le g ra m  w e d łu g  z w y cza jn e j ta ry fy  z a g ra  
h ię z n e '.  ’

§  2. Z a  n i e o p ła c o n e  lu b  n ie d o s ta te c z n ie  o* 
p ła c o n e  z a g ra n ic z n e  p rz e sy łk i l is to w e  p o b ie ra  s ig  o d  
td r e s a tó w  d o p ła tę  w  p o d w ó jn p j w y so k o śc i b ra k u ją c e ]  
o p ł  d y , p rz y cz em  p o w y ts rn  d c -p ła ta  u le  m o ż e  b y ć  m n ie j­
s z a  n i ż .50 m k.

§ 3. Z a s a d n ic z o  w sz y s tk ie  p rz e sy łk i  l is to w a  
w o b ro c ie  z a g ra n ic z n y m  m a ją  b y ć  w c a ło śc i o p ła c o n o  
p rz e z  n a d a w c ó w ,-  .

N ie o p ła c o n e  iu b  n fe d o s ta te c z n ie  o p ła c o n o  p rz e ­
sy łk i l is to w e  w sze lk ie g o  r o d z a ju  n a ie ż y  z a te m  z w ra c a ć , 

h e -m o ż n o ś c i,  nada-w oom  c e lem  u z u p e łn ie n ia  b ra k u ­
ją c e j  o p ła ty .

N ie o p ła c o n e  d ru k i, c z a s o p is m a ,  p ró b k i to w a ró w  
i p a p ie ry  h a n d lo w e  w y k lu c z o n e  s ą  o d  p r ic w o iu ,  a  v,  r a _ 
lic  n ie m o ż n o ś c i  z w ro tu  ".adaw cy u w a tą n e  s ą  j a k o  p rz e ­
sy łk i  ń ta d c rę c z a in e .  (Yi<ie I I j. Urz. Min. Foczt i  j jg . 
liyr. Nr. 33 » dn. 2 1 -Y IH  H m  / .) .

POD\VYŻSZKrIlE O F Ł ftT  POCZTOW YCH I T FL EG R fiF .

N a m o cy  a r t .  10 U s t. z d n . 27 m a ja  l& ;9  r .  o  p a ń ­
stw o w ej w y*ączności p o c z ty )  te le g ra fu  i t e le fo n u  (D&  
Praw  P. P ; Ma 44 p o z . 3 i0 )  p n a w y ż s z o n o  d o ty c h c z a s o ­
we r p f a t y  p o c z to w i-  i te le g ra f ic n n e , o r a z  z a rz ą d z o n o  
t ó  n & słęp lija :

1) N u we o p ła ty  pacz iow e. i te ln g rc f ic z u e  d*a „ 
o b ro tu  w e w n ę trz n e g o  w ed ług  z a łą c z o n e j  ta ry fy  o b o ­



m  mi AGZETR flDMIN!ST«?CJl ! POUCJf PflftSTWOWtLT Jft 40

w ią zu ją  p.jfUo.wszy o d  I w rz e śn ia  1322 r. d la  oB ro- 
tu  z a u r a n itz u e g o  p o c zą w sz y  o d  15 w rz e ś n ia  1 9 2 2 'r.

"K o re sp o J a iiC ja  n a d a n a  p rz e d  ly m  ó n iem , ł  n a ­
d e s z ła  d o  u rz ę d ó w  o d d a w cz y c h  p o  1 w z e s n i a  1922 r.r 
n ie  b ę d z ie  o b c ią ż a n a  J o p ła łą .

2) O p M y  k w a rta ln e , w y m ie n io n e  p o d  p o z , 15 
I 16 sp e c ja ln y c h  rs a !e iv tc ś c i  p o c z to w y c h  w b D z ie ln icy  
P ru s k ie j ,  o r a z  o p ła ty  k w a r ia l r e  w y m ie n io n e  p o d  póz. 
'5  1 16 ta ry fy  te le g ra f ic z n e j ,  o b o w ia z d jtj  d o p id rp  o d  1 
p a ź d z ie rn ik a  1922 r.

,3) W p ro w ad z o n o  d o d a tk ó w ą -n a te ż y lo ś ć  m a n ip u ­
la c y jn ą  p rz y  p ac ik acf*  z p o d a n ą  w a r to ś c ią  p o n a d  20.000 
m k , w k w o c ie  100 m k . ó d  p a cz k i.

4) N in ie jsz a  w e w n ę trz n ie - ta ry fa  p o c z to w a  1 te le ­
g ra f ic z n a  o b o w ią zu je :.

a ) w o b ro c ie  h a  ca ły m  o b s z a rz e  R zecŁy p o s p o iI -  
łe j  P o lsk ie j,  z  w y ją tk ie m  p o lsk ie j  częśc i Q. Ś lą sk ą

b ) w o b ro c ie  z P o lsk i d o  p o lsk ie j  c zę śc i G. Ś lą sk a .
c) w ojłroc ie  z P o isk i, z w y ją tk ie m  p o ls k ie j  c z ę ­

śc i G. Ś lą sk a , d o  o b s z a ru  W. m . G d a ń sk a , W te j r e la ­
cji s ie  m a ją  z a s to s o w a n ia  p o z . 9, lOc i 11 ta ry fy  p o c z ­
to w e j, w ;n«ejsce k tó ry c h  o b o w ią zu ją  p o s tę .io w ię n ią  £ a - 
w a rte  w P z . O, H . P. i T. Nr, 31 i1 1922 I. i Dą. U-. M. 
F. i T. N* 32 z 1922 r.

5) Ż d n ie m  w e jśc ia  w ż y c ie  z a łą c z o n e j  ta ry fy  
-p o c z to w e j i te le g ra f ic z n e j ,  t r a c ą  m o c  o b o w ią z u ją c ą

w sze iiń a  d o ty c h c z u s ó w e  p o s ta n o w ie n ia  o  n a le ży to C - 
c ia ch , s p rz e c z n e  z n in ie js z e m  ro z p o rz ą d z e n ie m .

R E d E S T S fttJA  TABORU SA M O C H O D O W EG O .

W zw iązk u  z o b w ie sz c z e n ie m  K o m isa rz a  R ząd u  
n a  m . s t .  W arszaw ę  z . d n ia  15 b. fa . -j r e je s t r a c j i  t a b o ­
ru  s a m o c h o d o w e g o . M a g is tra t  m . s t .  W arszaw y  o o d s ł  
d o  w ia d o m o śc i p o s ia d a c z y  i w ła śc ic ie li  s a m o c h o d ó w , 
p rzy  c z e p e k , t r a k to ró w , m oi& cyk ii t ro w eró w , ż e  R e fe ­
r a t  R e je s tra c ji  p rzy  w ydziale  d o  sp raw  o g ó ln y ch  w y d a­
w a ć  b ę d z ie , p o c zą w sz y  cxi 25  d a  30 o. m . w łączn ie  
w g o d z in a c h  o d  B-ej r a n o  d o  3-ej p o p o i .  fo rm u la rz e . . 
d e k ia ra c y jh e  p o  dw a e g z e m p la rz e  n a  n a i d y  wó:: lu b  
ro w e r  w loK alach  n a s tę p u ją c y c h :  fo rm tila rż e  d o ty c z ą c e  
s a m o c h o d ó w  i m o to c y k li  w in k a iu  D z ien n ik a  G łó w n e g o  
S e n a to r s k a  14 (p ie rw sze  drzwi z b ra m y  n a  lew o); z a ś  
r e rm u ła rz e  o  ^ .o s ia d a n iu  ro w e ró w  w ty m ż e  d o m u  
w b iu rz e  W y d z ia łu  d c  sp ra w  o g ó ln y c h , w e jśc ie  z p o d ­
w ó rz a  n a  lew o .

D e k la ra c je  w inny  być w y p e łn ia n e  w s p u s ó b  p rz e ­
p isa n y , p o  dv/s e g z e m p la rz e  za  k ażd y  w óz lu b  rów /er,' 
p o tw ie rd z a n e  w ła sn o rę c z n y m  p o d p ise m  w i a ś d c ie ia i  z ło ­
ż o n e  o s o b iś c ie  !ut> p rz e z  z a s tę p c ę .

P rz y jm o w a n ie  d e k la ra c ji o d b y w ać  9:ę  b ę d z ie  za  
p o k w ito w a n ie m  w ty c h ż e  i e k a ia c h : od  9  d u  23 p a źd z ie r­
n ik a  r._ b . w p o rz ą d k u  n a s tę p u ją c y m : d e k la ra c ję  o  s a ­
m o c h o d a c h  o so b o w y c h  o d  y-ej d o  13-ej w łączn ie , 
d e k la ra c ja  o  s a m o c h o d a c h  c ię ż a ro w y c h  Ijib in n y ch  o d  
14-e j  d o  :&-ej w łączn ie , d a k ia ra c je  o  ro w e ra c h  vw o d ­
d z ie ln y m  lo k a lu )  c o  9 -ę h  d o  23-ej w łączn ie . (Dzknndt 

^ U rtęA w f Komisafjahb Rzą&Ą m. st. Warszawy JM 217: 
e  d n ;a S i  września b, r  j ;V . ......

TABLICA NASZYCH MIAR.
R e fo rm a  m id r w  b . ZEboizu lo s y js k im  p o s tę p u je  

O b e cn ie  w sz y b k im  te ra p ie . P o . s k a so w a n iu ' -'łokci, a r-  
o b e e r i e  k o le j  n a  fu n ty  i łu ty , .k tó r y c h  u ż y w a n ie  w o - 
b r o c ie  p u b lic z n y m  b ę d z ie  o d  d n ia  s ty c z n ia  1S24 r. 
w ib > o n io r.e  w m yśl ro z p o rz ą d z e n ia  M in is tra  P rzem y-siu  
i H a n d lu  z  d n ia  20 lip ce  r. b. (D z. U, R .P .  N r. 59 , poz. 
532). W zw iązk u  1 te m  a k tu a ln ą  stała- s ię  p o l t  z ęb a  z a ­
m ia n y  ta b lic , k tó re b y  p o z w a la ły  m o ż liw ie  szy b k o  i d o ­
k ład n ie - z a m ie n ia ć  ro s y js k ie  m ia ry  w agi n a  m e try c z n e  
I o d w ro tn ie .  C zyniąc  z a d o ś ć  te j p o trz e b ie ,  G łó w n y  (J- 
rz ąd ' m ia r, n a k ła d e m  d ru k a rn i  T e c h n ic z n e !  w W ąrsz a - 
w ie , C z ac k ie g o  3/5 , w y d a l dw a  ro d z a je  tab lic :

1) T ab lice  z am ian y  w agi ro sy jsk ie j  n a  m e try c z n ą , 
i o d w ro tn ie  d la  h a n d iu  d e ta lic z n e g o .

2) T ab lice  z am ian y  ro sy jsk ic h  m iar- w ag: n a  n ie.' 
t ry c z n e  i o d w ro tn ie  n ia  to w a ró w  o d w a ż a n y c h  n a  w a­
g a c h  p o m o s to w y c h  (d z ie s ię tn y c h , s e tn y c h  5-t. p .).

Na Bliskim Wschodzie*
Fizjcgnomja blizkiego wschodu w ciągu 

ostatnich tygodni uległa zasadniczemu przeo­
brażeniu. Polityka angielska popierająca morał- 
nie i m aierjalnie wypraw® grecką do / Malej 
flzji, dążąca w konsekwencji do zupsłr.egti zni­
szczenia państwa ottom ańskiego w iijlię swych 
interesów  na terytorjach zamieszkałych przez 
ludność m ahom eiańską, poniosła zdecydowaną 
klęskę. Potężne przebudzenie się ducha naro­
dowego 1 waleczność wojsk Kemala Mustafy 
spraw iły ,. iż jak bańka mydlana rozwiały się 
dum ne Zamysły króia Konstantyna o koronie 
cesarskiej, która zabłysnąć miała w osw obo­
dzonych od półksiężyca odwiecznych muracn 
Świętej ZofjL Wprawdzie bezpośredni marsz 
grecki aa Konstantynopol drogą lądową nie 
mógłby do tego  cełu doprowadzić, bu osadził 
go z punktu energiczny pro test Francji ! Wl&ch, 
w których interesie bynajmniej • nie leży odda- 
nite cieśnin1 dardaneiskich we władanie Grecji, 
wciągniętej w sferę interesów engiehskicri — 
a  w miarę przewlekania się wypływy uzależnia* 
Jącej się coraz bardziej od dyktanda Foreigń 

• Office, w każdym jednak fazie okrężne dążenie 
do opanowania cieśnin, p iz s s  uprzednie zw.y*

' P ie rw sz a  z ty ch  ta b l  c, w y ir.ia ru  7 0 x 5 V  ć m ,  o -  
p ró c z  o g ó ln y c h  in fo rm a c y j, d o ty cz ąc y c h  je d n o s te k  
m is.- wagi m e try c z n e j j p d a j e  z a m ia n ę  m ia r  o d  jećirfe- 
30  łu ta  do  2 J  fu n tó w  n ą  d e k s g rs m y  I k ilo g ra m y  i o d  
ii d e k a g ra m a  d o  10 k ilo g ra m ó w  n a  łu ty  i fu n ty  z d o ­
k ła d n o ś c ią  d ó  je d n e j  c zw a rte j d e k a g ra m a  -vzgl. jadnw j 
-.zw artej łu ta ,  t .  j w ła śn ie  z -d o k ła d n o śc ią , ja k a  w h a n ­
d lu  d e ta lic z n y m  je s t  p o trze b n a ,.

D rc g *  t b iica , w y m ia ru '4 9  u 55 cm i zaw ie rą  r ó w - ■ 
n i iż  o d p o w ie d n ie  i t- io rm a c ję  o g ó ln e ,  o ra z  ' i a r i i a r - ę  
m ia r  od  1 'f u n ta  d o  10.00'J fu n tó w  i o d  I p u d s .  dn
10.000 p u d ó w  n a  k ilo g ra m y  i d e k a g r a m / ,  o ra z  &J _1 ki­
lo g ra m a  d o  10.000 k ilo g ra m ó w  n a  fu n ty  i o d  10 k i lo ­
g ra m ó w  d c  10.000 k ilo g ra m ó w  n o  p u d y  i fu n ty  z d o ­
k ła d n o ś c ią  d o  5 d e k a g ra m o w  wzgl. jecf.iej ó sm e j- f - in ta . 
N a jw ięk szą  z a i e f e t e j  ta b l ie f ,  k tó re j  n ie  p o s ia d a  ż a d ­
n a  z  d o ty c h c z a s  w y d an y ch  ta b lic , j e s t  to .  . ż e  p o z w a la  
o n a  za  p o m o c ą  p ro s te g - j  r a c h u n k u , p o le g a ją c e g o  ng 
d o d a n iu  k i‘k u  liczb, z a m ie n ia ć  d o w o ln e  ilo ś c i p u d ó w , 
fu n tó w  i .k ilo g ra m ó w  z b łę d e m  m n ie jsz y m  o d  tę g o ,  
ja k i pc-pc!nia s ię  n ie u n ik iiie n ie  p izy  w ażen iu  ta k ję g o  
s a m e g o  c ię ż a ru  n a  d o k ła d n e j  w a d ze  p o m o s to w e j,  s p o ­
s ó b  uży cia  tab licy  w y ja śn ia ją  p e d a u a  n.a n ie j p rz y k ła d y .

O n ie  ta b lic e  d ru k o w a n e  s ą  n a  p ry s to iu > i mogr? 
być  z a w ie sz o n e  n a  śc ia n ie .

T a b lic e  o m a w ia n e , ja k o  n iezw y k le  p ra k ty c z n e  
i ta n ie ,  p o w in n y  s ię  zn a leź ć - w e w szy stk ich  sk le p a c h , 
w k tó ry c h  to w a ry  s p rz e d a w a n e  ś a  no  W agę, w sk ła d a c h , 
w ę g la ,  w sze ik ie g o  ro d z a ju  h i i- to w n ia c h , a g e n tu r a c h ,  
d o m a c h  k cm iso w y -cb , b iu ra c h  tec h n ic z n y c h , F ab ry k ach ;1 
j a k  ró w n ie ż  w" sz k o ła c h  p o c z ą ik o w y c h  1 ś re d n ic h . ,

T ab lice - n a b y w ać  m o ż n a  w U ru k a rc i. T e c h n ic z n e j 
sy W arszaw ie ,, u!. C zack ieg o  3-5, w k s ię g a rn ia c h  1 "sk le­
p a c h  z e  s p rz e d a ż ą  w ag i o d w ażn ik ó w , o r a z  w o k rę g o ­
w ych i m ie jsc o w y c h  u rz ę d a c h  m ia r.

Dla u n ik n ię c ia  naśladow rsictw zj k a ż a a  ta b lic a  je s t ,
. o p a ttz o iid  c e c h ą  G łó w n eg o  u rz ę d u  m ia r  ( ta rc z a  z, lit/e­

ram i Cl. M. w ś r o d k u  i g w ia zd k a m i p o  n h u  s t ro n a c h ) ,  
'{JtoaU or Folskix AV. 197 2 dn. d l-Y U L  1S22 r.).

UNIEW AŻNIENIE LEGITYM ACYJ. 
U n ie w a ż n io n o  n a s tę p u ją c e  le g ity m a c je : 
p rz ó d . O ro y n sk ie g ó  S te fa n a , z P .K .P.P. w B ęd zi­

n ie , N r. 2907,
p o s t .  Ś ięzd k  W iadysldw , z P .K .P.P. w G z ęs to ćh c  - 

w ie , N r. 3071,
N r. 753 w y d an ą  nt- im ię  p o s t .  p o i.  po w . S ie d le c ­

k ieg o , S o k o ło w s k ie g o  B o le s ła w a ,
Nr, 15 2 9  w y d a n ą  n a  im ię  s t .  p rz ó d . p o w . C h e łm ­

sk ie g o  O g ó rk a  J tin a ,
N r. 2175 w y d an ą  n® im ię  p rzó d . p ow . W lodaw - 

s k ie g o  K a rp iń sk ie g o  J ó z e fa ,  _
p o s t .  G rzy b k a  F e l ik s a ,  z  P .K .P .P . w  B iłg o ra ju , 

M r/SO Sb ( ty m c z a so w e  z a św iad c ze n ie ) ,
p o s t ,  G a rn ca rz a  S te fa n a ,  z P.K .P.P, w. B ę d z in ie , 

N r. i627„
p o s t .  M ic h a lsk i-g o  W ia.dysłśw a, z P.K.P.P. w Czę-- 

Stochow ie,- N r. 3 2 7 ,.
p o s t .  S to k io s a  A 'e k s a n 4 ra ,  z O .K .P .P . w Ł u ck u , 

H r. 49,
p o s t .  D łieK k-ow sk ibgo . ^ .a . : is !a w a , t  O .K .P .P . 'v 

w Ł u ck u , N r. 141, " Ć
p o s t .  F e lic y S n ia k a  A n to n ie g o , i e  s łu ż b y  ś le d cz .. 

n a  p b w ią t łó d z k i. Nr. 3Gt3,. /
post. ć /w cz a re k  ’ J ó z e f ,  z  P .K .P .P . w .K a jsz t l , ' 

f& , 176 8 . " "■ ■ .1!
M IANOW ANIE W  POL5CJL 

M ia n o w a n i z o s ta i i :
Sak&rz Antoni p . o . n a d k o m is a rz a  p .p ., o k r. II —. 

n a d k o m is a rz e m  te g o ż  o k rę g u , z  u p o s a ż e n ie m  przyw lą- 
r a n e m  d o  V ś t .  s l .  S k u tk i p ra w n e  s ta ó iiiz a c jM ic z ą  s ię  
o d  d n ia  l-i-2 2  r. ■

Iwtihoff Eugehjmg p. o .  K osn isarza  p .p . o k r .  U l'*- 
r.aozeiriik iern  d z ia łu  g o s p o d a rc z e g o  te g o ż  o k 'ą g  j  w s z a r ­
ży  ko rn is-irzą , z u p o s a ż e n ie m  p rs y w ią s a ro n i  d c  VI s t .  
A  S k u tk i p ra w n e  s te b iiiz a c jł Siczą s ię  o d  dn . l-V I-1 9 r.

ciężenia Turcji na terytorjurn flzjl Mniejszej 
m ogło rokować pewne nadzieja. Trudno było 
wymagać, aby Grecja obojętnie słuchała przeciw- 
tureckich mów LIcyds George'ćf i niedwuznacz­
nych zachęt do dalszej akcji. Przeliczyła się 
-tylko, jeśli, ufała, że .cpiekh P.nglji zdoła uchro­
nić ją  od łf-iąski lub że presja angielska bę­
dzie w stania unicestwić jej skutki.

Przeczył tem u choćby przykład konferen­
cji paryskiej {w marcu r. b.), k tóra zaofiarowała 
Turcji bardzo znaczne ustępstwa w stosunku 
do warunków istctr.ię krzywdzącego ją traktatu 

' z  S a v e s . Ż drugiej zaś strony przeliczyła ślę 
i ftnglją, opierając swą politykę wschodnią ua 
wierze w ‘powodzenie greckie.

Klęska Grecji, przekreślając jej kwietne na­
dzieje oraz zamysły angielskie, wysunęła jedno­
cześnie ważną dla wszystkich państw  koalicji, 
a prsedewszystkiem dla Francji—sprawę cieśnin. 
Wojska tureckie bowiem opanowawszy Smyrnę 
zbliżały się coraz bardziej do strefy nautrainej 
obsadzonej orzez wojska koalicyjne, z nietajo- 
nemi zamiarami opanowania Konstantynopola 
i całej Tracji. .

W tej sytuacji została zwołana konferen­
cja przedstawicieli najbardziej zainteresowanych 
mocarstw Entenfy Francji, flnlglji i Włoch do 
Paryża, na której w myśl propozycji francuskich 

‘ /Ingija zdecydowała się na całkowity odwrót 
ze swego dotychczasowego stanowiska wzglę­
dem  Turcji, Rezultatem ’ jrj było zredagowanie 
noty w dniu 23 b. m« zapraszającej rząd an- 
gc-rski do bezzwłocznego wysłania przedstawi- 
cTćli na. kcnferencję, mającą na celu i«warc!e 
definitywnego pokoju między, Turcją a Grecją

BorutJti Ttońur p , u ,  k s m ls a r e a  p .p . "okr. fr; 
k o m is a rz e m  te g o ż  o k rę g u , i. u . i ó s a z e r l e m ' p rzyw iąra*  
h e m  d o  VI s t .  s ł, Skutki p ra w n e  s ta b iliz a c ji liczą  s i ę  
p d  dii. 1 l-Y-19 r.

Woj to mień Jan  p . o. k o m is a rz a  p .p . c a r .  ?!I — k o ­
m e n d a n te m  p .p . po w . O lk u sk ie g o  w sz a rż y  k o m is a rz a , 
z u p ó g ż e h T e m  p rz y w iąz an e m  d o  VI s t .  s k  S k u tk i p r a ­
w n e  s ta b il iz a c j i  iiczą  s ię  o d  d n . 23-1/11-19 r.

• ’ Koryiaski Adam  p . o . p o d k o m is a rz a  p .p . o k r .l l - ? .-  
.p o d k o m is j iz ? m  te g o ż  o k rę g u , z  u p o s a ż e n ie m  p rzy w ią - 
z a n e m  d o  VI s b  s t  S k u tk i  p ra w n e  s ta b il iz a c j i  (lcz$  ~
Się ó d  dn, 15-Viil-21 r. )IS .  e j

FholitScki MisLsysiitto p . o .  p o d k o m is a rz u  p .p . o k r ;  • 
(M - j p o d to m isa i-z e r ti  te g o ż  o k rę g u , z  u p o s a ż e n ie m  
p rz y w ią z a n e m  d c  VI, s t .  s ł. S k u tk i p r a w n e 's ta b i l iz a c j i  
Uczą s ię  o d  d n . 1-15-21 r.

KusnUwies Eugenjasz p , o .  p o d k o m is a rz a  . p .p .  
ó f tr .  III — p o d k o m is a rz e m  tę g o ź  o icręgu , z u p o s a ż e n ie m  
p rz j  w iązau em  d o  VII s t .  s t ,  S k u tk i  p ra w n u  s ta b il iz a c j i  
l ic z ą  s ię  o d  dn . 15-111-21 r. . ■

Karttielci Tadeusz p . o . p o d k o m is a rz a , p .p . o k r ,
111 - -  p o d k o m is a rz e m  te g o ż  o k rę g u , z u p o s a ż e n ie m  p rz y - 
s . ią z a n e m  d o  d o  VII s t .  s l. S k u tk i p ra w n e  s te b iiiz a c if  
U czą s ię  o d  dn . 1> V II21  r.

Bobroirjki Tadeusz p . o . p o d k o n iis a rz a  o k r.
J5I — p o d k o m is a rz e m  t e g o /o k r ę g u ,  z u p o s a ż e n ie m  przy^ 
w ią z a n e m  d o  VII s t .  s t .  s t  S k u tk i p ra w n o  s ta b il iz a c j i  
-iieżą s ię  o d . 15-'!i-2 i r.

Goionkicoicz Szczepan p . o . p o d k o m is a rz a  p .p ć  p . 
o . k o m e n d a n ta  p o w . S ie rp ec k ie g o  ~  k o m s n d a n te m  te -  

. j o ż  p o w ia tu  w sz a rż y  p o d k o m is a rz a ,  z  u p o s a ż e n ie m  
p rz y w ią z a n e m  d o  VII s t .  s l . ' S k u tk i p ra w n e  s ta b iliz a c ji  
iic zą  s ię  o d  d n . I-11-21 r. •

SKorzyński Marjan p . o . p o d k o m is a rz a  p.p. o k r . 
i p o d k o m is a rz e m  te g o ż  o k rę g u , z u p o s a ż e n ie m  p r z y  
w iązzn em  d o  Vii s t. s t. S k u tk i p ra w n e  s ta b il iz a c j i  li­
c zą  s ię ,  o d  dn . dn . 1-1X20 i'.

Stabhotc Alskssander p. o . p o d k o m is a rz e  p .p . o k r.
I — p o d k o m is a rz e m  te g o ż  o k rę g u , z u p o s a ż e n ie m  p izy ^  
w ią za n em  d o  Yll s t. s l. S k n tk i p ra w n e  s ta b iliz a c ji  II- ■ 
czą s ię  o d  on . 23-V-19 1.

Michatewicz Józef p . o , p o d k o m is a rz a  p .p .  c k r . I— . 
p o d k o m is a rz e m  te g o ż  o k rę g u , z  t ip o s a ż e n ie m  pi żyw ią- 
z a n e m  d o  VII s t. s ł. S k u tk i p ra w n e  s ta b iliz a c ji  tfczą  
s ię  o d  d n , .15-111-21 r.

Durkaleu Krzysztof p . a, p o tu to m lsa rz a  p .p , c k r ;  , y  
' l i  — p o d k ó iu is u rz s m  te g o ż  o k rę g u  z u p o sa ż e n ie .r r  przy^ 

w ią za u em  d o  \ 'i i  s t .  sł. S k u tk i p ra w n e -s ta b iliz a c ji  !!• '
Czą S ię  o d  dn . i-X i-20 r.

.- (rritficclc Bolesław p . o . p o d k o m is a rz a  p.p . o k r .
II —  p o d k o m is a rz e m  te g o ż  o k rę g u , z u p o s a ż e n ie m  • 
p rz y w iąz an e m  d o  Vi! s t .  s l. SkutK i p ra w n e  s ta b ii i r a c i i  
liczą  l i ę  o d  d n . 1-Xi ,70 r.

tiuiorczemki Mikołaj p, o. pooKOmisarza p .p . okr, 
l l '.—  p o d k o m isa rz e m  t e i o i  o k rę g u , z  u p o s a ż e n ie m  p r ry -  ... 
w iąząndrn  J o  VII s t .  s ł. S k u lk i p ra w n e  s ta b il iz a c j i  l i-  

' czą  s ię  od d n . !-‘V-21 r.
Sokki Wai-’aw p. o . p o d k o m is a rz a  p .p . o k r. li — 

podkopT iisarzem  te g o ż  o k rę g u , z u p o s a ż e n ie m  p rz y w ią ­
z a ł e m  do  VII s t. s l .  S k u tk i p ra w n e  s ta b iliza c ji lic zą  
S ię o d  dn , 1 V i(i-21 i .

M i itey Alfred p. o . •p o d k o m isa rz a  p .p . ókir. j l  — 
p o d k a m iS 3 t'z e rn  te g o ż  J .k ręg i1, z u p o s a ż e n ie m  p rzy w lą - 
- a r - e n  lo  VII s t .  s ł. S k u tk i p ra w n e  ś ta b iF z a c ji  liczą 
s i ę  o d . d n . 6-V*2i r.

Delektn Eranciszek p . o . a s p ir z .h ti  p .p . c k r . EL! — - 
a s p i r a n te m  le g o ż o k r ę g u ,  z u p o ia ż s n i s .n  p rz y w ią z a rc m  
d ó  Vili s ttj» f . S ku tk i p r a  ,rne. scab ilizuc ji. iidzi, s ię  ó d  
d n . 30- - ż u r .

Mantszeiesici Konstanty p . o .  a s p i r a n ta  p .p . o k r ,
III —  a s p i r a n te m  te g o ż  o k rę g u , z u p o s a ż e n ie m  przy.-, 
w lążaii& m  -do VIII s t .  s l .  S k u tk i  p ra w n e  s ta b iliza c ji ii-, 
czą  s ię  o d  d n  1-K1-20 r .

Miziohk Józef p . o . .u s p r a n ta  p .p . o k r . 111 — a s- 
p i n n te m  te g o ż  o k rę g u , z  u p o s a ż e n ie m  p rz y w iąz an e m  
d o  Vilf s t .  s ł. S k u tk i p ra w n e  s ta b iliz a c ji i ic z ą  s ię  od  
tffi, 15-'VI-21 k (Rozkaz GL Kindta F.F. Jii 179 s  dn. 
l ()-LX-IWJd r-J.

oraz państwam i spraymlerzonerni, przyćzcm no­
ta  oświadcza, i ę  sojussnłcy będą pc-pieiu!: 
sprawę pr?ycnania Turcj: Tracj: aż pc Marycę 
2 ftdrjanopoJem, p*id warunkiem, że Ketrraliścl 

. pie wtargną do strefy nauiraEnej. Nota zazna­
czą jednocześnie, że trak tat musi ustalić wol­
ność Dardaneii, morza Marmora i Bosforu oraz 
zabezpieczyć opiekę , Mniejszości rasowych 
i religijnych. W ojska sojusznicze rr.a'ą opuścić 
Konstantynopol niezwłoczni3 -po padpiżaniu 
'trak tatu .

Konferencja paryska dokenafa wisikiego 
d/ieła doprowadziwszy do uzgodnienia stanowi­
ska mocarstw koalicji w sprawie tureckiej.— 
Obecnie punkt ciężkości przesunął się ao rządu 
angorskiego i kwatery Kerriala, od którego 
głównie zależeć będsie przyjęcie tub odrzucenie 
tych propozycji. Należy przypuszczać, że w związ­
ku z akcją dyplom atyczną,-jaką w tei mierze 
wszczęła Francja, odpowiedź nadejdzie przychyl­
na i tym sposobem  ewentualność poważnych, 
zawikłań jakie mogłyuy nastąpić; w razie gdyby 
Wojska tureckie starły się w  strefie neutralnej 
ź wojskami koalicji, dostanie zażegnana.

Tym czasem ' w Grecji, pozostawionej nó ra­
zie na uboczu; rozgoryczony klęską naród zmu­
sił niefortunnego króla do abdykacji, której, do­
konał on na rzecz sw^go syna. O statnia w it- 
dom pści aonoszą, ze żywioły repub^tkańsKis 

! osiągnęły przew agę '-• tak, żs najprswcłopbdob- 
niej Grecja ogłosi się republiką, ster której 
ujmie -Venizelas w swe doświadczone dłonie.

I .  J . MtsmbMińsM.
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Posiedzenie Sejmu w dniu ć.2 września 
przebiegło wśród ciszy i obojętności. 'Jedną  
Po drugiej przyjmowano'1 ustawy .prawie Jedno­
myślnie, przy bardzo małej ilości głosujących— 
Układ z państwatni faaltyckienri (L :w r warszaw­
ski, z dn. 17 marca 923 r.). ustawą o kosztach 
postępowania przed Majvft Trybunałem Admi­
nistracyjnym., ustaw ą o ulgach dia przemysłu 
budowlanego, o ubezpieczeniu urzędników pry­
watnych h inne. Ożywiony spór wywołuje po­
stawienie n* porządku dziennym następnego 
posiedzenia ustawy o ochronie lokatorów. Wnio­
sek posła Suligowskiej w tej sprawie upada.

Posiedzenie sobotnie 2 dn. 23 września 
trwa iedwie godzinę. Referent ustaw finanso­
wych o pożyczce złotej,, o  nowej emisji bank­
notów, o powiększeniu długu państw a wA.W.K.P’., 
poseł W ein/ieher nie przybył, w’cbec czego te  
sprawy spadły z porządku dziennego.

N astępne posiedzenie—w poniedziałek dn. 
25 września poświęcone było dyskusji finanso­
wej Ustawy o nowej ^emisji banknotów i &'no­
wym kredycie skarbu w P.K.K.P. Sejm ucnwalił. 
Pozostałe ustawy finansowe były przedm iotem  
obrad następnego posiedzenia.

We wtorek dn. 26 września odbyło się 
faktycznie ostatnie posiedzenie Sejmu Ustawo 
dawczego. Odbędzie się jedno jeszcze, w prze­
dedniu zwołania nawŁgo Sejmu, ale to  posie­
dzenie będ /ie  m ia ió , charakter wyłącznie uro­
czystości pożegnalnej.

Obrady wtorkowęgo posiedzenia bardzo 
były owocne. Początek posiedzenia zajęła ra­
tyfikacja różnych umów międzynarodowych,' 
podpisanych przez Polskę, a następnie przystą­
piono do głosowania nad przyjęciem ustaw fi- 
n a n s b w y c h p r z y  jęto je  w 2 i w  3 czytaniu. 
W dalszym ciągu przyjęto szereg ustaw, jako 
to  ustawę o przyznawaniu- nagród za zwalcza- ' 
nia przemytnictwa, o zmianach w ustawie au- • 
stryjackiej, dotyczących postępowaniu karnego''; 
i szereg innych '

Przystąpiono do dyskusji nad ustawą o  ss r 
rnorządzie trzech województw rriałcpolski w sch .; 
Pos. Halban (K,P.K.) stwierdza, że między przed-'" 
łożeniem rządowem, a komisyjnem zachodzi, 
różnica zewnętrzną. W niosek rządowy przedWi 
kłada ustaw ę specjalną, dotycząc.-, ■ W yłącznie  
samorządu trzech województw, gdy uchwała 
Sejmu z Z£ Iipca r. b. domagała się ustawy
0 samorządzie powszechnym ze Czczególnem 
uwzględnieniem wymienion> ch województw. 
W óhec tego komisja, uchwaliła Wziąć pod obra­
d y  i za pędstaw ę zarpwno wniosek rządowy. 
Jak. i projekt p. G łąbińskiegć. Spfecjainy sub- 
kom itet wypracował tiowy projekt będący przeć- 
miotem obrad.

Po dyskusji, w której głos nabierali po­
słowie: Niedziałkowski (P.P.S.), Buzek (P.S.L.), 
Cbomiński (Wyzwolenie), Gląbińsk.' (Z. L. N.)
1 Szypper, wreszcie pó, przemowie prezydenta 
'ministrów— ustawę przyjęto #  drugim i trzecim 
czytaniu.

Zamykając posiedzenie marszałek oznaj­
mił, że- stosow nie do przepisów konstytucji roż- 
wiązatife Sejmu Ustawodawczego nastąpi do­

p ie ro  po ukonstytuowaniu się nowych władz 
prawodawczych. W tedy Sejrri obecny będzuje 

' jeszcze raz zwołany na uroczyste pożegnalne 
posiedzenie.

2  pracy Komisji konstytucyjnej należy ża* 
nóroMać obrady nad popiawieniem tekstu  dwuch 
artykułów Kónstytucji z 17  marca. Komisją u- 
chwaliła' następującą rezolucję:

1) Stwierdzając, że wolą Sejmu przy uish- 
walaniu ‘ art. 66 Ustawy konstytycyjnej było. 
ażeby zasada zespolenia organów administracji 
w jednym  urzędzie i pod jednym zwierzchnic­
twem, nie wykluczała możności robienia w .nie­
których wypadkach wyjątku, że tanal wcia -Sej­
mu znajduje potwierdzenie tek  w prźidłoźsrJu  
Sejmu do 3 czytania, jak w protokjęue odnoś- 
re g o  posiedzenia sejm owego, według którego 
referent poseł Dubanowicz oświadczył, że tekst 
art. 66 według przedłożenia Sejmu dc trzeciego, 
czytania rozbił na trzy zdania bez zmiany sen­
su, i e  w tem sposób w Ogłoszonym w Dzienniku 
ustaw tekście art, 66 ustawy konstytucyjnej, 
według którego wyjątki od zasady zespalania 
organów administracyjnych w jednym  urzędzie 
5 pod jednym zwłęflźęhpictwem są  wykluczonej

nastąpiło mylne wyjaśnienie powziętej roli Sej­
mu, Sejm ustawodawczy wzywa marszałka Sej­
mu do sprostowania tekstu art. 66 ustawy 
konstytucyjnej przez dodanie po wyrarach: 
„zespolenia" wyrazów: „w miarę możności".

2) stwierdzijiąc, że wolą Sejmu przy uchw a­
leniu art; 72 ustawy konstytucyjnej było, ażeby 
odwołanie do właściwego sądu następow ała 
bezpośredr/o po zapadnięciu orzeczenia karne­
go władzy administracyjnej I instancji., że taka 
w«ę?!ą sejmu znajduje potwierdzenie tak w, pro­
tokółach komisji konstytucyjnej, jak i w przed­
łożeniu dp 3 czytania, że jak stwierdza proto­
kół odnośnego posiedzenia Sejmu poprawka:

J  ińsisncja" na; „drugą instancję", m ają­
cą charakter' meritoryczr.j' przez Sejm głoso­
wana nie była, że w ten sposób w ogłoszonym 
w Dz. Ustaw tekście art. 72 ustawy konstytu­
cyjnej nastąpiło mylne wyjawienia powziętej 
wofł Sejmu, Sejm Ustawodawczy wzywa Mar­
szałka Sejmu do sprostowania art. 2  Ustawy 
Konstytucyjnej przez ‘zastąpienie wyrazów „dru­
giej instancji1* wyrazami: „pierwszej instancji".

Państwowa poiyćzka złota. x
Już w zeszłym tygodniu poruszyliśmy na 

tern miejscu najdonioślejszą, nasztm  zdaniem, 
sprawą ze wszystkich bieżących ąagadnidin w za­
kresie finansów pańsiws naszego. Sprawą tą 
jest-,, państwowa wewnętrzne pożyczka złota. 
Ponieważ odpowiednia ustawa jest już uchwa­
lona przez Sejm Ustawodawczy, należy poznać 
ważniejsze jej przepisy.

Oióż na m oc/ nowego prawa P. Minister 
Skarbu upoważniony jest do wypuszczenia 8%  
państwowej pożyczki złotej z pięcioletnim od 
daty wypuszczenia term inem  spłaty. Wysokość 
każdorazowej emisji określi Rada Ministrów rta 
wniosek Ministra Skarbu.

Obligacje pożyczki złotej są wypuszćzons 
w-odcinkach, opiewających częściowo na złote 
polskie, częściowo .na macki polskie-. Sumę no- 
minalną, oraz stosunek odcinków, jak również 
warunki emisji, usta); Minister Skarbu.

Zabezpieczeniem pożyczki jest cały zapas 
kiuazczowy Polskiej Krajowej Kusy Pożyczko­
wej. Ptocenty od pożyczki w wysokości o od 
sta  płatne są za kużde półrocze z dołu W caniu 
1 października i 1 kw ietph każdego rpku, przy­
lani procenty, przypadające od .rq śu  obligacji, 
śpiewających na złote polskie, płatny są w do­
larach Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej,; lub w frankach szwajcarskich, wedłucusŁo- 
sunku, odpowiadającego równi walutowej każ­
dej z tych walut do złotego polskiego, lub też 
w markach polskich, podług kursu na giełdzie 
warszawskiej wspomnianych walut z ostatniego 
miesiąca przed term inem  płatności kuponów. 
Wybór, waluty płatności służy Ministrowi Skarbu.

Po upływie terminu pięcioletniego, po 
żyęzka spłacona będzie po cenie nominalnej, 
przy tein części obligacji, opiewające na złote, 
spłacone będą w dolarach S ta ró w  Zjednocz© 
pych Ameryk: Północnej, lub frankach szwaj­
carskich, według stosunku, odpowiadającego 
równi walutowej każdej z tych waitis do złotego 
polskiego, .lub te ż ’w markach polskich, podług 

■ kursu ń i  giełdzie warszawskiej wspomnianych 
walut z ostatniego m iesiąca -przed Łerfjhinenj 
płatności. Wybór' waluty płatności służy Mini­
strowi Skarbu. Temuż Ministrowi służy prawe 
wykupu potyczki w terminie wcześniejszym od 
wskazanego wyżej, za wypowiedzeniem sześcio- 
miesjęczńefb, jednak nie wcześniej, niż po 
upływie 3 lat od daty emisji.

Obligacje pożyczki mogą być przedsta­
wione a a  spłaty: i t  ciągu la t 30, .k u p o n y —

, w ciągu lar 5 od dnia ich płatności. Kupony te 
Wblne są od podatków ód kapitałów i rent. 
i przyjmowane oądą przy płaceniu ceł, podat­
ków i opłat państv/owych.

Obligacje pożyczki mają wszelkie praw a 
. papierów,, posiadających bezpieczeństwo oupi- 

larne i będą przyjmowane, jako wsdja przy 
licytacjach', kaucje akcyzowe i celne, kaucje 
p;zy zawieraniu kontraktów ze skarbem  pań­
stw a araz kaucje, składane do depozytów 
wszelkich instytucji rządowych.

Tyle ustawa. Bliższe przepisy wykonawcze 
nięwą:plivv!2 będą wkrótce ogłoszone, i wtedy 
stan^ się wtaboma warunki emisji. N ł rażte

jednak stwierdzić już można, źe nowy ten typ 
pożyczki jes t z wielu względów korzystny dla 
nabywców. Niewątpliwie będą oni mieli pe­
wien zysk przy kupnie, ponadto będą zabez­
pieczeni przed wyzyskiem kursowem, gdyż 
mieszany typ obligacji wprówadza pierwiastek 
wzajemnej asekuracji: w razie spadku marki 
polskiej wzrośnie odpowiednio' wartość odcinka 
Złotowego, i cdwrotr-ie, w razie zwyżki marki, 
zysk na odcinku markowym zrównoważy stratę 
n? odcinku złatg wym.

Ustawa nie przewiduje przymusowego lora- 
harcu w Potskiaj Krajowej Kasie Różyczkowej 
(P, K, K. p.) albowiem dośw iadczen i z dotych- 
czascrwemi pożyczkami wykazało, że w znacz­
nej. części wracały cne drogą lombardu ćfb 
P. K. K. P„ osłabiając tem  sam em  oddziaływa­
nie walutowe, Tak, uaprzykład, pożyczki Gdj. 
rodzenia, krótko i długoterminowej, sprzedano 
do dnia 3 T. grudnia 1921 roku — 12 miljardów 
800 miljonów, w tymże dniu zaś było zasta 
wionę w P. K. K. P, — 6 miliardów 364 miljony, 
co równa się sfinansowaniu znacznej części 
pożyczki przez P. K. K. P. Z powyższego nie 
wynika, oczywiście, aby P. K. K. P.; zasadniczo 
nie mogła iomberdować pożyczki złotej, będzie 
ona uprawiała te  operacje na podstawie statutu 
w ramach, które uzna w każdym poszczegól­
nym przypadku za stosowne.

W toku dyskusji sejmowej stwierdzono, 
i e  pożyczka złota nie wyczerpuje całokształtu 
zamierzeń rząau w zakresie uzdrowienia gospo­
darki skarbowej: jest ona traktowana, jako ko­
nieczne ogniwc w długim łańcuchu środków, 
które winny być stosow ane w celu doprowa­
dzenia budżetu państwowego do stanu równo* 
wagi. Z tego też względu pożyczka złota winna 
być przyjęta przez ogół nietylko jako korzyst­
na i zabezpieczana ^od wyzysku kursowego 
lokata kapitału, lecz również a nawafc przed© 
wszystkiem — jako sposobność  do stwierdzenia 
uczuć patriotycznych i gotowości do wsze'kicl 
świadczeń na rzecz Państwa, na rzecz Ojczyzny

: Z giełdy.
W tygodniu uHegłyrr przeważał nastrój 

• iwyżkoWy dla walut obcych, zwłaszcza w pierw­
szej połowie, pod koniec kursy się obniżyły.

Na rynku papierów procentowych i dywi- 
denaowych poważniejszych zmian nie było.

Dookoła spraw 
administracyjnych.

ustawy o ochronie Rzeczypospolitej.
•Pod powyższy u; tytułem  wniesiorjy został 

przed, kilkii dniami do Sejmu przez Minister^ 
s tw i sprawiedliwości projekt ustawy, która bę­
dzie miała za zadanie ochronę niepodległości, 
ustroj"u i dostojeństw a Rzeczypospolitej, a któ­
ra zastąpi obowiązujące u nas w tej sprawie 
p.zepisy państw zaborczych, zupełnie nie przy­
stosow ane do współczesnych potrzeb państwa 
polskiego. •

Nowa. ustawa omaWia na pierwszem miej? 
s c ira ta k  na niezawisłość Rzeczypospolitej, oraz 
n a  całcśc obśrnru państwowego, flrtykuł 1 gro­
zi karą ciężkiego więzienia doży wotńiegó ternu, 
k to usiłuje środkami bezprawnemi poddać ca­
łość lub część państwa pod obce panowanie, 
łub zamierza oderwać od Rzeczypospolitej część 
obszaru państwowego. Samo usiłowanie pi ze- 
stępstwd je.st . już dokonaniem . Projekt uznaje, 
że karygodność zachodzi w chwili, gdy spraw­
ca wkracza n a , drogę * nieltgalnegu (choćby nie 
połączonego z gwałtem) działania : ogrąnicz<* 
się dp środków t^pznrawnych.

Artykuł 2 postanawia, że kio usiłuje środ­
kami bezprawnem i zmienić ustrój państwowy, 
ustalony konstytucją, ulegnie kaiźe ciężkiego 
w ięzienia‘dożywotniego iub od łat 10 do 15.'

Przepisy następnych trzech. 3rtykuióv/ pro- 
jektpwanfej ustawy dotyczą czynów karygod­
nych, kłore* zwracają się przeciw najważniejszym 
organom; państwowym, c. j, vzładzy usra^odaw - 
czej i ńajwyi;;zej władzy wykonawczej. O y n y  
ie, skierpwane przeciw Sejm ow i'(choćby dziel- 
nicowerńu "np. śląskiemu), Seretow i iub Zgro­
madzeniu Narodowemu polegać -nuszą ha dzia­
łaniu gwałterh iub groźbą w zamiarze bezpraw­
nego rozwiązania Sejmu, Senatu Jub Zgroma­
dzenia Narędowęgo,, albo zmuszenia w powyż­
szy, sposób łych ćiał do powzięcia lub :«in;e- 
chania uchwał. .T ak a 'sam a  ochrona przyznane? 
.jest również prezydentowi Rzeczypospolitej.
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Art. 4 postanawia; ! •
»Kco gwałtem,lub. groźbą 'usiłuje pozbawić 

Prusydtn ta ; Rzeczy. P.: władzy, ^przysługującej' 
mu 2 m ocy k o n s t y a l b o  zmusić d o  czyn­
ności urzędowej lun v.r niej mu przeszkodzić, 
ulegnie karze ciężkiego więzienia od lat 10 do 
,15*. W re hc:e .analogiczną. ochroną przyznać 
trzeb r. rządowi, t. j. prezydentowi rniń!stVdw 
i mfn^irom; łącznie | t o |d p r i iu  oddzielnie.

Ze publiczne znleważeńie. ustro ju ,i-ustala” 
n e g o . .AorłSlytącja, godła Rz. P y Sejmu i Sena­
tu ąlbo Zgromadzenia Narodowego t Pi-ezyde-.r 

•tp. ffe. choćby w jego nieobecności, art. 10 
przewiduje Karę więzienia od dni 14 da  •jedne- 

' go .roku. _
Podobnie jak kodeks karpy norweski 

i  1902 r. ustawa polska poddaję ochronie 
prawnej prawidłowe stosunki sąsiedzkie Rze- 
cjypospalifej z Innemi państw am i.' Zą-publiczne 
rozszerzanie świadomie niej prawdziwych lup prze­
kręconych wiadomości oraz aa publiczna zohy­
d z a n a  i .wyśmiewanie, o  Ile czyny te  narażają 
na o iebezpr^aeąstw o prawidłowe stosunki są­
siedzkie Rzeczypospolitej' z innenfi państwami, 
grozi kam w ięz ien i od dni 14 do jednego roku 
łub grzywny od 20,OT) rok. oo 2O0fC<X) mk.

Przepis a r t  12 projektowanej ustawy za­
wiera m ożność zwiększenia normalnej, sankcji 
karnej, jeśli przestępstw , przewidzianych w art.
1 przestępstw a przeciw' obszarowi państwo­
wemu, konstytucji, przeciw Sejmów! i Sena­
towi, piza.ciw Prezydentowi1 Rz* 'oraz /przeciw1 
czianKom rządu —'dopuszczono się. jfe' ęzatstó 
wejr-C, lub gdy wybuch Wojny bepaśretjńio za- 
g/ażai lub wreszcie, gdy wprowadzono stan 
wyjątkowy, choćby ns. pewnej części obszaru 
państw ow ego. W tych wypadkach możne orzec 
karą śmierci, • Dotyclrczas, Obowiązujące u nas 
w tych kw.Satjach ustawy państw zaborczych są 
crem ś zupeipię niejedpolitem 1 całKowicie nie­
przystosowanym  do' współczesnych gotrzsb  na­
szego żyda pańrtwdwejgc. Projekt ustawy, > 
wotosiony do bej mu uprzęż min. sprawiedli­
wość!, nią właśnie. za żadsśnie' ujednostajnienie 
różnorodnych ustaw, om? możliwe jaknajlepsze 
uregulowanie sprawy przestępstw  przeciw pań­
stwu i  jego  najistotniejszym  el.unentonu

Z  K om isji K odyfikacy jnej.
W dniu 15 września r. h  ‘odbyło śle żę- 

b iśn ie infórrn&cyjno-prąsowe Sekretarjatu tjsn, 
kofnisji kodyf w lokalu Komisji przy u!. Mo- 
Seciowskieji 14. Zaproszonych", przedstawicieli 
p rasy  informował sekretarz generalny komisji, 
ipirb?. E. Śfc. Rappaport i prof. Górski. Spra- 
ro zd an ie  dotyczyło prac komisji za czas od 
id  1 stycznia do 1 września 1922 rt i planu 

izia ła lnoścl za lata- 1922 i 1923.
Komisja Kodyf^acyjna prowadzi pracę 

w wydziałach cywilnym i karnym, a .nadto 
u k o rzy ła  osobną podkomisję diii opracowania 
ogólnego usfrojs. sądownictwa .-na- całym tere­
nie Rzeczypospolitej. Najbardziej intensywny 
dbiaiainość', uwieńczoną przyjęciem w trzech 
ęfcybliliach sekcyjnych -projektu, kodeksu karne­
go; oraz opracowania całej prawie ustawy po­
stępow ania karnego ,,rozwinął wydział karny. 
Projekt kodeksu karnego w końcu roku bież. 
zostanie podany do wiadomości publicznej 
W druku, w językach polskim  i francuskim, 
jako załącznik „Przeglądu Ustawodawstwa Kry- 
m lh a fn ag * . Komisja dąży do uwzględnianie 
najnowszych prądów, nurtujących w nauce pra­
wa {uwzględnienia pierwiastku subjektywneco 
órzy zagadnieniach' winy 5 kary) z  sze ro k im  
zastosowaniem  wymogów życia i tendencji, p a ­
nujących w e wszystkich społeczeństwach euro­
pejskich ku wzmożeniu represji karnych za 
przestępstw a. Charakjtary&tyćznerń jest, że Ko­
misja Kodyf. przyjęła — wprawdzie tylko wię* 
ksaością • jędnego głosu — karę świbrći. Qd*

■ rzucono jako niaddpowiadsjęcy duchowi czasu, 
projekt wprowadzenia do kodeksu istniejącego 
w prawodawstwie francuskiem, prawo przeba­
czania winy (loi de pardon), A,Voćjóie praca wyr 
działu karnego są prowadzone w. ścisłym koił? 
takcie- -z. cdpowłednlęm? organizacjami • w pań­
stwach młodych, np, wf Czechosłowacji i Ju ­
gosławii, Z przyjemnością jednak zaznaczyć ńa 
lęży, iż nasze prace na tem  póki są  naidąlej 
posunięte, i ; ■

Wydział cywilny opracował już projekt 
ustaw: wekslowej, i składowe!},' praw* ‘autorskie- 
fło,oraz prawa prywatnego międzydżielnicbwego. 
(Ichwalanio tego o*ńatn!ego idąię po tó ji  naj­
bardziej pilnych potrzeb społeczeństwa naszego 
wobec i óżnorodności przepisowi normujących 
stosunki cywilne W poszczególnych dzielnicach. 
Zupełne- ujednostajnienie kodeksu cywilnegó 
m usi uledż odroczeniu ze względu na ogrom

pracy, jakiej wymagać będzie; w każdym' razie 
jednak obecnie stwierdzić, rtaieży, że .«»• pod­
stawę przyszłego kodeksu projektuje się wziąć 
kodeks Napoleona ,

Nadto" .komisja jest • w toku pracy, _ nad 
procedurą cywilną i ordynacją notariatu i pa- 
'estry, \

2  powyższego krótkiego zestawiania jas- 
. nem jósiy że prace kojniśj? posuwają śię szyb-, 
ko naprzód jako skutek zrozumienia doniosłości 
zadanie, jakiemu sp d b tać  musi to ciało. ._ 

ilą zakończenie'prof* Rappaport zapowie-, 
dział,'iż . biuro, ińf.-prasowe Kom. Kodyf. infor­
mować będzie 'społeczeństwo perjodycznie o 
postępach prac Komisji za pośrednictwem prasy, 
Ir ribcJłó każdy uchwalony ptojekt prawe poda­
wać będzie do wiadomości ptmjićziięj.

GłoSowar»fe fitiikcjońaijuszów  policji.
■ (D),s Zgodnie, z  postanowieniem art. 1 or­

dynacji wyborczej do Sejmu prawo wybierania 
posłów 1 do 5 ® jw  ma, wyjąwszy wojskowych 
w służbie czynnej, ksżdy obywatel Rzeczypo- 
spolitej Polskie]' bez różnicy płći, który w ■•lr,iu 
ogłoszenia wyborów-..w DziehniKń Ustąw (i. j.. 
w dniu 17 sierpnia. r.) i w '% &$ postano­
wień tejże' ordynacji praw a J e g o ' bfa jest po­
zbawiony. Za względu na to, że poiicja pań­
stwowa jes t organizacją cywilną ł funkcjonerju- 
sr.e jej korzystają ż wszelkich praw i prerogatyw, 
służących urzędnikowi i funKcfoiwrjuszom puń- 
stwowyfn (art. 3 6 'ustaw y ó policji"■ państwoarej, 
praż arb 115 ustawy o pańslwowaj służbie cy­
wilnej), przeto rozumie się  aam o'przez sję, i e  
ną równi ż funkcjonariuszami państwowejjsłuż- 
by cywilnej korzystają z  uprawnięń przewidzia­
nych pómlapSeńą o jiynacją  wyborczą- Kairiy 
wyborca u,a prawo oddania w dniu wyborów 
jednego głosu, w jednym tyiko obwodzie gło- 
sowćinią,. w którym "godnie 'z jĄyępisanrw a r t , . 
33 ordyhatji wyborczej rostak wpliany do-spisu 
wyborców. Wynika z  tejtjo. ie -  ftmkęjarwnrjM5.*; 
policji, który ' i  tytułu swego -'zam ieszkania’ 
(przyaziału służbowego) ’ został wciągnięty na 
listę wyborczą w obwodzie wyborczym X. zaś, 
w dniu \yyborów ze względów służbowych Inaj- 
duje się i te  'terenie należącym do obwodu wy- 
boręzego Y, nie m oie  oddać swego głosu 
w tymże ostatnim  obwodzie, choćby już z uvyą- 
g| na okoliczność, że tylko w obwodzie X a nie 
V zapisany jes t ną liście v/yborców. Względy 
służbovvo-pol!eyjne?nie pozwalają na-to by z.ty­
tułu ' zapisania danych fuńktjonarjuszów policji 
na właściwe listy wyborcze zwierzchnie władze 
policyjne nie miały aż do dnia wy bo ro#  moż­
ności czy to  przenoszenia, d y  to  służbowego 

’ delegow ania. tychże funkcjónarjuszów do  mie|-. 
scowości, w których ni® przysługuje im prawu 
oddania głosu. Zdając sobie dokładnie sprawą 
z tęgo, że wiew funkcjoharjuszów policji w i en 
sposób nie pędzie mogło skorzystać 2 przysłu­
gującego >p prawa wyborczego, zwierzchne 

'włafłźa-połłcjr zamierzają w najbliższych dhiach 
Wydać- odpowiednie wskazówki podie|fyiTi sobie 
kom endom  policji; aby te  utarały się umożliwić 
jąknajwiąksząj liczbśe,.przydzićionycb sobie ffmk- 
cjoiwrjuszów poikji, od/lahie. g łb ś i  we wfaśoi; 
Wyrh obwodzie, ogrenićźafą*: rs iłla możności, 
cpez bez uszczerbku dla służby bezpieczeństwa
nowe przydziały tudzież służbowe delegagę, 

P ra w o  w y b ie ra ln o śc i p rac o w n ik ó w  póiicjf.
Okólnik Na' 134 p. Ministra Spraw We- 

'wnętrznychYw sprawie ■ /prawa i Wybieralności 
urzędników administracyjnych do Sejmu 1 S e ­
natu, treść którego podawaliśmy w numerze 
poprzednim opatrzony z o s t a ł  wyjaśnieniem Głów­
nego Kom endanta P. P- p. Hoszowskiego,■ iż 
tyczy on się w równej mierze wszystkich funk- 
cjonarjuszaw i urzędników po|icji|

Podział sta' rewiry ś led a e  śt. m. Warszawy 
i, i wojew. Warszawskiego •- ' t

Z dniem i wrzaśnia 1922 r. ustanowiono no ­
wy podział m. st. Warśzhwy oraz jpow. Warszpw- 
m e m i  Minskn Mazov.*jeckięgo, Raazymińskjego, 
Błońskiego (Grodziskiego) Grójeckiego, Saeha- 

' czawskiegc, Skierniswitflrago i Łowickiiśflp na 
rewiry śledcze, ustanowione rozporządzeniem

Pana Ministra Sp rawiedł?v;ości z dnia 16 czenv- 
ca 1922 r. , . , .

1 rewir-śledczy, $iędl!ba W ersow a, wtascl- 
w ość terytorjałna rewiru ślodczego 1 K om -P. P-:
2 fe«f. 'śO siedź. Warsz., wł. ter. rew. śl. 10 1 22 
Kom. V. p* 3 rew. śl., siedź. Warsz., wł. tar. rew , 
Śl. 11 i 23 Kom, P. 4 rew. Sl., siedź. Warsz., 
wi. ter. rew. śi. 7 i 13 Kem. P. r . ;  3 rew. sU  
siecJz, Warsz., wł. .(er, rew, śj. 5, 20, 21 : 25 
Koro. P. P.; t> rew. śł.t siedź- Warsz., wi tar. 
ręw. śl. 2, 9  i 1S Kem. P, P.; 7 rew. śl., s ieer. 
Warsz* wł; ter, r-ew. śi. Ib  i 17 Kóm. P.
3 rew, 'ś!., rsiędz. Wąrsi.., wł. mr. rew. śl 4, m 
i; 18 Kam. P. P.; 9 r# -  sl., sjed?. Warsz., 12 Kom.
P. R, z jfyiąęzepjem Sądów Okręgowych, °p e - 
Sacyjn. i i>jajv/yżsi. Urzędu PruKurator. gmachu 
Sędziów Śledcz. i Urzędu Śledczego; 10 rew. sl., 
siedź. Warsz. 3, 24 i 25 Kpm. P. l llre w . śl* 
Nędz. Warsz* .8 Kom. P. P, oraz Sądy: Okręgów. 
f\pelacyjn. i NalWyższ. Urząd Prokurator, gm a­
chy Sędziów Śiedcz. i Urzędu Sledci.. 12 rew, 
ś l ,  siedź- Warsz., 6  i 14 Kom. P. P. r

ł ' reA-ir śirtdcz, p. Warsz, z siedzibą w War-
szawie: »m, Otwock, gm. Karczęw. Okuniaw, •
Wiązowna/ Brudno. Whwer i Zagóżdż.

U revżir śieclcz. p. W«rsz. z siedzibą w W at- 
siawie: mm. Pruszków i Piaseczno, gm. Ożarów, 
Blbhe, -Skorasz, Nowo-Iwkzna, Falenty, Jezior­
na 1 Wilanów. - .

Hi rawir śledcż. p, YYarśz. z siedzibą w  wrar- 
szawiei: mm. Zakroczym i Nowy-Dwór, gro* Po* 
m iechdao , Góra, jub ionna; Gząstków, Mfociiiy, 
Nieporęt i Zaborów. .

Rewir pow. Mińsko-Mazowiecki z siedzibą, 
w Mińśku-Muzówieękim: mm. Mlńsk.-Mazowier.- 
ki i Kałuszyn, oraz gm, , Mtftlkji-Mazówiecki, 
Dambe-W ielkie. • GilnisnRa, Ladzyń, Kełble!. 
Chm śctc-, Cegłów, łwo«ve, ./akuuów, Kuflew, 
Latowice, Łukowice, Rudzienko;, Siennica, S ta­
nisławów.

Rewir śledczy pow. Radzymipśkiego z sie­
dzibą w Warszawie: mm. Radzymin i W ołomin, 
oraz gro. Radzymin, Rącza;e, Międzylęś, Tłuszcz, 
Kłębów, Małopole, Zabrodzie, Jadów , Kamień­
czyk, Strachówka. „

l ręwir śledczv powr. Gijodziskiego (Błon- 
skiego) z siędcibą w Grodzisku; m m, Grodzisk 
i Błonie, o ra ; ym. Cnodzisk, Heienów- Młochou;, 
Pass, Radzików i Letnisko Milanówek.

H rewir śledczy pow. Grodziskiego-(Błoń-* 
sk is ło ) ? siedzibą w Żyrardowie: m m . Żyrar­
dów i Mszczonów.' ora/, gm- Żyrardów, Skuły, 
Guzów, Wiskitki, Radziejowice, Piekary ł̂  Kasto.

Rewir śledczy pow. Grójeckiego z siedzibą 
w Grójcuimhm'. Grójec i Mogielnica, Góra-Kai- 
wąrja i Warka., oraz gm .:Jazgaraew, Kąty, Wą- 
grodno,■' Czersk, D watow, Konary, Hśdi«nice, 
Nowa-Wieś. Jasieniec, Komorniki, Tarczyn, Ry- 
Kaiy, Błędów, Borę we, L ipie, Belsk, Konie. Ko­
bylin 1 Promną.

Rewir śledczy pow. Sochaczewskiego  ̂ sie 
dzibą vy Spcbączeyyle: m. Sochaczew- gm. Iłów, 
Młodzieszyn, Rybno. Kozłów-Biskupk Tułowice, 
Łazy, Kampinos, Chcdaków, Szymanów i Głusk.

Re-.vir śledczy pow. Skierniewickiego z sie­
dzibą w Skierniewicach! m. Skiern-ey. ice, oraz 
gro. Skierniewice, Słupią, Głochdw, Dębowa Gó­
ra, Doiack, Kowiesy, Kdj-ahiewiye i Grzymkowięe,

Rewir śledcsy pow. Łowickiego z siedzibą 
'.v Łowiczu: gm. Łowicz orc-i gm . Jeziorko, 
Knmpina, Bąków' Kiernozia, f iie b y sw , Boli­
mów, Łyszkowice, Dąbkowice, L.ubianków i Bie­
lę W/. ' .
R ew iry  ś le d c z e  w  o k rę g u  s ą d u  okręccw egc*  

W B ia łym stoku .
Na mocy art. 23 dekretu r. dnią 3  stycznia 

1918 r. o tymczasowe] organizacji władz na­
czelnych (Dz, Pw KL p, Nr. 1, poz. T) zarządzi 
Minister Sprawiedliwości rozporządzeniem  z dn- 
19-Viłi:922 r, w o k r ę g u  sądu okręgow ego w Bis ’ 
łymstokpi co następuje:

Żnięsionó1 Ul, IV i V rfe^iry śledcze powG 
tu białostockięgq, oraz H rewir śledczy powiatu 
sokolskiego,

ttsteló«P następujący podział okręgi: śąJU' 
©krasowego W Białymstoku na rcv/!ry śledcze:

a) „1 rewir śleoczy w Białymstoku'' o b e r  
mi.je I 1 11 kom isariaty policyjne m. Białego" 
stoku;

b) 2 rewk śledczy w Białymstoku* o b e r  
mu]e li) i IY kom isarjaty policyjne rru Sijif'f
łegostpkn;

c) „1 rewir śledczy powiatu biułoŁluckle^ 
gp“. z. siedzibą w Białymstoku obejmuj® miasta: 
Choroszcz, Starósielce, Supraśl, Suraż, W asili^N  
1 Zabłudów, oraz gminy: B lałostoczek.Choiosf^2- 
Czarną Wieś, Dojlidy, Gródek, Jachnowhac, Mp 
chałowe, Obrubniki, Zabłudów i Zawykl;

&
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d) „2 rewir śledczy pow iatu . białostockie­
go* z siedzibą w Białym stoku obejm uje V ko- 
tniserjat policyjny (kolejowy) rr. Białegostoku; 
m iasta:^ Goniądz i Knyszyn oraz gminy: Doli- 
stówo, Goniądz, Ke.linówr:e, Krypno i Trzcianne;

e) ,1 rsydś śledczy powiatu bielskiego" 
z  siedzibą w^Bielsku obejm uje miasta: Dietek. 
Boćki. Brańsk, Ciecbar.cv:iec i Drohiczyn oraz 
gminy: Do.nanowo, Grodzisk, Kąty, Lubin, Na- 
rojki, Rufce. Skórzec, Topczewo, Widźgowo 
i Wyszki;

f) „2 rewir śledczy pow iatu  bielskiego'* 
z siedzibą w Eielsku obejm uje miasta: Klesz- 
czele, Mielnik, Narew, Nlemhów i Siemiatycze, 
oraz gminy: Dubiażyn, Kieszczale, Łozlnirą, Mi­
lejczyce, Narew, Orlą, Pasynki, Rad/iwiJpwitę 
I Siemiatycze;

g) „rewir śledczy powiatu sokolskiego* 
z  siedzibą w Sokółce obejm uje m ia s ta  i ęminy 
powiatu sokóiskiago.

. RozpcrządzeniŁ niniejsze uzyska moc obo­
wiązującą z dniem  1 października 1922 r.

C O  S Ł Y C H A Ć  O  F O L fC .ll  Z A G R A N I C A .

L e Tcmps. Podczas ostatn ich  zaburzeń  
W Ha w rze na tle kom un'stycznem , policja po  
p ź pierw szy wprowadziła sp o só b  n ie  dbpusz-' 
:zan>a ido w iększych  zb iegow isk . Dyrektor po­

licji już dawniej zauważył, iż prym w  podtrzy­
m yw aniu -wrzeń ulicznych trzymają rciaiki oęaz. 
wocjóla kobiety,' przynoszące na rąkacff sw oje  
nfem owięta. Policja usuwała prźcto o w e  hc- 
W ety i  odprowadzała d o  komisarjątckY, gdzie, 
wobec, d łu ższego  trwania zajść, otrzym yw ały  
posiłek, istnieje przypuszczenie iz rychle usta­
nie zbiegowisk w Hawrtó, zaw dzięczać należy  
powyższemu system ow i Zażegnywania nam ięt­
ności ilumbw.

U  Echo- i e  Ftiris.- Ministerstwo spraw wew­
nętrznych w porozumieniu z ministrem  rol­
nictwa, jeszCze bardziej ograniczyło wydawanie 
pozw oleń na prawo utrzymywania broni m y -. 
śbwskiej. Policją prowincjonalna otrzymała su­
rowy rozkaz przeciwdziałania kłusownictwu. 
Ograniczedią J obostrzenia m ają na cp!u rozwój 
jzwiaKfestanu. '...-..u

WYJAŚNIENIA.
W  o k re s ie  w y b o rczy m , w o k re s ie  O gólr.ago  p o d ­

n ie c e n ia .  sp o d z ie w a ć  s ie  n a le ż y , ra z  p o  raz  p a d a ć  b ę ­
d ą  o s k a r ż a n ia  po t! a d re s e m  o rg a n ó w  b e z p ie c z e ń s tw a , 
r a z  p o  ra z  u k azy w ać  s ię  będą:W  prarfię  w sz y s tk ic h  o d -  
c le n i o p isy  z a jść  n a  w ie c a c h  : z e b ra n ia c h , g d z ie  żfńuł- 
s z o r a  b y ła  in te rw e n jo w a ć  p o lic ja . O p isy  ta k ie  zw yk ła  
s ą  g o ło s ło w n e , b a rd z o  s t r o n n e ,  a  o g ła s z a n ie  ich  do  
w ia d o m o śc i p u b lic z n e j w y rząd za  krzyw da ->plnji p o lic ji. 
L icząc  s ią  z p o w y ższy m  /G a z e ta  f ld m . i P o l. P.* u w a­
ż a  z a  sw ó ) o b o w ią ze k  p i ln ie  ś le d z ić  z a  g lo sa m i p ra s y  
c a łe g o  p a ń s tw a , a  k a ż d y  p o sz c z e g ó ln y  w y p a d ek  g o ło ­
s ło w n y c h , a  u w ła c z a ją c y c h ,z a rz u tó w  —  b a d a ć  u  ź ró d ła  
o f ic ja ln e g o , p o d a ją c  a o  w ia d o m o ś c i  o g ó łu  w d z ia le  n i­
n ie js z y m  o d p o w ie d n ie  s p r o s to w a n ie ,  o p a r te  n a  sp ił.w - 
d z o u y c h  I p e w n y ch  iu io / in a c js c h  u rz ęd o w y c h ,

Jłtduktja.
Policja  r w iec  |irzeti w yborcsy w  Opudnie.

W p ism a c h  „N o w e Ż ycia"  \N% .35) i „ G a z e ta  Po* 
r a n n a 1' (Ks 2,h i) u k a z a ły  sit; a r ty k u ły  o  id e n ty c z n e j 
U eśc l, z a w ie ra ją c e  o p is  w iecu , ja k i  ą fę  o d b y ł w G ro d ­
n ie , k o ń c o w e  u s tę p y  ty c h  a rty k u łó w  z a rz u ca ły  p o lic ji  
b e z c z y n n o ś ć  i  s t ro n n ic z o ś ć .

J e s te ś m y  w p o s ia d a n iu  o d p isó w  w szy s tk ic h  m a ­
te r ia łó w  ś le d z tw a , ja k ie  n a ty c h m ia s t  z o s ta ło  w y to c z o ­
n e . P g n iż e j p o d a je m y  w yciąg  z  r a p o r tu ,  J a k i o z a j ś ­
c iu  I ś le d z tw ie  z ło ży ł Ks.>m/ pow - g ro d z ie ń s k ie g o  do  
K o m . O k rę g u  V ń, D,;

K o m e n d a  tu t,  podkraślaje;..;, ż .£ , P o lic ja  P a ń ­
s tw o w a  n ló  m o ż e  być  w c iąg a n y  d o  sw S row  P fin y jn y ęh , 
g d y ż  s to i  n a  s t r a ż y  in te re s ó w  w sz y s tk ic h  b e z  w yją tku  
o b y w a t e l k a  ń ie  p o sz c z e g ó ln y c h  d a r tjC  w y ja śn ia , ż a  
w iec , K tó ry  by ł p o w o d e m  d o  o m a w ia n y c h  w yżej . a r ty * 1 
k u  16w. z w o łan y  by ł p rzez  t. Z'*. C h a d e c je , o ć b v i s ię  
je d n a k ż e  p rz y  p rz e w a ż a ją c y m  ud: la le  c z ło n k ó w  N.P.R., 
t a k ,  ż e  na  p rz e w o d n ic z ą c e g o , p o m im o  p ro te s tó w  m n ie j ­
sz o śc i  w y b ran o  o b y w a te la  D z łe rż y ca  /. p a rtji  M.P.R...1“ 

W sp ra w ie  a  re  n to w a  riia r e J .  M , K um , p ow . n a  
z a s a d z ie  ś le d z tw a  u s ła ła ,  że  z o s tu ł  or> a re s z to w a n y  na. 
z a s a d z ie  o s i tą r ż e n ia  je d n e j  ż u c z e s tn ic z e k  w iecu , p o d  
z a rz u te m , ja k o b y  te n ż e  r e d .  / R  ch c ia f  j ą  z a s trz e lić . 
■Sawezwano p o lic ję .

R e d a k to r  M. z o s la i  o d p ro w a d z o n y  o a  k o m is m - 
J a tu . z rew id o w a n y  z e  sk u tk ie m  n e g a ty w n y m  i n a ty c h ­
m ia s t  zw o ln io n y , A g e n t p o lic y jn y , w sk az an y  ja k o  
św iad ek , z az n aw a ł z g o d n ie  z  p ra w d a , b y n a jm n ie j’ n ie  
b ro n ią c  red J M. K o m u n is tó w  n a  w iecu  n ie  b y ło . N ik t 
i,n a  ro z k a z  ż y d ó w " n ie  by ł a re sz to w a n y , a  r e d .  M, z o ­
s ta ł  z w o ln io n y  b e z  n iczy jej „ e n e rg ic z n e j  in te rw e n c j i" ,  
g d y ż  p o s tę p o w a n ie  \v p o d o b n y c h  w y p a d k a c h  r e g u iu ie  
.O tta w o  p o s ię p o w e n ia  k a rn e g o ,

R a p o r t  sw ój k o m e n d a  pow . w G ro d n ie  k o ń czy  
N a zn a c ze n ie m , iż a u to r  w y m ie n io n y c h  a r ty k u łó w  z o ­
s t a n ia  p o c ią g n ię ty  d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i .

KRONIKA.
Z TYGODNIA.

SPRAW Y ZAGRANICZNE.

K t61 grecki Konstantyn ab d y k o w a! n*t k o rz y ść  
n a s tę p c y  t r o n u .  R ząd  p o d a ł  s i ę  d n  d y m is ji. W p a ń s tw ie  
w y ą u ch ły  ro z ru c h y  re w o lu c y jn e .

Kcoferencju paryska z a jm u ją c a  się  sp ra w ą  w s c h o d ­
n ią  z o s ta ła  z a k o ń c z o n a  z re d a g o w a n ie m  n o ty  a o  rz ą d u  
A n g o ry , z a p ra s z a ją c e j  d o  w y s ła n ia  p rz e d s ta w ic ie l!  n a  
w sp ó łn r, k o n fe re n c ję  c e le m  p rz e p ro w a d z e n iu  ro k o w a ń
0  z a w a rc ie  d e n  ni ty  w n a g o  p o k o ju  m ię d z y  T u rc ję
a. G ra c ją .

' I 1 •' * ' ' . i
Liga mrąpdw, z a ła tw iła  o s ta te c z n ie  s p ra w ę  g ra -  

tdcy ą u s r r ja c k o -w ę g ie rs k ie j .  P ra w d o p o a p o n ie  A u s tr ja  
u t ra c i  ,10 g m in  o  z a lu d n ie n iu  p rz e c ię tn y m  ? o  4,300 
o s ó b .  S z c z e g ó ln ie  b o le s n a  je s t  i l a  A u s tr ji  u t r a ta  m ia s ta  
Liebingr, w a ż n e g o  węjzia k o ie jo w e g c

Mięmtfmródowt limijrw monar.-hislćiC o d b y t s ię  
w  /ć o n a e h ju rn  z u d z ia łe m  N iem iec , R o s ji, F ra r.ę jt, Air- 
strJJ, ■ G zccrjd sio w acii. J u g o s ła w ii  i W ęg ier, D a ieg a c I 
& |w M dczyii s ię  b e ?  ' w y ją tk u  zn p rz y w ró c e n ie m  daw - 
nycnw dónjów  p a n u ją c y c h .

1 _ : C-ntmhiy hnaeUt balutmUeU d c  s ta n o w ił  z lik w id o ­
wać u rz ęd o w y  k o m ita t  p o m o c y  g ło d n y m  „ w o b ec  t e g o ,  
z e  k lę s k ę  g ło d o w ą  m o ż n a  u w a ża ć  z a ' zw a lczo n ą* .

Proca Stficłnkomóie. z a k o ń c z y ł s ię  w H o m lu  w y­
ro k ie m : 8  fu  s k a z a n o  i:a  Ś m ierć , i? -u  n e  10 Salt w ięz ie ­
nia.. 8 -rp tn  unT dw inńiono . X ,  i

SPRAW Y W EW NĘTRZNE.
Wybory do <6'cjmu Śląskiego p rz y n io s ły  zw y c ię s tw o  

b lo k o w i n a ro d o w e m u  k tó ry  z a ją ł  p ie rw sz e  m ie jsc e ; c o  
d o  ilo śc i m a n d a tó w , m a ją c  ja k o  g ió w n y c h  w sp ó łz a w o ­
d n ik ó w  p a r łje :  N.P.R., P .P.S. i l is ty  n iem iec k ie . K oim j- 
tJ ś c i  p o n ie ś l i  k łęs łrę f

S-idy doraźne, z o s ta ły  w p ro w a d z o n e  n a  ca ły m  o b ­
s z a rz e  w o jew ó d z tw a  lw o w sk ie g o .

Hektorem! Wszechnicy , Jagiellońskiej n a  m ie js c e  
p re z y d e n ta  N o w ak a  o b r a n y  z o s ta ł  a r .  w ia a y s la w  N a- 
t a r i s e n  p r o f e s o r  zw yczajny  •.■natematykł i f izy k i r,a  w y- , 
d z ia le  f ilo z o ficz n y m i

Lisi paiUiwowfjeJ-. dó Scjmn w p ły n ę ło ;  o g ó łe m  22. 
h a  r ę c e  G e n e ra ln e g o  K o m lsa r ra  w y b o rc z e g o .

KRONIKA WYBORCZA!
H yjaiN ianJa  9 rd y n * « ji w jfbŁ rezej.
G e n e ra ln y  k o m is a rz  w ybór,ety  ro z e s ła ł  z aw ią d o - 

m ia n ie  w o je w o d o m  I s ta r ó s to m . ż e  9  d e  s p is y  w y b o r­
ców  w y ło ż o n o  z o p ó ź n ie n ie m , t o  n ie  n a le ży  w y ło ż e n ia  
z a m y k a ć  w c z w a rte k  28, iecz  p rz e d łu ż y ć  je  n a le ż y  j?k , 
by  s p i s  le ż ą i  d n i i4 . W y ro ż a n ie  m u s i b y ć  j ę d n a k  z a m . 
k n ię te  5  o aźd z Ie fn lk Ę , s to s o w n ie  d o  uch w ały  n o w e U d o  
o rd y n a c ji  -w y b o rcze j, d o ty c z ą c e j  p o s tę p o w a n ia  r t k i a n a -  
c y in e g c j . '  J e ś l i  w s k u te k  ja k ic h k o lw ie k  o k o iic z p u śc i  7 / -  
ło ż e n ic  - p i s u  w lo k a lu  k o m is ji  n ie  m o g ło  n a s tą p ić ,  to  
s p is  w inłarj b y ć  w yłożony  d o  p rz e g ią d ii w u r z ę d z ie  
g m in n y m  a?  d o  p ie rw sze j m o ż n o śc i 'w y ło żen ia  w k o ­
m is ji. W c z a s ie  w y ło ż en ia  sp is u  w ybąj& ów  w u rz ę d z ie  
g m in n y m , re k lŁ m ac je  p rz y jm u je  n a cz e ln ik  g m in y  i p r z e ­
k a z u ję  j e  d o  ro z s trz y g n ię c ia  k o m is ji p rz y  p ie rw sz e j 
m o ż n o ś c i .

Wojska w obeo wybordw-
7-e w zg lęd u  n a  z b liż a ją c e  s ię  w y b o ry  d ó  S e jm u  

1 S e n a tu  p rz y p o m in a  M. S , W o jsk , ro z k a z y  w s p ra w ie  
u d z ia łu  o s ó b  w diskoęirych w  iy e s u  p o lity c z n e m . R o zk az  
p oz , 743 D z ien n ik a  ro z k az ó w  N r. 41 z ,$2i, u s tę p .  2 
s tw ie rd z a : „W o jsk o w em u  w c z a s ie  s łu ż b y  w sz e re g a c h , 
a n i  te ż  ż o łn ie rz o w i re ze rw y  w m u n d u rz e ,  n ie  w e łn o  
u c z e s tn ic z y ć  w z e b ra n la c n  z w o łan y c h  d la  O m aw ian ie  
sp ra w  p o lity c zn y c h , a r,i te ż  w m a n if e s ta c ja c h  p o lity c z ­
ny ch , u rz ą d z a n y c h  p rz e z  k o g o k o lw ie k  p o z a  w ładzam i, 
p a ń s tw o w e m u 1,

□ s ta w a  7. u n ia  23 m a rc a  1922 r .  Dż. J a t .  N r. 32 
o r t .  ^3 u s le p  1: „ o f ic e ro w i  n ie  w o ln o  n a le ż e ć  d o  s t o ­
w a rzy sze ń , m a ją c y c h  c e le  p o lity c z n e , a n i b ra ć  u d z ia łu  
ni życiu  p o lity c z n a m 1'.

\y,inni p rz e k ro c z e n ia  w ja k ik o lw ie k b ą ó ż  s p o s ó b  
o b o w ią z u ją c y c h ' ro zK azó w , z a b ra n ia ją c y c n  o s o b o m  w oj­
sk o w y m  b ra n ia  c z y n tie g o  u d z ia łu  w ży c iu  p o tity c z n e m , 
p o c ią g a n i  b ę d ą  d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i k a rn e j  w m yśl 
p t-r. 9 2  w k . k. z ł  n :.e p c is ln ś z e ń s t \y o ' ro z k a z o m , za  co  
g to z i  .k a ra  p o z b a w ie n ia  w o ln o śc i d o  la t  ? -c h  i e w e n tu ­
a ln e g o  W ydalen ia  i. w o jsk a . O d c z y ta ć  p rz e d  f ro n ie m  
w sz y s tk ic h  o d d z ia łó w " .' ' 1

Obowiązki * r-ygacv w ąśniirśteAiu «la cazlan- 
i<6w Kamlsjl w nauelf wybępeząjr

b o w ę lń  P  U stanaw ia, ż e  K om isarfe W y b o rczy  p rz y  
k a ż d e j K o m isji W y b o rczej p r^w c  in g e re n c ji  w s t o ­
s u n k u  d o  O b w o d o w y c h  K o m iśy j. K ary  n a  c z ło n k ó w  
u c h y la ją c y c h  ś lę  o d  p r a c  w Kom . O b w o d o w y c h  p o ­
w ię k sz o n o  ta « ,  iż m o g ą  b y ć  n a k ła d a n e  o d  20 d o  200 
tysięcy. '

N ow eia  p o s ia n a w la ,  ż e  c z ło n k o w ie  k o m isy j, m ę- 
żow iS  z a i i ła n ja  stro n riz fcw  itp . g ło s o w a ć  m e g h  ta m , 
g d z ię  rh3) ą vsw e  u rz ęd y  z  ra m ie n ia  s tro n i:ic tw , a  n ie  
gd-tin  s ą  w c iąg n ięc i d o  ś p i  só w  w y b o rcó w . W ’e n  s o o s ó b  
o d p a d u  g łó w n y  p o w ó d  u c h y la n ia  s ię  o d  w spóla jracy  
w K o m isjac h  w y b o rc zy c h ,

O. lap sscn ien ie  b8Xiti»Gząk8tiitś w  o k res ie  
iw yfem zym  <!»:»

•S k o m p lik aw an e  sLosjunki n a ra d o w c £ c io v ;e  i b liz- 
V o ić  g ra n ic y  w sc h o d n ie j w y n ia g a ją  s p e c ja ln e j  c z u jn o ­
śc i n a sz y c h  w iąaz  b e z p ie c z e ń s tw a  ira k re sac h ) W c e iu  
z a p e w n ie n ia  ą p o k ó jtj  j ju b ilc z n e g o  w o k r a s ie  jp rzed w y - 
b o rc z y r r ,  s ta n o w ią c y m  n a jp o d a tn la js z ą  g le b ę  d ia

yszG *kiego  ro d re j t i  a w a n tu r ’ i e k sc e só w , p. KU/isk! 
d o k o n a ł  in s p e k c j i  p o w ia tó w : K rz e m ie n ie c k ie g o , D u- 
p ten sK ieg o , R ó w ie ń sk ie g o , Ł u ck ieg o , K ow e.lsk iego o r -  
ję n t iu ą c  Sięi w sy tu a c ji  r w y d a jąc  z a rz ąd z d r .ia  w z a k re -  
s ie  D ezpiaczón»tw a p u b lic z n e g o . S z c ze g ó ln a  u w a g a  
n sp e k c jor,u ją c a g o  b y ła  z w ró c o n a  n u  sp ra w y  z w ią z a n e ' 

z  o c h r o n ą  g ra n ic y  o ra z  n a d  s ia n e m  c .a w n y m  iiczn y cn  
m e s  n a p ły w o w e g o  u c h o d ż c tw a  z  R o sji. P rz y  te j  fspo-, 
so b n o s c i  p . K iinsk i d o k o n a ł  ró w n ie ż  in sp e k c ji  s t a c j i  
k o n tro ln e j  w łU w jjp m  i p u n k tu  p rz e jś c io w e g o  w K or­
c u . P o  7 d n io w e j in sp e k c ji  n , K llń sk i p o w ró c ił d o  
W arszaw y  I o b ją ł  u rz ę d o w a n ia .

R o = p ą « - j ^ a e » i e  w o j e w o d y  pnznańsltlega.?
, W'c jd w o d a  p o zn artsk ! w y d a ł ro ^ p frrz ą d z e n ie  w s p ia  = 

■nie d z ia j j  n iz u rz ę d o w e g o  O rę d o w n ik ó w  p o w ia to w y ch , 
n o sz ą cy c h  p ię tn o  p a r ty jn e j  v a ik l  p rz e d w y b o rc ó a j, . W o- 
ijew p d ą  n a k a z u ję , a ż e b y  p p . s ta r o s to w ie  uży li ca łe tję i’ 
\Yplywu, by  t r e ś ć  dz ia li 1 n ie u rz ę d ó w e g o  b y ła  b ezw z g ląd s . 
n ie  b e z p a r ty jn ą .  P rzy  te j  s p o s o o n o ś c l  w ojeA cdfi przy* 
p o m * n a \P p , S l tro s Ł o m . ż e  s tc -sg w n ie  d o  u d z ie lo n y c h  
lin  w sk az ó w e k  wirt-ii k ie ro /s a ć  s ię  w sw e m  u rz ę d o w a  . 
n iu  a b s o łg tn ą  b e f .p ir ty jn o śc ią  ; d o p iin o w sć , a b y  w sze l-  
k ie  im  p o d w ła d n a  o rg a n y  te g o  s a m e g o  p rz e s trz e g a ły ,  
W o k re s ie  p rz ed w y b o rc z y m  o b o w ią z e k  t e n  c ią ży  na. 
w ła d z a c h  a rim fsla t-acy łn ^fch  w d w ó jn a s ó b .  W szeik ia  
w y k ro c z e n ia  k a ra n e  b ę d ą  z b e z w z g lę d n ą  su ro w o śc ią  
« d i o d i e  d y sc y p lin a rn e j

Okólnik M inisterstw a S p r a w  B e w ą ę i r z n y e f i
W s p r a w i e  i j o w a ć ć w  a s o b i s t j c i ) .

M in is lę rs tw ó  S p ra w  W ew n ę trzn y c h  ro z e s ła ło  
w sp ra w ie  w y d a w a n ia  p rz ez  w ła d ze  a d m in is t ra c y jn e  
d o k u m e n tó w , p rz e d ło ż o n y c h  p rz e z  s t r o n y  c e 'e f n  uzy­
s k a n ia  d ć .w o d ó v  o s o b is ty c h  dfi: 25 iX 19?2 r. ( tę je g r ś -  
r iczn ie  n a s tę p u ją c y  o k ć m ik  i. B i’ 436?, d o  w szy s t­
kich  p p . W o jew o d ó w . D e ię g g tą  R z ąd u  w W iin ią  i K o n «  
s a n ?  R ządu  n a  m , s t .  W sia ia w ę .

Z  ró ż n y c h  m ie js c o w o śc i  ,d o c h o d z ą  d o  M in. S o r a Lif 
W a w n ę trz n jc h  s k a ig i ,  ż«  z n a c z n a  c z ę ść  o s ó b .  n iew ciąg - 
n ię ly c jt ,ia l is tę  w y b o rcó w  d o  S e jm ą  i S e n a tu  n ie  m o ­

ż e  o b e c n ie  s k ła d a ć  o d p o w ie d n ic h  re k tą m a c ji  p rzec iw  
rz e c z o n e m u  p o m in ię c iu  w s p is ie  w y b o rcó w , g d y ż  d o -  

> k u m e n ty  o s o b i s te ,  s łu ż ą c e  u o  s tw ie rd z e n ia  ich  'jw iy n a ­
le ż n o śc i d o  P a ń s tw a  P o lsk ie g o , z o s ta ły  p rz e d ło ż o n e  
w łaśc iw y m  w ład zo m  a d m . I ju s ia r .r j i ,  c ę ia r r  u z y s k a n ia  
d g w o d u  o s e b is te g o ;  t e  o s tn tu ie  z a ś  z p o w o d u  rń e m o ź -  
n ó śc i u ły c h m ia s to w e g o  w y d a n ia  ic h  w G rzęd ach  r i e -  
ć zo n y c h  w iadz  z a ie g ą ją .

Z uw agi n a  p o w y ższa  w in n i w y m ie n io n e  wyżej 
w ład ze  b e zw ło c zn la  w ydać  p o d leg ły m  s o b ie  w ła d zo m  
a d m in is tra c y jn y m  1 triS lanc ji p o le c e n ie ,  by  n a  ż ą d a n ie  
o s ó b  b e z p o ś re d n io  zą ln i.‘.ry so w a n y ch  vvydawidy Irh za  
o d p o w ie d n im  p o k w i t o w a ł , w z m i a n k o w a n e  o a m e n -  
ty . c e le m  p r? e d ło ź e n it:Jć 'n  O b w o d o w y m  K o m is jo m  W y­
b o rc z y m , o r a z  o y  w ty m  KierUijKii r i e  c z y n ic n o  s t ro  
n o m  ż a d n y c h  t ru d n o ś c i ,  R ozum lts s ię  s a m o  p rzez  s ię , 
t e  d o w o d y  o s o b is te  m o g ą  być  w y d a w a n e  d o p ie r o  b o  
p o n o w n e m ,p rz e d ło ż e n iu  p rz e z  s t ro n y  rz e c z o n y c h  d c -  
k u n re n tó w .   ,

ADMINISTRACJA.
Obrady w  s p ra w ia  walR4 x  mierz. :3emB

(D) V/ zw iązk u  z  p o s ta n o w ie n ia m i ro z p o rz ą d z ę ,  _ U ź  
n is t r a  Z d ro w ia  P u b l ic z n e g o  w p o ro z u m ie n iu  r  M ini­
s t r e m  Sp.-rsw W ew n ę trzn y c h  z d n ia  6 ' w rz eśn ia  3922 rŁ 
(Dz, U s t. Rzp. N i 78 p oz . 715) o  n a d z o rz e  n a d  n ie rz ą ­
d e m , w . ' liii R3 w rz e śn ią  r .  b . r o z p o c z ę to  w M :n is:sr*  
s tw le  ZdroM la P iib l. p rz y  w sp ó łu d z ia le  d e le g a tó w  Wy­
d z ia łu  P o rz ą d k u  R ubli i P o lic ji; M in. S p r. W « m . K o- 
m en d y  G łów nej P.P., K o m is a r ja iu  R ządu  n ą  rp. s t t  Vt-ar- 
szaw ę , K o m en d y  P o lic ji O k r . m ,s t .  W arszaw y , s z e r e g  
d e b a t  n a d  w y d an iem  o d p o w ie d n ic h  re g u la m in ó w  i in ­
s tru k c ji ,  p rz e w id z ia n y c h  p a ra g ra fe m  5  w z m ia n k o w a n e ­
g o  ro z p o rz ą d z e n ia ,

#  ap raw le  icażaJcći1-«a d e c y zje  w ład z  
1 ad;n3niuEC>a3^y|nyeb< M in is te r  sp ra w  w ew n ę trzn y ch  

w y d a l o k ó ln ik  d o  w o jew odów , w k tó ry m  zarn ąd zfi a -  
ż a b y , w zw iązk u  z p o w o ła n ie m  d o  ży c ia  N a jw y ższe g o  

. T ry b u n a łu  fln m ir.iiłrp .cy jn e g o  d ia  ro z p o zra sw a n . s sk a rg  
n a  z a rz ą d z e n ia  i o rz e c z e n ia ,  w y d a n e  w  o s ta tn ie j  in ­
s ta n c j i  p rz ^ z  w ia d za  a d m in is tra c y j  n e , o rz e c z e n ia  t e  
w l.icz  d d irtin is trac y jn y c h  d o rą -n a n o  n a  p lś r r le  o s o b o m  
z o ite je s o w a n y m  w  te j  fo rm ie , by; ro o g ły  o n e  sk o rzy *  
jStać z p r> .y słu g u |ąc? .g o  Im  p ra w a  w n o iz s n la  z e ż a le ń . 
W tym  c a lu  w tsd z a  ą d m in is tń sc y U ie  o b o w ią z a n e  s ą  
w sz e lk ie  z a rz ą d z e n ia  I o rz e c z e n ia  w y d an e  p rz e ć  fćsbię. 
w o s ta tn ie j  in s ta n c ji,  d o rę c z a ć  o s o b o m  in te r« 3 0 w a f,y m  
n a  p iś m ie  i za  p is e m o e m  p o tw ie rd z e n ie m  o d b io ru  
z o z n a c z e n ie m  d a ty  o d b io ru . Z a rz ą d z e n ia  i o rz e c z e n ia  
w ładz a d m iu is tio ć y jn y c h ; w y d an e  w o s ta tn ie j  in s ta n c ji ,  
w in n y  b v ć  z a o p a try w a n e  w kitzuzulę w y ja śn ia ją c ą .' ż e  
p rzec iw  4a*ifim u  z a r z ą d z e n i ;  lu b  o rz e c z e n iu  n ie  p rzy ­
s łu g u je  d a ls z y  ś ro d e k  p ra w n y  w a d m in is t r a c y jn y m  tu ­
k u  fn s ta n c ji.

F r a j ą k t  U p c j e u ć e n i a  U r z ę d a i l t i w  1 p ą a g -  
i s a o ; a  s e j m o w / ł .  F rzed  u p ły w e m  o s ta tn ie j  s e s j i  
p rz e d ło ż y ł R ząd p o d  u ch w ałę  S a jm u  sz c z e g ó ło w y  p ro ­
je k t  u p ł s s ż a p ia  u rzęd rtd ió w  p a ń s tw o w y c h . ^P ro jc lc t 
p rz ed ' z ło ż e n ie m  go  d o  S a jm u , p o d d a n y  by i s z c z e g ó ło ­
wej d y sk u s ji  zw iązk ó w  p ięco w m fcó w  p a ń s tw o w y c h . 
P o d s ta w o w ą  z a s a d ą , n a 'k tó r e j  o p a r to  n o w e  u p o s a ż e ­
n ie , u ta i s ie  p io je k t  p o p rz e d n i  n o rm u ją c y  p a b o r y  
w m n o ż n ik a c h , g ru p ą c h  i s z c ie b ia c h , d z ie lą c y  u r r ę d n i -  
ków  n a  13  g ru p  u p p ś ć ż e u ie .  U rz ę d n ic y  o b e c n y :  1 s t o ­
p n i  p ła c  (k a te g o Ę je )-aa lic ze n i z o s ta l i  d o  ta k ic h ż e  'ą ru p , 
t. j. je ś li  o b e c n ie  u iz ę d rń k  tzo s ia d a  IX . k a t- ;g o r ję , t o  
z o s ta n ie , z a llc z o ń y  d o  g ru p y  tX. N o r a  u ś ta w a  u z n a je  
z a  n a jw ię k sz ą  ro d z in ę , a io ż o n ą  z  5 o s ó b .  W ed łu g  
u z g o d n io n e g o  p r o je k tu  u p o s a ż e n ie  y sz c z e b la c h  i g ru ­
p a c h  p rz e d s ta w ia  s ię  w n a s tę p u ją c e j  ta b e li  sz c z b b it  
u p o s a ż a n ia ;  g m p .i 1— 1300, 2— 1300, 3— 105 . 4 —850,
5 —Ip b . S 550, 7—^50, S—380. 9— 330, 10—290, 21— 260.

' 22 - 240. 13— 220. 14 — 200. 15— 185, lu—>70, 17— 160. 
1 3 —150. P o d s ta w o w y  m n o z d ik  n u ra z łe  rz ą d  c h c e  o k re ­
ś l ić  n a  40C p u n k tó w . Ż eb y  o k re ś l ić  p rz y sz łe  u p o s a ż e ­
ni® u rz ę d n ik a  d a n e j  k a tc g o i j i .  m c n lp u lu je  s i ę  w s p o ­
s ó b  n a s tę p u ją c y . U rz ę d n ik  IX kEfego.-jl, s z c z e b la  a , m a  
330 pum etów  i ro d z in ę , z ło ż o n ą  z c z te re c h  osób (żona 
i t r o je  d z ieci). Ma k a żd ą  g ło w ę  ro d z in y  d o d a je  s i ę S y  
p b tlk ';d v , c o  wynl-sSłft xoU.

C yfry  330 4 -20 0  s ta n o w ią  ra ze m  530  p u n k tó w , »u- 
in ę  530  m n o ż y  s ią  r.a  p o d s ta w o w y  m iic ż n .k  4 00 ,
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5 3 0 X 1W 0« 2 :2 ,l!0 0  ,-nk. 'm ie s ię c z n ic . M n o ż n ik .p o w ię k sz a  
s,ie s to s o w n ie  -da o rz e c z e ń  k o m is ji  s ta t.y s ty ty n o -d r-o • 
ż y ź n ią n e j. • ■

S e jm  p rz e s ła ł  sp ra w ę  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  ro z ­
p a tr z e n ia  k o m is ji ,  k tó ra  u c h w a liła  n a s tęp u jąc e j r e ­
z o lu c ję :

„W zyw a s ię  R ząd tło  p o d w y ż sz e n ia  .p o b o ró w 'c y ­
w iln y ch  fu n k c jo n csrju szó w  p a ń s tw o w y c h ,. E e m e ­
ry to m , p o c z ą w sz y  o d  1 p a ź d z ie r n ik a '1922 r„  z z a c h o -  
w an ie r.i n a  ra z ie  o b e c n e g o  S y s te m u  u p o s a ż e n ie ,  k tó ra  
t o  .p o d w y ższe n ie  o z n a c z a ć  b ę d z ie  R ząd z u w z g ląd n ie - 
n ia n ie m  s to s u n k ó w  d ro ż y ź n ia n y c h , : -

N ie z a le ż n ie ' o d  t e ó r  R ząd  .w yda n a s tę p u ją c e  za ­
rz ą d z e n ia :

1) za liczk i je d n o m ie s ię c z n e  ró w n ie ż  d ia  fu n k c jo -  
s ia rju szy  o d  Vli . 'to p n ia  w ^ ć rę ;

2) z n ie s ie n ie  i r z e ^ e g o  p a s a  .d r j ty ż c iia n e g o ;
3) p rz e s u n ię c ie  n ie k tó ry c h  m ie jsco w o śc i: Z d ru - 
dc

d la
g ie g o  d c  p ie rw sz e g o  p a s a  d ro ży żn ląn eg o j;?

i ) p o d w y ż sz e n ie  d o d a tk u  w y ró w n aw czeg o  
W arsza  ./y:

5) d o d a tk i  ii, w y słu g ę  ła t  o d  t  p a ź d z ie rn ik a  
i 922 r. n a  m o c y  o b o w ią z u ją c y c h  u s taw ;

6) d o d a tk i  k re so w e .
W te rm in ie  4-ch ty g o d n i p o  z e i jra h iu  s ię  n o w e ­

g o  S e jm u  Rzuć p rz e d ło ż y  p ro je k t  u s ta w y  u p o sa ż e n ia *  
w e j ' .

P o w y ż s z ą  re z o lu c ją  p rz y ję to  je d n o g ło ś n ie .
, P e n sja  urzędników  ż  itn. 1 psidztenr.ika*

P re z y d jin n , R ad y  M in is tró w  z a jm u je  s ię  o b e c n ie  u ło ż e ­
n ie m  n o rm  re g u lu ją c y c h  p e n s je  u rz ę d n ik ó w  ó c  1* pa  
ż iz ie r n ik a  w m y śl • 'pow yżej p o d a n e j  re z o lu c j i  se jm ow ej.- 
Wj k ażd y m  ra z ie  n ie z a le ż n ie  o d  p o d w y ż sz e n ia  m n o ż n i-  
h i  *  o , 1 p a ź d z ie rn ik a  r. b . u rz ęd n ik o m . p a ń s tw o w y m  
p o r a ź  p ie rw sz y  b ę d z ie  w y p ła co n y  d o d a te k , za  w y s łu g ę  
l a t  w ed łu g  u s ta w y  se jm o w e j z d n . ó  s ie rp n ia  r, b ,  •

D o d a te k  t e n  o b lic z o n y  b ę d z ie  w z a le ż n o śc i  o d  
o b e c n ie  o b o w ią z u ją c e g o  m n o ż n ik a  d o d a tk u  d ro ż y ź n ia -  
n e g o  d ia  m ie jsc o w o śc i i-ej k ia sy  (2700) ‘w te n  s p o s ó b , 
i e  i o e a t e k  Za w y s łu g ą  l a t  p o w ię k sz y  s ię  11> 3?  -razy  
(1700:150  =  11,333) P o w ię k sz o n y  w te n  s p o s ó b  d o a a -  
t e k  za  w y s łu g ę  la t  w p ły n ie  ró w n ie ż  n a  z w ię k sz e n ie  
d o d a tk ó w  o ro c e n tc w y c n  m ie s ię c z n y c h  « w y ró w n aw ­
c zy c h , w y p ła c a n y c h  u rz ę d n ik o m  o d  s z e re g u  m ien iący  
z e  w z g ląd u  n a  o g ó ln y  w z ro s t d rożyzny*., N a leży  n a d ­
m ie n ić , ż e  d o d a te k  w y m ie n io n y  p rz y s h ig u je  w y łą c z n ie  
u rz ę d n ik o m  e ta to w y m .'

Pom oc a sz ą d n ik e ra  ora z a k u p )  zim ow e. 
C elem  p rz y jśc ia  z p o m o c ą  fu n k c jo n a r iu s z o m  p a ń s tw o ­
w y m  n iższy ch  s to p n i  p rzy  z a k u p a c h  z o k a z ji z b liż a ją  
Ce g o  s ię  o k r e s u  z im o w e g o , m in is te r ju m  S k arb u  u p o ­
w a ż n iło  p o s z c z e g ó ln e  u rz ęd y  o k ó ln ik ie m  z d n ie  9  hm . 
d c  b e z z w ło c z n e g o  u d z ie le n ia  n iższy m  fu n k ć jo h d r ju sz o m  
z a lic z e k  w w y so k o śc i i n a  w a ru n k a c h , n a s tę p u ją c y c h ;  
•i) w szy scy  p o w y ż e j w y m ie n ia n i fu r .k ę jo n a r ju sz e  o trz y ­
m u ją  z a iicz k ' t rz y m ie s ię c z n e , o  ile  p o b ie ra ją , d o d a te k  
d ro ż y ż n la n y  n a  ro d z in ę ,’ 2) ciż fu n k c jo n a r iu s z 5 s a m o ­
tn i  o t r z y m u ją  ty tu łe m  z a licz ek  u p o s a ż e n ie  d w u m ie ­
s ię c z n e ;  3) z  u d z ie lo n y c h  za licz ek  c z ę ść  w w y so k o śc i 
p o b o ró w  je d n o m ie s ię c z n y c h  b ę d z ie ,  s p ła c a n ą  d o p ie ro  
Od i  k w ie tn ia  1923 r .  w sz e śc iu  r e ta c h  m ie s ię c z n y c h .

P O L I C J A .  _
U i i U l i y t f Z n i .

*  Zatreymame paserki, uirzzfinujticfy kontakt % bunda,
■ Góralskiego, W d n iu  22 w rz e śn ia  r. o . z o s ta ła  ^ z a trz y ­

m a n a  p rż e z  l i r z ą d  Ś le d cz y  J a d w ig a  M orek , d o z o rcz y n i 
d o m u  Ni . 22 p rzy , u l. W aiiców , u  k tó re j  ja k  u s ta l i ło  
d o c h o d z e n ie ,  u k ry w a li  s ię  g ło śn i b a n d y c i W alen ty  i Te­
o d o r  y G ó ra iscy , w raz  z e  sw ą  k o c h a n k ą  E m iiją  M uzur- 
czy k , o  r a i  w sp ó ln ik a m i ich  b a n d y  ' J a n e m  U n o iń sk im  
i z a o lty m  B o le s ła w ó m  ł ty b lc k im . W  m ie sz k a n iu  te jż e  
M o re k  o b e c n ie  ja k o b y  m ia ł s ię  u k ry w ać , je s z c z e  n ie. 
u ję ty ,  W a le n ty  G ó ra lsk i.

T rw a ją c a  p a ro ty g o d n ip w a  o b s e rw a c ja  ż a d n e g o  
w y n ik u  c o  do  G ó ia is is ie y o  ń ie  d a ła . P o d c z a s  d o k o n y ­
w a n e j re w iz ji v  m ie sz k a n iu  M o re k  z d b ra ń o  d w ie  kap y  
n a  !ć £ k e r sz a ry  k o c , o  p o c h o d z e n iu  k tó ry c h  M o rek  
n a r a z ie  daw ała* n ie ja s n e  o b ja ś n ie n ia ,  w k o ń c u  o św ia d ­
c zy ła , ż e  k a p y  n a b y ła  ó d  n ie ia k ie j  J ó z e fy  C h ro m iń ­
s k ie ' .W aiicó w  N r1.. 23, c o  s ię  p o tw ie rd z iło ,  c o  s ią  z a ś  
tyczy n o c a , t o . t e n  p o z o s ta w il i  G ó ra lsc y  i j e s t  p rzy ­
p u sz c z e n ie , iż p o c h o d z i o n  z  r a b u n k u  we. d w o rz e  p ow , 
g ró je c k ie g o ,  d o k o n a n e g o  u b ieg łe*  z im y, p o d c z a s  k tó ­
r e g o  z o s t :;' , z a trz y m a n y  D o m id o w sk i, A lorek  z o s ta ła  
z a a re s z to w a n a , d o c h o d z ie  w ty m  p rz e d m io c ie  p ro w a d z i 
I B ry g a d a  U rz ęd u  Ś le d c z e g o  m . s t .  W arszaw y.

Obławy to powiecie Śmęciańskim. \N a, s k u te k  u o - 
n ie s ie ń ,  o  s z e rz ą c y c h  s ię  n a p a d a c h  ra o u n i.u w y c h  w p o w . 
św ię c ia ń sk ir .i , z a rz ą d z o n o  w p o c z ą tk a c h  Jjpca o b ław ę  
w g m in ac ii D aug ife iisk ie j i W is z n ie w s k ie j / ,  w. -k tó ry ch  
u ż y to  o b o k  s ił p o lic y jn y c h , ta k ż e  o d d z ia łó w  K aw alerji. 
O b ła w y  te  d a ły  p o m y ś ln e  w yn ik i, z n a le z io n o  b o w ie m  
t r o c h ę  b ro n i i u ję to  21 d e z e r te ró w . W p o b liż u  wsi 
B o ja  .'' n a s tą p i ło  s p o tk a n ie  o d d z ia łu  p o lic jC k  p a r ty z a n ­
ta m i lite w sk im i, w s iie  20 iudzi, k tó rzy  p o w ra ca li z >e 
b u n k u , d o k o n a n e g o  p rz e z  n ich  w m a ją tk u  O g ro d n ik i,

■ p o w . b ra o ła w sk ie g o , P o  d łu ższe j u ta rc z c e  p a r ty z a n c i  
z b ie g li, p o z o s ta w ia ją c  zd o b y cz . Z a u w a ż o n o , ż e  p o m ię ­
d z y  p a r ty z a n ta m i t r z e c h  b y ło  z a m n sk s w a n y ć h , a  ' p e -  
w h a  c zę ść  n o s i ła  uniform y* w o jsk a  lite w sk ie g o .

O b iew y . w g m in ie  'W issn iew S kiaj d o k o n a n o ’.v dn . 
13 slferpniu w s i ie  34 p o s te ru n k o w y c h  p o lic ji z w yn i­
k ie m  n a s tę p u ją c y m : p rz y trz y m a n o  3 p o p iso w y c h  u c h y ­
la ją c y c h  s ię .  od  p c o o r u ,  d e z e r te ra ,  u c z e s tn ik a  z a b ó j­
s tw a  w m a j. C zu b ian y , 5 p o d e jrz a n y c h  o  w sp ó łu d z ia ł 
w  z a b ó js tw ie  I S p o d e jrz a n y c h  p o lity c z n ie . O d n a ie z lo -  
n o  k ilk o  s z tu k  b ro n i  p a ln e j,  m upy tu k ty c in c -o p e ra c y j-  
r.e , tu d z ie ż  -sporo  p rz e d m io tó w  d o  u ż y tk u  w o jsk o ­
w eg o . .

P o n ie w a ż  w o s ts in k . i i  c z a sa c h  ą ta r t ,  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  p u b lic z n e g o  w po w . św ię c ia ń sk im  z n a c z n ie  s ię  
p o g o rsz y ł ,  p rz e to  sk ie ro w a n o  ta m  o d d z ia ł p o lic ji k o n ­
n e j  i p rz e d s ię w z ię to  w z .n a c iie i i ie  z n a jd u ją c y c h  s ię  
W p o b liż u  k o rd o n u  p a s a  n e u tro ln e y o  sil w o jsk o w y ch ;

Z a rz ą d z e n ia  pow y ższe , w ładz w yw crły  u sp o k a ja -  
W *  w ra ż e n ie  n a  u m y sły  lu d n o ś c i  m ie jsc o w e j.

ŹSapad bandytów na pociąg. We w to re k  d n ia  26
6 . m . o  g o d z . 8 -a j wlecz, p o c ią g  m iesąaryy, , p rz y c h o ­
d z ąc y  d p  L w ow a o godz . 7 m in , iO z a a ta k o w a n y  z o s ta ł  
m tą d sy  s ta ś je m ł  R z ę s n a -R a s łs^ ' i S z ą s n a -P a ia k e  ; » m

b a n d y tó w , k tó rz y  sk o c z y w sz y  : d o  w o zu  to w a ro w e g o , 
j a d ą c e g o  n a  k o ń c u  w a g o n ó w  o so b o w y c h , p o c z ę li  
w  n im  g o sp o d a ro w -ić , w y rzu ca jąc  p a cz k i n ą  t o r  k o le ­
jo w y . W obec te g o  p o c ią g  z a trz y m a n o . W śród  p a s a - ' 
ż e ró w  p o w sta ło , pan ika*  n ie k tó rz y  p o c zę li, u c ie k a ć  
i  p u c iąg u , p o w s ta ł o g ó ln y  zgiął]k —  ,czem  S p ło szen i 
b jn d y c i  z b ie g li. W te n  s p o s ó b  n a p a d  b a n d y c k i n ie  
p o w ió d ł s ię ,

. K r a d z ie ż e  i  o s z u s i» .c .
ijjęcit głośnych fchsiarsy. W zw iązk u  z  o s ta tn io  

d o k p n y w a n e m i k rad z ieżo m ! k a s  o g n io trw a ły c h , z a s tę p ­
c a  N a cz e ln ik a  U rz ęd u  Ś le d c z e g o  w W arszaw ie  ó , Kur- 
natow sK i z a rz ąd z ił o b ła w ę , re z u lta te m  k tó re j  b y iu  z a ­
trz y m a n ie  4-ch k a s ia rz y , m ięd zy  n ie m i d.wucri g ło śn y c h  
m ia n o w ic ie : W ład y sław a  M ik o ła jc zy k a  i Ć tę s la w ą  Kaźi- 
T iłercęaka, w m ie sz k an iu  ęrfaljej p ro s ty tu tk i  i z ło d z ie j 
k i ' D ębsk ie j p rz y  u l .- L e szc ży ń śk ie j Ne A  P r z e z , z a ta ­
r a s o w a n ia  w e jśc ia  d p  w s p o m n ia n e a o  lo k a lu  ló ź n e m i 
s p rz ę ta m i d ó m o w e m i z n a jd u ją c y  ś ię  w e w n ą trz  s taw ia li 
a cz k o lw ie k  n łe ź b ro  jń y  o p ó r  w c ią g u  k ilk ę  g o d z in , ,  u n i e - ' 
m o żiiw in jąc  w e jśc ie  ho  lo k a lu , w o b e c  czeg o , z n a jau ją cy . 
s ię  ta m  n a  m ie js c u  fu n k c jo  i ia r j iis z ó .11-ej b ryg i-dy  t i r i ę .  
d u  Ś le d c z e g o  z m u sz e n i byii z a ż ą d a ć  p o n n e y  m ie js c e ;  
w e g o  k o m is a r ja tu ,  p o c ze rń  • d o s ta n o -  s ię  d o  -o k a iu , 
g d z ie  o p ró c z  p o m ie n io n y c h  M ik o ła jc z y k a .i  K aćm ierr  
czak u  z a s ta n o  je s z c z e , dw uch  k a s ia rz y  Ś z tra j trń a n a  . 
M o rd k ę  p rz e z w a n e g o  „M ały  P in c h u s ''- 1 K aro le  . C zaj­
k o w sk ie g o  p o d  p rz e z w ą  „S żp y żak " . W

M ik o ła jc zy k  n ied a w n o  zb ie g ł z w Sąsienja w T w o r- j 
k s c h  i p o s z u k u ją  r i ą  w spraw ie, w ła m a n ia  k a sy  p iz y  
ui. P rz e ja z d  Ns 5, j e s t  z n a n y  ja k o  z aw o d o w y  k a s ia rz ,, 
k tó r y  n o to ry c z n ie  s y m u lu je  w a ija ta . ■ '

P rzy  rew izji z n a le z io n o  g o tó w k ą  1,370,‘JCO m k.

agitacji wyborczej, ze stror.y foszczegJlnych 
runltcjonarjuszów policji.

Rozkaz pewyższy polecam iiaiychmiast: 
podać sio wiadomości wszystkich fitnkcjonarju- 
szów p-olicj:.

Komandant Główny: Policji 
(—) Ilossowshi.

O F I A R Y ,
—:o:—

14a ochronkę św. To.nase.i w Kiihach zlośyli:
Pow, K om , ?. P. w K o ń sk ic h  13*100 m k , Pow . '. 

K om . P. P. w C-pat-Jw is U ,..40 m k „  ? .  K. P, P . w B u­
s k u  <30ó m k . i 139 g a rn c y  z b o ża , Pow . K om . P . P, w 01 - 
k u sz u  3.C0G kl

i
liłofUTja w P . K, P. P . w b o i in ie  p rc ez  D y re k c ją  

d ó b f  i ia só w  f in n y  B raci G r ie d e !  w D em n i-W y żn e j 
orp-m ję w w ysokdśc*  20,000 m k , ja k o  n a g ro d ę  d ia  fu g k c , 
p. P. p em ią cy c h  s łu ż b ę  w c z a s ie  s t r a jk u  w ta r ta k a c h  
w sp o m n ia n e j fifm y  p rz e z n a c z y ła  O k r. K m d a  P . . - P .  
w .-S ta n is ła w o w ie , ro z k a z e m  z dn. 9 -/1 -922  r. Nr. 23,
zg o d n ie - z ż y cz en ie m  o d n o ś n y c h  runk .c jone-rjuszów , 
k tó ry m  rz e c z o n e  k w o ta  m ia ła  z o s ta ć  w y p ra co n ą , n a  
fu n d u sz  wdów, ^ p i e ^ o t  p o  fu n k c jo n a r iu s z a c h  P . P .

' * * *
N a s tę p u ją c y  fu n k c j, P. P. z rez y g n o w a li z p rz y p a ­

d a ją c y  :h  Im  n a g ró d  n a  fu n d u sz  d ia  w dów  i s ie r ó t  p c
z m a rły c h  fun k c . P P.;

p rz ó d . J ó i .e r W ieczorem  m k . j0 0  i p o s te i;, rł.ito r.I  
S u rtiy k  ł K -dy P. P. n a  m . B y d g o sz tz  m k . K O J, o o s ie r .  
G rz e g o rz  W oźn iak , ' S ta n is ła w  S ta śk iu w icż  i  T o m a sz  
A n d rz e je w sk i z  K‘d y  Pow , P, P. O s tró w  m k /3 0 0 0 ,-  s t r .  
p o s ty r .  p o i. śL- F ra n c is z e k  D ? ;s z  z K -dy P ow . P. P; 
K o ścian  m k . 130C; '  .

p o s te r .  J a n  i3 rf rn a o r  z  K m dy Pow  Pi P K o ścian ' 
z re z y g n o w a ł 'z c zę śc i p rz y z n a n e j m u  rozK azem  £ 22 Kr
O . Xf P . P . p u n k t  I. 5  w ie rsz  4  n a g ro d y  m k. 1465 n a  
fu n d u sz  d ia  wdów f s ie r o t  p o  z m a rły c li funkc,. P, P.

. F u n k c jo .,ia rju sz e  P. -F  P o w ia tu  V tjo lszly i>skiego. 
K m dy P cw . P. P. K o śc ian  zeb ra li n a  o d b y ty m  w ie­
c zo rk u  dn ia  6 -g o  lu te g o  22  i u rz ą d z o n e g o  p rz ez  funkc, 
te g o ż  p o w ia tu  p o o  p ro te k to r a te m  p . S ta r o s ty  m k. 40850, 
k tó rą  t o  su m ę  z ao fia ro w a li  u la  wdów ■ s i e r o t  p p  
zm arJycn  fun k c . P. f '., a  m ia n o w ic ie : w dow ie  B a rsk ie j 
m k. I2CU0. w dow ie  K a sz u b o w e j m k . 13850 i n a  d o m  
s ie r u t  w W o lsz ty n ie  m k. 5000C

Z a ta k  n aśiacfow a jia  g o d n y - zzyn z ło ży ła  w yżej 
w y m ien io n y m  p o d z ię k o w a n ia  O k r K m da P. P„ w P o ­
z n a n iu  ro z k a z e m  z d n  5-V-922 r. Nr. 12. ,

Z OSTATNIEJ CHWILI
Policja a wybory.

Okólnik Głównego Komendanta P. P. .
Do ' '  f- '.

Wszystkich Punów Ketitendaiitów O hiyoicycb  
Policji Państwowej.

, Nadchodzący okres wyborczy wkłada na 
policję państwową obowiązek wykażar.ia całko­
witej bezstronności w traktowania różnych le­
galnych partji politycznych, w ten  sp osób, aby 
nawet cień podejrzenia nie mógł obarczać or­
ganizacji policji, że popiera ona lub sympaty­
zuje z pewnymi politycznym! ugrupowaniami.

Szczególniej przy; konieczności interwencji 
policji m  wiecach i zebraniach politycznych 
niedopuszczalnym jest,, aby oolicja wykazywała 
niejednolitość postępowania, .tc znaiczy stoso ­
wała różne m etody względem tyćh lub innych 
paitji politycznych. W tych wypadkach wyma­
gać bądę z caią bezwzglądnością, aby policja 
traktowała na rówi.l wszystkie legalne parłje 
poiityczre, winnych zaś niestosowania sie óc 
m ego rozkazu pociągać będę do surowej od­
powiedzialności dyscyplinarnej.

Jadnoófceśnłe zaznaczatn, iż aczkolwiek 
prawa wyborcze przyznane zostały wszystkim 
fur. kejo narj u s zo m policji? to jednak policja pań­
stwowa, o charakterze organizacji wojskowej, 
mająca na celu tylko pracę państwowa z  na- 
iury swej bezpartyjna, uoźjjju v / agitacji poli­
tycznej' brać nie może. Z t /ch względów nie* 
dopuszczalnem jeść prowadzerJę jakiejfcolwiek

RSIAfi! PRAWU I SPOiECIBE
 19— '

Konstj/tiicM Itzeezypespol^ej'Poliktej I . w a ż n ie js z e  
u s ta w y  js.o iitycine,. w y d a ł P ro f . D r. A. P ire tja ih o w ic :ę u 
w y d .m ie  d ru g ie  p o p ra w ia n e  i ro z sz e rz o n e , P o z n a ń  
1922 r. s t ro n  136 F is z e r  ł M ajew sk i.

N o w p ’w y d a n ie  t e r o  p ra k ty c z n e g o  w ydaw nictw a 
z o s ta ło  z n a c z n ie  ro z sz e rz o n e . O b o k  te k s tu  k o n s ty tu ­
c j i /  t r a k ta tu  c p ra w a c h  m n ie js z o śc i,  u m ie sz e z i.n c  z o ­
s ta ła  o rd y n a c ja  w yŁ o-czc  dci S e jm u  i S e n a tu  re g u la ­
m in  z g ro m a d z e n ia  n a ro d o w a g c . u s ta w y  o  Ś lą sk u  ii z ie ­
m i w ileń sk ie j o ra z  w ie le  in n y c h 1', w a żn ie jszy c h  ?:3taw 
p o lity c zn y c h .

P ro f. W. MAKOW SKI. Kodeks kamy oborjiąsująoy 
ipmczcsoĘpo to Rzecz (/pospolitej Polskiej na ziemiach ł>..za- 
u o rs  rosyjskiego. Wydanis Instytutu Wydawniczego. „B i­
b l io te k a  P o lsk a " .

D o chw ili u k a z a n ia  s ię  p ra c y  p ro f . M a k o w sk ie g o  
n ie  m ie liśm y  w y d an ia  K o d e k su  k a rn e g o  o p a tr z o n e g o  
k o m e n ta rz a m i.  P ra w n ic y  z m u sz e n i by li p o s łu g iw a ć  s ię  
je j .n y m  is tn ie ją c y m  k o m e n ta rz e m , m ia n o w ic ie  w y d a­
n ie m  ro sy jsk ie m  b. s e n a to r a  T a g a n a e w a , k tó re  dz iś 
zaliczyć  n a le ż y  d o  rz a d k o śc i  b ib lio g ra f ic z n y c h . T ę  ty k ę  
w  d z is d z 'n ie  p ra w a  k a rn e g o  w y p e łn ił p ro f. M a k o w s k i. ,  
d a ją c  je d n o c z e ś n ie  z p rz e k ła d e m  te k s tu  K od, k e r . ' 'r o ­
sy jsk ie g o  1909. te k s ty  K o d e k su  a u s tr ia c k ie g o  i n ie ­
m ie c k ie g o . Pod k ażd y m  a r ty k u łe m  K. K .'u m ie s z c z o n e  
z o s ta ły  o d n o ś n e  a r ty k u ły  w sp o m n ia n y c h  k o d e k só w , 
t o  z n a c z n ie  u ła tw ia  p o ró w n a w c z e  s tu d je  n a d  te n d  
trze m a  p ra w u d aw stw a m i. J e d n o c z e ś n ie  a u to r  p rz y ta c z a  
o rz ec ze n ia  S ą d u  N a jw y ższeg o , n ie je d n o k ro tn ie  p o w o ­
łu je  m o ty w y  p ra w o d a w c z e  re d a k to ró w . kodeKSU. ro b i 
c e n n e  u w a g i z d z ie d z in y  te o r j i  p ra w a  k a rn e g o . To te ż  
o b e c n ie , g d y  w szy s tk ie  trz y  to m y  p ra c y  p ro f . M akow ­
s k ie g o  u k a z a iy  s i ę ' w  h a n d lu  k sięg arsk im ,, m am y  m o ż­
n o ś ć  . c z e rp a n ia  w ia d o m o śc i *. d z ia ł o o cy ch  lec z  

■ z c z ia ła  p o lsk ie g o  u c z o n e g o . K o rz y s ta ć  z  p ra c y  p ro f. 
M a k o w sk ie g o  b ę d ą  iiie ty łk o  zaw odow i, p raw n icy , iecz  
i fu n k c jo n a r iu s z e  P . P. K ie ru ją cy  d o c h o d z e n ia m i k ry- 
m in d iń e m jj d la  k tó ry c h  p o t r z e tn e  s ą  c z ę r to  k n r e n t a -  
z e , w y ja śn ia ją c e  d a n y  p rz e p is  p ra w a  k a rn e g o  m a te r-  

ja ln e g o . D la  w szy stk ich  p raw n ik ó w  p ra k ty k ó w , czy te o -  
ł-fctyków K. K. p . M ak o w sk ie g o  j e s t  k s ią ż k ą  n ie z b ę d n ą , 
c w łąszc za  d ia  p raw ników , z W ie lk o p o lsk i i M a ło p o ls k i,  
k tó rz y  b e z  z n a jo m o ść  ię z y k a  r o s y js k ie g o  p o z b a w ie n i 
by!! m o ż n o ś c i z a p o z n a n ia  s ię  g ru n to w n e g o  z ofcowią- 
z tiją c e rr  n a  t e r e n a c h  b. z a b o ru  ro s y js k ie g o  p ra w em  
ftarrrgm : C e n n e  to  d z ie ło  p o w ię k sz y ło  b o g a ty  p io n  p r e - . 
ćy  p ro f . M ak o w sk ie g o ,

WŁADYSŁAW' SO B O LEW SK I. N a d k o m isa rz  K o- 
p ie n d y  O lńw i.ej P. P. Zarys nauki c państw/k i  Prawa' 
Administracyjnego. W y d an ie  trzecie ! N a k ła d e m  k s ię g a rn i 
F . N o e s ic k a
1 O p ie rw szy c h  dwucfe w y d an iach  p o d rę c z r .ik e  w for-- 

th.ja p y ta ń  i o d p o w ie d z i /p is a l iś m y  ju ż  w sw o im  c za s ie  
w' G rfzeęle, p o d n o s z ą c  z a le ty  p ra c y  p . S o b o le w sk ie g o ; 
k tó ry  d a l .s łu c h a c z o m  sz k ó ł p o lic y jn y ch  n a d e r  p o trz e b ­
n ą  k s ią żk ę , z a w ie ra ją c ą  p a je i tm e ń ta r n le js z e  w ia d o m o ­
śc i z. d z ied z in y  p ra w a  p a ń s tw o w e g o  i -a d m in is tra c y jn e ­
g o . W y d an ie  t r z e c h  k s ią żk i u k ą ż ą io  s ię  p rz e d  k l ł k o m r '  
ty g o d n ia m i n a  p ó łk ac h  k s ię g a rs k ic h . R óżni s ię  o n o  o d ' 
dw uch  p o p rz e d n ic h  d o łą c z e n ie m  U staw y  o  P. P „  F rza --  
p isó w  D y sc y p lin a rn y c h , P rz e p isó w  m u n d u ro w y c h  oraz. ■ 
d o d a n ie m  n ie k tó ry c h  o a rd z o  p o trz e b n y c h  w ia d o m o śc i 
d o ty c z ą c y c h  s a m o rz ą d u  w ie js k ie g o  i m ie jsk ie g o . Acz­
k o lw iek  u s t r ó j  g m in n y  w n in d 'u g im  c z a s ie  u le g n ie  
zm ir.n ie , a  p ra ę ó e w sc y s tk ie m  na  ca ły m  p b sz srz e . u z e -  
c z y p o s p o li te j  b ę d z ie  je d n o li ta  o rg a n iz a c ja  g m in y  —- 
a u t o r  u w zg lęd n ia  is tn ie ją c e  o b e c n ie  ró ż n ic e  w u s t r o j ą  
g m i.i w b. trze ch  z a b o ra c h , z a s to s o w u ją c  s ;ię d t  p o ­
trz e b  s łu c h a c z y  s z k ó ł p o lic y jn y ch , re ic ru iu ją c y c n  n ię  
Z t rz e c h  zab o ró w . Z w ięz ło ść  s ty ie  i fo rm a  w ja k ą  u ję ­
t e  z o s ta ły  w iad o m o śc i z d z ie d z in y  p ra w a  p a ń s tw o w e g o  
i a d m in is tra c y jn e g o , m ia n o w ic ie  fo rm 5, p y ta ń  5 o ć p o „  
wiedzi je s t  b o d a j  n a jp rz y s tę p n ie js z ą  l la  u c zą cy c h  s ię  
łu n k c jo n a rju s z ó w  p o lic y jn y ch , W d z ia le  p ja w e  a d m in i- .  
s t r a c y jn e g o  s p o ty k a m y  w trz e c ie n i  w /d a n iu  p o sz c z ę - ' 
g ó rn e  p rz e p isy  a d m in is tra c y jn e ,  k tó ry c h  • a u to r  n ie  
u m ieśc i!  w p o p rz e d n ic h  w y d an iach  książk i. W o b ec  b ra ­
k u  jak ic h k o lw ie k  z-d o ró w  p rz e p isó w  a d m in is t ra c y jn y c h ' 
p o d a n ie  c lio c iy  n ie w h iu  ro z p o rz ą d z e ń  w ładz  j e s t  b e r- 

,d zo  c e n n e , k e je s t r  a ifa ce ty cT iiy  u m ie sz c z o n y  w k o ń c u  
k s ią żk i U łatw ia o r je n to w a n i£  s ię  i o d sz u k e n ie  p o trz e b ' 
ń y c h  w ia d o m o śc i w p ra c y  te j  z aw a rty ch . 2  is tn ie ją c y c h  
p o d rę cz n ik ó w ' p fapu lari.ych  w m a te rjl  p raw a  E d m in is tra -  
c y jn e g o , p ra c a  p. S o b o le w sk ie g o  z u p e łn ie  s łu s z n ie  
z d o b y ła  s o b ie  z a s łu ż o n e  u z n a n ie .  J+ S.

OD ADMINISTRACJI.
Z powodu podwyżki płao zacertkich, 

papieru i farb drukarskich, zmuszeni Jas* 
taśmy podwyższyć prenumeratę „Gazet? 
Administracji i Policji PafcstWftwe;**, któ­
ra od dniu 1 października r. b. wynosić

Miesięcznie Mk. 750.
Numer pojedynczy Mk. 200.

MIL JO N Ó W R  A,
W so b o tn im  (2^ w rześn ia) c ią g n ie n iu  M ljo u ó * !* '

W ylosow any  z o s ta ł  As . . .  t ~-

1,463.103
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Narodziny bohatera,
(Oąg dalszy). <*

—:o:—
— .Tym razem  nie będą państwo potrze­

bowali się poświęcać dfa biednej Ojczyzny, po­
siewa:? ja nie wyjeżdżam.

— Jak... jak to? bąknął pan prezes.
— Tak, nie wyjeżdżam.
— Ale dlaczego?*, — dziwiła się tym ra­

zem  i pani Zenajda.
To tyra pairzył na nich również zdziwiony.
— Ależ... jestem  urzędnikiem — uśmiech­

ną! się poprostu — mam obowiązek..,
Uśmiechał się z lekkiem zaklopolarie.n 

jak człowiek dorosły, nie umiejący wyćioma- 
czyć dziecku jakiejś niezmiernie prostej rzeczy.

— Ależ... aież (:o szaleństwo! wybuchnął 
wreszcie pan Ziętowskf.

Potyra uśmiechhął się poDłażiiwie;
— Przecież i państwo zawiązali Komitet 

W tym celu, aby zostać i...
- -  No, taki- ale kto mógł się spodziewać... ,

— Burmistrz nawet wyjeżdża — dorzuciła 
boleści wie. — zjadliwym głosem pan! Ciesz­
kowska — wlęć pański pedantyzm...

— O, właśnie burmistrz nadchodzi--przer­
wa! pan prezes, tam ując nieuważnie wylew żół­
ci swej sekretarki.

— Jakże pan* parsie burmistrzu? — zagad­
nął poufale pen Ziętowski, podczas gdy Fotyra 
milczał chłodno. *

— Jak  ja? — zahuczał bas burmistrza —. 
ja .uważam za swój obowiązek Jooim ować ewa­
kuacji i wydać ostatnie rozporządzenia m ające 
l* : Celu ochroną pozostającej ludności.

Burmistrz sapał, zmęczony wygłoszeniem 
tego  m ozolnego frazesu, który już kilkakrotnie 
dziś powtórzył. ■ • s M : r :

-— Widzi par, — przez ramię rzucił Ziętow­
ski pod adresem  Potyry — czegóż się pan upiera?

Potyra milczał.
Burmistrz obracał swoje karpie oczy to  

na jednego, to na drugiego, wreszcie zrozumiał, 
jako tako sytuację i d /sk re trie  ominął ją:

— Każdy robi tak, jak mu jego  rozum 
nakazuje* Chodzi tylko o to, aby>nie narażać 
ludności. i  •

— Zapewne! zapewne! — skwapliwie po­
twierdziły głosy Komitetu.

— Otóż, właśnie... yhaśnie chciałem py- 
nie Potyra... żeby pan zdjął orła z poczty, bo 
to  może rozwścieczyć tych... tych bapdytów I 
zemszczą się na ludności, więc ja uw ażam ^ — 
burmistrz mówił szybko, bezładnie, chowając

jtoczy przed zimnym blyąideifi oczu Patyry - - j a  
uważam... 1 '

— A ja nie uważam — odrzekł naturalnie 
I prawie swcoodnie Potyre — przecież jestem  
urzędnikiem Rzeczypospolitej Poickiej, prawda? |

Jasne  jego oczy patrzyły ze zdziwieniem 
I prostotą. ,

— Ależ... ^  zaciął się burmistrz ■— pócóż , 
ta  przesada? wszyscy jestęśm y polakami 1 chce- 
my dobra dla państwa, ale...

— Niema p czem mówić ■■■ v spokojnie 
przerwa! Potyra t nagle zaczerwieni! się ze wsty­
du*.. za nich. '

Bu:-nuistf2 , riaiał werki; swej twarzy p o jw d - 
Siwem oburzeniem;

' — Osia tri f e z  panu radzę... polecam —»
podsrsśEił — zdjąć orła...

Nagi* spojrzą! w spokojne, zdziwione nie­
co oczy naczelnika poczty i urwał,

— Zbawca ojczyzny, psiakrew! — sykną! 
pod nosem  i wyszedł bez pożegnania.

Zn nim wyszli z oLrażortemi minami człon­
kowie „Wysokiego Zarządu".

Odprowadzając ich staną! Potyra na pro- 
ijj:, ! rozejrzą! się po rynku. Pierwszą rzeczą, 
która mu się rzudła w oczy był spory tabor woj­
skowy ciągnący gęsiego, jeden  wóz za drugim.

— Cofamy się — skonstatow ał i nagie 
coś zerwało s!ę w nim z bolesnym krzykiem:

— Cofamy się! cofamy! cofam yL.
Jakaś maleńką, niewidoczna sprężynka

rozwijają się w nim szybko, rozkręcała tuż pod  
sercem , krć;AC dotkliwie. Usta jegu raz;’l dru­

gi drgnęły boleśnie; zaciął jo z wściekłością 
zębami i patrzył na ponure, zakurzone twarze 
taborytów, spieszących dokądś, w głąb kraju.

Za zielonemi, ciężkiemi wozami wojskd- 
wemi, ukazało się kilka w ó z k ó w  chłopskich. 
Ha rozrzuconej słomie leżały tam  jakieś bez­
władne tłumoki, świecące bielą szm at

— Ranni — szepnął Potyra i nagle widok 
krwi naocznie go przekonał o nadcbodzącem 
wieikiemi krokąnr niebezpieczeństwie.

Cały rynek wrzał, kołysał się, kipnął na­
wałem woeów, ludzi i koni. Wszystko było ob­
darte, zbiedzonc, patrzące oczami myszy złapa­
ne} w pułapkę.

, Kełc PPtyry stanął nagle nauczyciel: •
— Widzi pan? — spytał zwykłym nieco 

smutnym  głorem , zapominając o wichrzeniu 
czupryny. bjj- t -

... Potyra skinął poważnie głową:
— Widzę.
Milczeli chwilę. v
— A jeżeli zapomnieli? — wypowiedział 

nagle nauczycie? mimowolną myśl Potyry.
Ten drgnął, jakby przyłapany na gorącym 

uczynku 1 chwilę zastanawiał się czy to  or> po­
wiedział ue słowa, czy nauczycie!. Wreszcie 
potrząsnął głową:

—  Nie - r  odpowiedział, jakby ńa jakąś 
propozycję — nie, J a  tu  byłem rosyjskim u- 
rzędnjklem — dodał w formie tłomaczenia..

Nauczyciel nic nie odpowiedział. Patrzył 
na kłębiący sią rynek i słuchał, jak huczy 
strach w tysiącznym turkocie wozów i. prze­
kleństwach ludzkich. Kiedy spojrzał na Poty- 
tę, ter, już znowu uśmiechu! -się:

— J a  sam  umocowałem tego orła, — tło- 
moczył. — Od tego  czasu pracowałem inaczej — 
dia Rzeczypospolitej. Takie małe kółko w iwiel- 
kim ^trybie, a/e z& W szs...Nawet marki inaczej 
się sprzedaje. Nauczyciel dziwił się, nie słyszał 
nigdy Polyry tak mówiącego:

— Wystarcza *o panu?
Potyra zachmurzył się i zgasł rapt-cwike?
— Spełniam obowiązek — rzekł sucho 

! urwał rozmowę, *■
N auczcie! próbował jeszcze zagadywać, 

a£ wreszcie odszedł. .
Oczy Potyry patrzyły teraz inaczej, ustu 

wykrzywiły się w jakim ś gorzkim grymasie;
— „W ystarczę to  prmu?" Ha, ha! Wy­

starcza!
Myśi jego ukradkiem powędrowała d© sta­

rej mapy i albumu Z markami, postanowił pójść 
do mieszkania i cofnął się  od drzwi. Raz Jesz­
cze rzucił oKiem na rynek z zawziąłem samo- 
udręczenie.Ti wbijając sobie w pamięć nienawis­
tne szczegóły*

— Studnia w kałwicy brudnej wody, wiel­
kie koryto do pojenia koni, zmyty przez desz­
cze różowy szyid apteki i wielka wyrwa przed 
sklepikiem Sżmula M endslsohna.

— Tak, tak. Tu mieszkam, a nie gdziein­
dziej. Tu, w Rożyszezaołi. Je s tem  marnym poćz- 
tarkiem  w zapadłej dziurze. Tak, właśnie „pocz- 
tarkiam "... I nigdy, n ig d y  nie odetchnę powie­
trzem szerokiego świata, nie będę na morzu, 
ani w  górach, nie zobaczą ani indji, ani Jepynji< 
ani Egiptu... Ha, ha, hal Indje i.. Rożyszcźe..^

Mimo naciętego chłostania s!ę oo krwi 
kańczugiem szyderstwa, pozestawiał sobi*- Pc- 
tyra mały kącik w duszy, gdzie umieścił ołta- 
rśyk nieśmiałej nadziel.

To, co gó trzymało jeszcze przy życiu 
! wiązało ż  niem, zaczynało się pd  głupiutkich, 
nieśmiałych słów:

— A może jednak?..,..
Potyra patrzył teraz nie widząc: oczy jego 

zwrócone były we własną głąb i rozszerzone 
zachwytem odbywały podróże, oglądały przy­
gody i ustawiały mezoinfe wielki, wspaniały 
pałac życia — z  k a r t

Nie widział więc Potyra i nie słyszał ap te­
karza, który także coś krzyczał o zdjęciu !or!ac 
Wsaedł za przepierzenie i zaczął sprawdzać ja­
kieś rachunki, książki, coś sumował, odkładał...

Spełnia! to  wszystko jak precyzyjny auto. 
mat, bez wahania, bez omyłki, bez spoczynku, 
i  w głowie dudnił mu gorączkowy stukot po ­
śpiesznego pociągu i zegara, oomierznjącego 
uciekający czas. £G. cl. ij.)

O  T E A T R Z E .
• —

TEATR ROZMAITOŚCI: „K ob ie ta  b e z  sicfazy- 
,G. Zapo'skiej. — TEATR POLSKI: „D jab e ł“ Mol- 
nara. — TEATR REDUTA: „T raged ja  Eum e- 
n e s a “ Rittnera. — Dekoracja W. Drabika w ope­

rze M asseneta „K uglarz".
Minęły letnie wywczasy, wróciliśmy do War­

szawy i znów chwyta nas miejskie życie: ulica 
kawiarnie, fcatry. Było dobrze na łonie natury, 
nad głową cudne szafirowe niebo, po nim ga­
niają białe grzywiasłe obłoki, na horyzoncie 
fioletów y las e na polanach pęk: kwiatów, ską­
pane. w złotym świetle upalnego słońca. Z am ­
knięto sa s  znów w te długie wąwozy ulic, w sze­
regi szarych, brudnych, odrapanych kamienic, 
ciągnących się w nieskończoność i ginących, 
gdzieś na* różowym zachodzącego słońca hory­
zoncie. Na szczęście dno tych szafycH miej­
skich ulic roi się od prześlicznych, różowych, 
uśmiechniętych warszawianek—tchnących w sza­
rzyznę dnia żywe życie—rozmiłowanie do piękna 
! dobroć czystych uczlć.

Teatr Rozmaitości przywitał te  churmern 
z wakacyi w.aea;ące pensjonarki, studentki 
i urzędniczki kom edją ^erotyczną" G. Zapolskiej 
p. t. „Kobieta bez skazy". Erotyzm tej sztuki, 
nie modnie ubrany i naszpikowany tyradamfr 
pczieWuje na scenie i zarój? ziewaniem widza. 
Reżyserja i gra aktorów doskonała,

W Polskim Teatrze zdawna zntnana ko­
m edia Molnara data sposobność Mili KaniińskteJ 
do okazania swego talentu w grze i g ieśde  sce­
nicznym. Sylweta Kamińskiej w drugim akcie 
w sukni o niezwykle prostej Sinji, z niesłychaną 
subtelnością otulająca smuKłą jej figurę, mówi 
swym walorem artystycznym do w idzą, dużo 
żywiej i mocniej niż tekst.'au tora.

Jeats* „Reduta" rozpoczął sezon wonną jak 
rezeda sztuką 7 . Rittera' „Tr&gedja Eum enesa".

. F. Gemlar jeden  z najsławniójszych dzi­
siejszych inscenizątorów ' teatru francuskiego,. 
uważa inscenizację za sztukę uzewnętrzniania 
na scenie uczuć, charakterów i otoczenia za­
wartych w dziele dram atycznem, ;’d

Składa się ona z inscenizacji matarsk!e| 
obejmującej kostjum 5 dekoracje i z inscenizacji 
psychologicznej charakterów I uczuć, regulują­
cej wejście, postaw ą, giest, wypowiadanie, mil­
czenie, chód i zejście ze sceny aktorów i sta- 
tyst&w; ona to  uwydatnia ogólny rytm Janegd 
dzieła i m aterjalizuje jego d L S z ę . Inscenizacja 
psychologiczna ważniejszą jest od malarskiej, 
stw arza życie i ruch na-scenie przez w ydobyjie 
na jaw mechanizmu myśli, refleksji i uczuć 
ukrytych w tekście dram atu. Na nieszczęście 
inscenizacja malarska jest widoczna i rzucająca 
się w ibczy, inscenizacja psychologiczna jest 
ukrytą, trudną de zaobserwowania,- nie zwraca 

*się przeto na nią uwagi. Inscenizacja malar­
ska powinna być podporządkowana psycholo­
gicznej.

U r.as 5 wogóle w całej obecnej sztuce 
teatru, skutkiem niezmiernego rozwoje m alar­
stwa atakującego z najrozma«tsżvch stron tak 
naturę zewnętrzną jak życie wewnetrzne arty­
sty, inscenizacja malarska wysunęła się na plan. 
pierwszy, stała się łatwym sposobem  rozwią­
zywania trudnych problemów scenicznych i olś­
niewania publiczności bogactwem  dekoracyj­
ności sceny. Nie słucha ona nawoływań skrom ­
nej duszy dzieła dramatycznego i tworzy samo­
istne pałace dla swych koncepcji malarskich 
na scenie.

Dekoracje K. WitkowsKiego do „Euroer,^ 
saV  świetne w póm ysbch i tektoniczńem  roz- 
wiązaniu przestrzeni scenicznej, stanowiły sam e 
dia siebie artystyczne dzieło o harmonijnych 
proporcjach podkreślonych dopełniającemi stę 
barwami. Jakżeż tragicznie, piękne mogłyby być 
dekoracje W itkowskiego do Ryszarda lub Mak- 
betas kiedy vj tej laickiej komedji Rittnera nie 
zatracił swego osobistego pierwiastka dram a­
tycznego, co jago malarstwo szczególnie w okre­
sie przedkubistycznym, cechuje. „

inscenizacjr psychologiczna Kochanowicza 
doskonała była w swej części statycznej t. J. 
w  ustaleniu i opracowaniu szczegółów charak­
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teru osób, mniej ic ś  w dynam ice scfenieinej. 
Scena z pierwszego aktu między spiskowcam i 
a Eum enąśem, prosiła się  o  ustalenie grotes­
kow e, w pewną zbieżność rurhów i giestćw  
tych czterech dranów; Pómyśląrto i narysowa­
no charakter każdemu z,-nich, (acz rife wywo­
łano na scen ie zbiorowej istoty — spiskowców, 
która wspólnym  rytmicznym giestern żyje i na­
cisk na biernego p oetę  wywiera. Przykładów 
tegu zbiorówego gieslu  dość Jest w maląfstvicik 
W dawniśfjs&em u malarza Dawida, w ńowszem  
u Hodlera. Nie uwydatniono.również zbiorov,Tego  
giestu .w  ostatmej scenię międYy. tyranem a spis­
kowcami.

/ Euirrenes był j& dną.z'najlepszyćh dotych- 
ćw&oi.yćh ról K ochanowicza/ Było; w niej 
m nóstw o szczęśliwych pom ysłów scenicznych, 
pełno nieoczekiwanych a doskonałych giestó w., 
D góiay rysunek roli przeprowadzony był jasno. 
Kochanowicz dał nam typ zdrowego poeiy- 
ci/iecks, szczerze tylko s^oją sztukę kochają­
cego , obojętnego ha wszelkie inne kwestia 
życia prywatnego czy tez politycznego. Prze- 

iłą była Mysłakowsks. ze  swoją na interwalach 
opartą dykcją i rywalizujący z riią w kobie­
cości tyran syrakuz. Cały zaś zespół Reduty 
zaw sze umie nowe wartości do ogólnego do­
robku sztuki porzucić.

Brak mi słów  na wyrażanie entuzjazmu 
dla kompozycji dekoracyjnych W. Drabika 
w operze M asseneta „Kuglarz". Przeprowadzi! 
cn  konsekw entnie stopniow anie artystyczne 
w  tonach, konstrukcji Ą natężeniu przez wszyst- 
.',śe akty dia osiągnięcia Końcowego najsilniej 
S iego  wrażenia. W. ostatnim akcie w scenie 
cudu, rzeczyy/iśde cud świetlany tworzy się na 
scen ie. Znikają przestrzenie teatru a wszystko  
kąpię sfę w potokach światła niebieskiego, 
z  którego W otoczeniu gwiazd unoszących się  
w  powietrzu promieniuje sionecznem  b; d em  
światłem  Madonna. U 'stóp leży w zacnwycie 
z  au.aolą wokoł głow y kuglarz., próśty, święty  
kuglarz co  modlił się  swą kuglarską sztuką 
« stóp św iętej dziewicy. Prosta lecz natchnio­
ną muzyka M asseneta 1 świetlaną dekoracja 
Drabika czysto artystycznen: środkami! prze­
mawiają d o  widza o rzeczach zazlernskich 
W mistycznej głębi rozm odlonych dusz ukrytych.

• Francis?,eh ffiedkcM,
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SEWERYN WITAN.
P O W I E Ś Ć ,

? o  rozstaniu się z Gamppem plan Heleny, 
który był zaświtał w Jej wyobraźni podczas 
rairmojify z niam cem , teraz dojrzał zupełnie. 
W ykonanie jego widziała zarówno, Jak ste tk i 
w  najdrobniejszych szczegółach. Targająca by­
tem  rozpacz przeistoczyła Się w cichy, mię ki 
otulający całe istnienie sm utek. Chwilami m yśli 
jej'rozjaśniała św iadom ość poświęcania rycia 
dja niego — Witana. W ówczas, niby szare; zał­
zawione sklepianie niebie? rozświetla5 jej smu­
tek  prom ień Jasny i ciepły. Straciła slejkznagła 
niechęć, a nawet ostatnio stwrrćrilafa W sercu 
nienawiść do Hazi teraz stopiła się w poczuciu 
własnego dostojeństwa, które; towarzyszy każ- 

i dej ofierze do stopni ołtarza, Czy rusztowania. 
H elenie zdawało sie iż wszędy z zewnątrz 
tm arła i że  tylko wewnątrz została w niej

wszystkiem  jeszcze pozostałem  życiem  rządząca 
miłość.

Była spokojna. Kllkakroć jednak, gdy wyo­
braźnią docierała do- kresu swyer? zam ysłów, 
stawała nggle na środku chodnika niby skur­
czem bolesnym  serca zatrzymana .-—• nie m ogąc 
ruszyć się a  miejsca. Lękała s ię , . łż to wszystko  
co zamierza i co b ei^ zg ięd n ie  wykona, może 
preepaść, lub dojść Witana jako zwykiy wypa­
dek, lecz nie zamysł jej w obronie Jego życia 
powzięty.

Te przypuszczenia odbierały je* siłę, osła* 
biały m oc postanowień, a już nadewszystko  
pomniejszały to, co  najwyższa trwoga o  życie 
kochanka nakreśliła w umyśie Heleny, iako je­
dyny dla niego ratunek, kosztem  jej życia do- 

) konany. 1
Witanówrię zastała w domu. Jakież zdzi­

wienie ogarnęło, ją, gdy dojrzała na twarzy 
Br orki spokój, a nawet pewne zadowolenie. 
*Jęst!" pomyślała o Seweryrtie.

— Wrócił? —  spytała.
—  Niei —’odpowiedziała spokojnie Bronka.

—  'Więc?...
— Nie, nie wrócił, ale to  nic!

, —  Jakto nić? Ty w iesz, .że  ten Gampp 
wie w szystko, że on  go m oże... .

—■ Ja nic oin wiem, ale Jestem  trochę 
spokojniejsza...

— Bronka! Mów, %  coś w iesz 1 krajesz 
przedemuą! ,

— Nic niekryjęl Rozmawiajmy trochę dyszej!
SJuęhaj - zaczętą Helena prawie szep-

tan; - - mni.j dziś przyszła jedna straszna, nie, 
nSe straszna, zupę? Me prosta, zrozumiała myśl... 
Ja Ifę bój;/  ■ tego  Gamppa, on... Sew ek też go  
się bal A  to chude hycnę niem ieckie uwzięło
się, on mówi, że on  m ole ...

— Nie, nie może! — przerwała Sionka.
Skąd ,wiesz? Ja go dzisiaj zaprosiłam

do siebie na wieczór, chciałam również i d e -  
błe’ prosić, bd... B ro n u j jedyna! .

- •  H-iui nie płaćz! 
j  — Ja chciałam jegó  i siebie..., żeby tylko  

Sewkówi! k - .
— Helu! Coś ty chciała? — zapytała prze­

rażona Bronka,
— Ja chciałam go, tęgo  trupa żółtego o» 

truć i sieb ie I... bo ja już nie mogę* n ie 'm o­
gą... — łkała Helena, —■ Niktby nie Wiedział 
Wzięli by. to za proś ty! wypadek...

—• Helu; tia m iłość boską* przecież ro by 
było straszne!... ćlspokój się na chwilę, posłu­
chaj. Sew ek pisaLc . .  .

— Pisał? Do kogo? — Helena uczepiła
się  rąk Bronki. , 1

— Do jednego... ty  g c  nia znasz, nazywa 
się Margaj, or. siedział razem z  Sewkiem  v? cyr­
kule, on zna te  sprawy! W iesz co? Ja przyjdę 
razem z nim do ciebie!...

— A Gampp?
— Niech będzie;, to  św ietnie się  składa.,.

Ty nie znasz teg c  Margaja, to  rite' Giga! — 
powiedziała z dumą Bronka.

— A gdzie iest Sewak?
• — Nie wiem, on mi nie chciał po wiedzieć* 

ale ja się  teraz nie boję o  Sewkał
— Do mnie nie napisa;? •— poskarżyła 

się  Helena tłumiąc płacz. — I eo  jak przyj­
dziesz?

— Zobaczyszl
— Kiedv ja ci wszystkiego nie powiedzia­

łam. Jak ja teraz z teg o  w szystkiego wybrną?! 
Poczekaj! Widzisz* wtedy, kiedy Ja to  wszystko 
postanowiłam , dziś rano, to  t mnie iuź było

wszystko jedno., aby tylko on.« Myśmy s ię  t tó  
umówili z tym szwabem , że on przyjdzie do  
runie, że ty wszystko wiesz, że  m asz jakieś 
dwa listy, że  słowem  Sawek Jest winien.

— Jakto, powiedziałaś?
•— Tak, ą’e ty nie rozumiesz.. Ja mam! 

jeszcze z  Piotrkowa, dostałam od jednego ap­
tekarza, jakąś choleryczną trucizną, ja... ją g o  
chciałam nią wtedy już, zanim on by m ógł co ­
kolwiek przedsięwziąć. Może być, że to  najlep­
sze, że  ja powinnam tak zrobić?!

— Ależ Helu nie myśl o  tem  w ięcej, nie 
wolno tak, przecież Sew ek to w szystko dte 
^iebia zrobił...

—  Właśnie! Ale pojatem  ja już tak ugrze* 
słem , że doprawdy nic mi innego p.ie pozosta­
je. Ho, powiedz, co  ja mam zrobić?...

— Czekać!
—  Dobrze ci tak m ówić — czekać! Ja  s ię  

z n!m, z  tym trupem tak umówiłam, że  on  za­
nim tu przyjdzie, zawiadomi policję, która zre­
widuje twoja i Gigi m ieszkacie i was po do* 
wrocia odem nie aresztuje. Tak s ię  umówiłam, 
aie ty  rozumiesz, że jużby w tedy Gampp sie* 
dział u „lali*.

— Tp nici Ja pójdą do Margaja, w szyst­
ko mu opow iem , a  on jut sob ie da radą — 
nie bój siąl

•— Bronka, a jeśli?... — zapytała H elena/ 
nie m ogąc sie rozstać ze swoim postanowieniem .

— M ówię cl, poczekajl \

W cześniej, •pii zwykle wróciła Helena o* 
w ago w ieczom , W dzień spotkania z Gamppem, 
do domu. Od południa, t.j. od rozm owy z Bron­
ką, dźwigała ciężkie poczucie zawodu. Na dnrj 
p:Tca wypie.ąynowana 'śm ierć, jako najwyższa 
ofiara cpiłości żywej, została wyrwana, obejrza­
na ( odrzucona precz rękoma kierowanym! 
m yślą żimrią i rozważną. 'Przeżyła już przecież, 
widziała tak' pięknie wyrzeczenie się własne dla 
kochanka, czuła jak m ocą jakąś, dla niej nie­
pojętą, złączyła sią z nim po przez przestrzeń  
wszelką, aż tu nagie... Ó to  żyje znów w okrut­
nej rozłące, widzi wszystko co się  dokoła m ej 
dzieje, słyszy ludzi. Vvia, w ie aż do bólu, Który 
jej przyczynia, ta z powrotem męcząca trwogn
0  Seweryna, i e  orn  — Helena jest. Poznaje 
w szystka, co ją otacza. Serce jej umie historię 
życia każdego przedmiotu od 'czasu , klądy Wi­
tan w szedł tu do niej po raz pierwszy, .Każdy 
iZCzegćł wystawia inna w treści chwile przezyć 
z  nim. Piec kaflowy, niem owny sprzymierze­
niec, zimny i odstręczający dla wszystkich, dla 
niej t tajemniczy rozkaz kochanka. Wewnątrz, 
w czarnej jamie bytuje pod jakąś osobliwą

. postacią czyn jego dla' niej, dow ód jego  miło­
ści. Gdyby starczyło jej głosu, który zamarł te ­
raz w, krtani, mówiłaby do tych wszystkich  
miejsc i sprzętów jego  słowami. Patrzą w szyst­
kie w nią, jak ona na-nie, oriiftśmleiona bezu- 
źytecznością swoją, omartwiate w tęsknocie
1 tak rife do wypowiedzenia iinarts. (jpćr ich  
zdaje sią być jedyną czynnością Iw pozornej 
martwocie rzeczy, które m ożna porąbać s ie ­
kierą, zniszczyć, spalić i dojrzeć w popiele tan 
sam  twardy, jfidnakże żywy opór. Helena spoj-1 
rżeniami wypytała z tych wszystkich c is  czają­
cych ją przedmiotów różnego kształtu i uży­
teczności odpowiedź odmienną od  tej, na któ­
rą przez przygotowanie wewnętrzne, czekała. 
Upór rzeczy zachęccł ją do uporu, pozorną 
martwotą swoją wskazywał ofcojętość i niedo­
stępny pancerz bezduszności na w szystso  od ­
pornej. {C. J . n,}.

OGŁOSZENI
oas

Rodzice poswlcują syna .JuljnŁ Żebro-ł1- 
"  sklena. bt t -y jtsc  potrzebny i  o po­
działu spaJku po bracie Stanisławie 
zmarłym w Ameryce/ Ktoby wiedział 
o pobycie jego, u p r^ ze  sią donieś^poo 
r.iżej wskazanym adresetr.: wieś Rutki 
pu Rutki Kossaki ziemi Łomżcń.si ię], .Sie- 
ksander Żebrowski 16429

Rrzybbiitąla się suka rasy „Wyżel" łysa, 
łeb czarny. Jest do odebrur.ia u Ja- 

kubaszka Juijana. Bednarska 11 16417

Pnia 27-VIll r. b ‘ zaginął chłopiec 
** łat S4 (giuchoniemy) Wacław Przy­
bylski. Uprasza się o powiadomienie 
■metkę, Chmieiną 98.

łguolono kartę zwolnienia i  wojska
l m etrykj urodzenia ^zulmar.a

Izraela. Znńlazce uprasza się o odn!e«" 
iienie na ul, FrancUzkańską 21, zh na­
grodą 50C0 mk. Otwflck bwiderska 15291

poszukuję swego męża Michała
M'l.:iniczaka, syn Józefa la t’ 41, 

który został zabrany do wojska rosyj­
skiego z czerwonego biletu w roku 1914 
i od teg o  czasu ^szelki ślad o nim za- 
ginąi- Proszę zawiadomić żonę Karoli­
nę Mielniczuk, gmina 1 poczia Sernuki 
ziemi Siediecklej. 15211

P H S Z P O ii iY  z a o m i o r i E :

»
Zylbuberg Frajda, Ogrodowa 24 

. Leźuchb "Franciszek, LesZnp 24 
Rozenbiat Sala, Ptasia 3 : 
Gutinan Jakób, Pawia 13

16375
76
77 
SO

Kodeńska Helena, Chmloins 47-a 
Górny ^ankiep. Hoża 1 
Podsiadluk Helena, Żelazna 42 
Staroń Jan, Marszałkowska 62 
KJelnfeld Mo:dka, Pańska 22 
Marczewski l.udwlk. Sądowa 10 
Marczewska Hnleia, Sadowa 10 
Kur Helena, Marcinkowska 3 
Kłopotowski Franciszek, Żelazna 79 
Dłubak Stanisława, Al. Jerozol. 34 
Rogjfow Iżraei Jćzaf, Lubeckiego U 
Więcek Wiktoija, Howoilpkl 45 
Mlkocku flnna, Ołszswskc 3 
Burzyńska Marja, Freta' 39 
Wicka Józefa,Ogrodowa 32 
Kordqwska Feliksa, .Mnrszaik, 12 
Jancewlcz ótenisraw, Groćhows. 56 
Pesser Judka, Bugaj I?
Podłoga Karał, Piotta Skarg! 3- 
Aleksandrowicz Karol,Warmińska 16 
.KurówsM Józef, W ęgielka 6 
kordonowa Edwarda, Kupiecka t

dl 
lii 
53 
£6 
o7
89
90
91
93
94 
.W 
<??
98
99 

1F40C
03 
»V, 
05 
GS
09
10 
11

Łaszczę.vska Cze stewa KUi-Oocko 7 12
Wojtyła Stanisław, Ry&na 10 14
Ho wieka Helena, Królewska 29 16
Szwarc Jań, Deotymy 11 l i
Gidg Eleonora, Marszałkwska 6? 20
Flnkidsztejn Lejzor. Gęsia 51 22
Sokołowska Franciszka, Pu*avjska 7 S3
Flnkier Icek, Kielce, N.-6wwlai 4 25
tlslatswlcz Aleksander, Krochmal­

na 23 25
liaansel Stefan, Słuźowska 2 27
Drożdż Janina Janinę. Freta 24 28
Teryks Aleksandra, Twarda 62 - 30

9usz.yr.sk? Msircin, Chmlslns 112 32
óciisteln Szuilni, Pawia 18 33

Wysocka Elżbieta, Żelazna 82 31
Rotsztejn Łukpas Kazimie.-z, Kru­

cza 41 34
Kłosowska Helejir Al. F.ói 15 , 33
Piekarz Antoni, Holandry-Kuzmlń- 

sktis z. Radomska if-
Lerer At-em, Djiką 1S 41,
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II
S c h a o  J a n ,  P a ń sk u  S t  '1Ś294.

'.Ł a ta . J a k ó b ,  T w ard a  4S £15
'»■ o ż r.id k  f i r to h l n s ,  W spół no  10 97
M arczew sk i J a n ,  C h ło d n a  62 98
C zerw iń sk i A n to n i ,  w. D d o ijo n  ę m .

S łu ż ew o  pow . M a sz a w sk l 16301 
F e id b e rg  C lia ja  D w o jra , P rz e m y s ło ­

w a ii)  06
S trz a łk o w sk i J ó z e f ,  T am k a  33  07
O lo b ry  D o ra , D a le k a  13 08
F a je r ta g  H a ta ija ,/M slrsz a !k . 104 09
W o jto w icz  V »ts.lyśław , S tn a f o r s .  14 - 10 

r C in k a y s e  J a n  A d a m , K o s to p ó l  z.
W o iy ń sk a  14

F rid ń ia n  G.e ta , N izka 43  15
F a lte r ib e rg  D w o jra  M a rja ; D ziko  45 16
W róblew :;.-} L u cjan , P |ę k n a  82  18
K o rn g ć ld  r i a ta i j s ,  N o w o lip ie .41 19
G o ła sz ew sk i W acław , G rocK bw skO  53 24 
K u ro w sk i S ta n is ła w , W ilcza 75  25
Law! ic c f to k ,B e n ja m in , K u p ie ck a  16 30 
A ip erS Ł tad t L ip a , W o ły ń sk ą  29 31 v
G e lb sp a n  J o s e f ,  C ie p ła  7 33

f i l l p l a k  M arin , S ta lo w ą  51 24
G e rs z ę ń k ra u t  A ro n  L e jb . S taw k i 41 37
"irunikO T/rki M a ija s . P o k o r n a  S 36' 
2c-.lbe.rg M ajer, Ł ó d ź  W s c h o d n ia  64  40 
S c h tn it  M ichał, K ró ieW iecka 1 43
G o ld sz te in  N u ta , W błyW ska 7  ąa
L e n a rto w ic z  M bnfin , b z ik a  8  45
H a jk in  G e c h e e i, K o só w  P o le s k i  .43 
P lo tro w s k 1 F e lik s , O b o z o w n  29  49
O io w lck  C ł a ja , N o w y -d w ó r S u k ie n ­

n a  16 1 50
Ż u raw sk i J u l j a n .  P io iM  S k a rg i 63  51

U b e r m a n  '.e jz o r .  B u g a j 17 52
S tę p n ie w s k a  A n a s ta z ją )  N .-S w la t 4 9 «  f 4  
C ie c ie rsk i  R ncuZćj, Ś w ieża  5  55
B a liń sk i  Jó z e f ,  K arczew , p c w . W ar­

szaw sk i 56
K ra je r? k i .M a < ja n ,  S zczy g la  12 0[  57
B y s tra  B ro n is ła w a , Z ło ta  83* V 58 
F ra jd e n ra jc h  C u r tis ,  P iń s k a  17 6 t  
G o id k o rn  'S u ra ,  P a ń s k a  17 ó i
G ro s m a n  M ajer, T w a rd a , 3  6 3
W ro n cb e rg  T o b ja sz , N alew ki 39  65
D re s ia r  Iz ra e l, G ę sia  13 7 0
S a c h s  L udw ik , H o ża  3 9  71

ni ■'
G śrsz& n F .brarn , C s lr c w s k a  ! 3  15193
L iw czan t M o rd k a , S taw k i 47: 99
D u lln iez  Z e ricn  B o n ifacy - K o say k o - 

w a  4r( ■ 15200
R o g a tk o w lc z  J a n k ie l ,  R adzym tń . 14 03  
M ark u s ''‘S z ram a , S m o c z e  04
C z u b a  R p p lo n ja ,  W sp ó ln a  20 95
Z arem b n -C ie leck i R c c n  Paw eł, Zło* v 

tn  5  06
LO łho A n a to l,  N o w o w ie jsk a  20 07
L o th e  E s te ra ,  N ow ew iejsfce  20  08,
K a lu sk l-C z e s ła w , O b c ż n a  4  09
M in aes  M ine. D z ie ln a  55 13
M e rc h e l F ra n c is z e k , SIęmnia 20  15
R'~eźn!!»fer B e rn a rd , In o w ro c ła w sk a  3  17 
f iń y s^ e w sk i izydefr; O g ro d o w ą  23 18
Z cllck i J a k ó b  A ria , K a rm e lic k a  25  2.3
K a rsb a d  E s te ra  Ś lisk a  37  24
L ib e rm an  R yw ka L aja , P ta s ia  4  29
C h o jn ac  k a  ZoPJa. M a rsz a łk o w sk a  49 30  
K o d a k  Peiagja ," S a n d o m ie r s k a  ^  3 \
J iS k ó ło w s k a  K atr lla , M o s to w a  2S 33 
iM n en ta . J ó z e f ,  M a rsz a łk o w s k a  117 . 34 
C h o rą ż y  F lo r jan , B ru d n o w sk d  9 ' 36
G ó rsk i A n to n i, P o z n a ń s k a  T.7 37
B ę b e n e k  rg n a ey , M arji K a z im ie r /  52 2b 
W ertrr.an  C flaw a; 'Paw ia; 75  3 9
P e rz a n o w s k a  A n n a , D z ie ln a  3  41
fclrajsbl.il M u sz e k . W o ły ń sk o  22 42
litap ian  P e ń la ,  N lz sa  43 45
C zarn o w ic z  F iajżia. N o w o lip ie  17 44
K ie rn e r  P io t r  S trz e le c k a  21 45
G u re  N ę c iła , Z ab k o w sk a  19 43
P r u s a ^  A d o lf  J a k ó b ,  M a rsz a lk . 60  47
C ic h o c k a  M arja , K ru cza  1 3y
N a p ió rk o w sk a  C zesław a , W e so ła  76 56
G o id ew ii-h tó w n a  R u ch la , N a lew k i. 18 57 
K o z ło w sk a  M nrje , Z ło ta  16 58
K u c zy ń sk a  z o fja ,-  C zern iak o w s. 150 5 9
B o g u c k i B o les ła w , Z ło ta  2f. 61
K a n to r  Icek , F ra n c is z k a ń sk a  24 63

. P a r s m o n o w a  W an d a , L e sz n o  110 64
G o ld w a ss e r  A ro n . L uckn 13 16253
D o b n ia k  Z e rio b ja ;  N o w o g ro d zk a  7  56
W alczuk  Z o fia , F’aw ia  102 / 58
S u le k  J a n in a ,  T a r tk a m lń s k a  9  62
T rsb ić k l  A ndzej, F i rm a n s k a  19 .6 3
S zerrnnrs M ojźeąz, T w prda  5S 64
K w ia tk o w sk i W alen ty , D łu g a  13  67
K a rp  Z ec h a rja sz , C hi.-ieli.a  72 S9
W a jc s r  B a jla  F r im s , " lo m a c k le  6  70
K o s a k o w sk a  E m llja , D o b ra  35  71
J a r o c k i  A n to n i, C h m ie ln a  128 75
G re n ik  A g a tu , T e re s p o ls k a  50 77
L a n g m a n  J a k ó b ,  M u ra n o w sk a  1 78
G p k z u te r  C udek . F r e ta  17 7P
N o re n s z fe ln  M o jżesz , S a n a to r s k a  26 81 
K ra tk a  Fajw el, B o n if ra te r s k a  17 82
S u c h e c k i W iadyś/Łw* G rodziem -Jte  27 85  '  
W ię ck o w sk i A n d rz e j, M iy ń a rsk a  14 87

^ A G U S I O N E ;

1 / . >.
Z g u b io n o  p a s z p . I k a r tą  o d ro c z e n ia  

F o ę h tm a n a  C z es ła w a , T arg ó w e k , T yko- 
t i ń a k s  5  16378

Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra ń , p o ls k o -  
. ftm ary K ań sk i ą  w iza  a m e ry k a ń s k ą  fa m 1*

(19) 619

Itjny , w yd, n a  im ię . A le k sa n d ra , J - u e f y ,  
C zes ław y , J e r / e g o  i A m elji • N e jrn an o w - 
sk ic n , P io ira  S k a rg i 67 163/9

Z g u b io n o  k a r tę  d e m o b il.  Z ału g i J a ­
k ó b a  N o w u lip k ł 75 i 6384

Z g u b io n o  t /m c z a s w e  z a św iad c ze n ie  
d e m o b il. Ł o k ie tk a  W acław a, K o śc ie ln a  1C

. 16385 ■
S k ra d z io n o  p a s z p o r t  Ł d o w o d y  sUiź- 

bu  w e P o te m w sk iag o  F ra n c is z k a , Ki a;c,- 
,5rz ed m . 3?  " '63 8 3

^ k r a d z io n o  k a r lę  d e m o b iliz . B lis z -  
czyk?. J a n a ,  P ię k n a  33 1§39?

S k ra d z io n o  k a r tę  z w o ln ie n ia  z  w b j- 
s k a  I k a r tę  e w id e n c y jn ą , B e e ra  A n to ­
n ie g o , P ię k n a  45 16375

Z g u b io n o  k a r tę  d e m o b il .  CyrK iew i- 
cza  F i:. D ę b lin  '  16401

Z g ib io n o  k a r tę  p o o y tu  w y j-  p rz e z  
M .5.W . n a  Im ię  K o n s ta n te g o  S ław ln a , , 
P o ln a  64 c 16403

Z g u b io n o  k a r tę  d e m o b il .  I u .e t ry k ę  
u ro d z e n ia  K u c h m a n a  A  w ro n a . S z c z ę ś li­
w a  3. 16406

Z g u b io n o  p a s z p ,  k a r tę  p c w o ł. i m e ­
t r y k ę ‘u r o d z e n ia  F u k s a  B o ru ch a»  T a rg o -  
w e 63 16407

Z g u b io n o  k a r ty ; o d ro c z e n ia  I zw ol­
n ie n ia  u a iiK o w sk ieó o  A le k s a n d ra ,  O knic- 
k»  11 *  16413

Z g u b io n o  w yciąg  7. k s ią g  iu d n o ic l  
D w o re c k ie c o  J o s e f a ,  w. /d z ię c io ł  z, G ro ­
d z ie ń sk a  . ,16415

Z g u b io n o  k a rzą  p o w o ła n ia  R o ia n -  
b e rg a  L u d w ik a  B o n if r a te r s k a  2? 16418 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  b s z te rm . 
u r lo p u  t iz lę b ly  F& bjana , P rz e m y s ło w a  6 

. .  .. . .. 16424
Z g u b io n o  p n * z p o r t z a g ra ń . KoFfiblti- 

m e  Szulimfi.’, M ław sk a  5 .64^1
S k ra d z io n o  k a r tę  p o b y tu -  Na 32048 

L w a M ord k i, M ila  31 16435
Z g u b io n o  ty m c z a so w e  zasw . d e m o ­

b il, wyd, p rz e z  P. K, U. ,5 p .o . L eg . E o t-  
s z te ln a  Ł u k a s z a  K a z im ie rz a ,’ K ru c za  41

16437
Z g u b io n o  p a sz p ., k s ią ż k ę  s lu z b o y rą  

s r ró io w s k Ł  i k s ią ż k ę  zw iązk o w ą  Ł u cza  .
Ja  J ó z e fo ,  N ó w e-M lasto  ; 16£i39

Z g u b io n o  l .o l tę  d e n jo h ik  W itu ck ie ­
g o  M ich a ła , Z ąb k o w sk a  36  1Ć442

Z g iib iu n o  d o k u m e n t  p o d ró ż y  w y d a ­
n y  p rz e z  l ir z .  E m ig r, w ę a r a rm w lc fa c h ,  
n a  imTę J ó z e fo  T aszy c k le g o  w ra z  z  ż o ­
n ą  I ćzieckiaiT i, Pow ą-.k : B a ia k  13 16445 

Z g u b io n o  p a sz p , 1 m e try :te  u ro d z e ­
n ia  K ra je w sk ie g o  J ó z e fa ,  P o m n ik o w a  8  

. . .  “  16446
1 . S k ra d z io n o  p u sz p . z a g ra ń . S ło ń s k ie ­
g o  S ta n is ła w a , AL B a to re g o  19 16447

i U ■ ■ *: L
S k ra d z io n o  p a s z p o r t  w yd. p rz e z  IX 

k o m is  m . W arszaw y  n a  Irr-ię H .y n lew - 
s k le j  T ekii

Z g u b io n o  k a r tę  zw oT nien la  7 ivoj%- 
k a  C z a jk o w s k ie g o  E d w a rd a , O g ro d o ­
w a 45 15112

Z g u b io n o  d-jw ód o s o b is ty  I k a r tę  
p o w o ła n ia  r. 1859 JU rw a s ta  S z m u la , Że- 
ia z a  93 56292

Z g u b io n o n o  v ,is z p o r t 1 k a r tę  p o w o ­
ła n ia  G o ld m a n a  R y w en a  m. Z w o leń  z. 
R a d o m sk a  ’ 16293

Z g u b io n o  k a r tę  d em o b ii. ro c z . :9 0 l 
k a t.  c . i! L ew in  J e h u d y ,  T w arda 21 16299 

Z g u b io n o  k a r tę  u r lo p o w ą  i tic w ó d  
o s o b is ty  W asz c z u k a  S s tu rn in .: ,  L ip o w a  9

16300
Z g u b io n o  k a r tą  p c w o ł ,  1 m e try k ę  

u r . F lsz b a jn a  A ta je ra , ' fh z k ą  12 15302
S k ra d z io n o  p a s z p o r t  ! p a te n t  ban* 

d i o w  lll J ta te g .  L e jo e rn ia n a  .L e jb u s ia , 
S ie n n a  35  ' _f S3C3

Z g u b io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  W aki?a 
S z m u la  M a jp ra , P a w ia -S l 16304

Z g u o io n o  k wit lo m b p rd u  m ie js k ie g o  
'N a  321.29 d n . 23-Xl 1921 ' r, Ż /dis.n;;,w kz . 

A n n y  P i.,ił u a  15. N in ie jsz y m  u n ie w a ż ­
n ia  sie . ' .  16305

Z g u b io n o  d o w ó d  ty m c z a s  wy dany  
przez XI k o in is . nr. s t .  w a rsz a w y  ń a  im ię  
R o sz k o w sk ie g o  R o m a n a , M arsża lk , ( J-a

3&9II
Z g u b io n o  p a sż p , I k a r tę  p o w o ła n ia  

L e a k o w ic z i  M p szk a  J o a a ,  P rz e d b ó rz  z. 
R a d o m sk e  16312

Z g u b io n o  p a sz p ., św ia d e c tw o  s z k o l ­
n e  z  2 -c h  ki., k a r t ę  z w o ln ie n ia  w y d ah ą  
p rz ez  E p. u i, o ra z  ró ż n e  d o w o d y  Ko­
c h a n o w s k ie g o  W ład y sław a, h ia io w a  53

. 16313
Z g u b io n o  ty m c z a s .  zaśw . d e m o b iliz . 

K a s lń sk ie c b , Mak je n a ,  M a rsz a łk o w sk a  21 
v 1.6317

S k ra d z io n o  k a r tę  d e m o b ii .,  w y c iąg  
m e ld u n k o w y  5 r ó ż n e  d o w o d y  o s o b i s te -  
K ozakiew icza B o g d a n a , C h m ie ln a  98

16320
Z g u b io n o  k a r lę  d e m o b il .,  m e try k ę  

u r , l r ó ż n e  d o w o d y  Tyszko- H en ry k a ,
. K ru cza  1-J 16321

Z g u b ió n o  p a sz p , i k a r tę  p o w o ła n ia  
‘K k n eK eld a  M osz.ku C h a im a , C e g la n a  10

1632?
Z g u b io n o  k a r tę  z w o ln ie n ia  z  w o jsk a  

M y s ia k a  W ład y sław a, K o śc ie itia  5  16523 
Skr.-idziono dętk. p o d r . w y d a n y  p rz e z  

tlrz ,  E m ig r. ńW P o w ązk ach , n a  łm lę  fln - 
f ł rę ja  T a la je w a  16.326

T g u b .io n o  p a s z p o r t ,  la g lt .  tr a m w a jo -  . 
w ą  i 'k s ią ż k ę  z w iązk o w ą  D u d y  W a d y s ie -  
w at RJybakl 29  16328

Z g u b io n o  p a s z p o r t ,  w y c iąg  z  k s ią g  
lu d n o śc i, m e try k ę  u r. i d o w ó d  ( /p ła c e n ia - 
d a n in y  M a k n u isz te ln a  O iialm a, G ró jec ­
ka 68  , 16329

Z g u b io n o  p a sz o , fa m ilijn y  K ro  te n -  
bf.rg.ii t  u ż e ra ,  W ązk u D u n aJ 7  16333

Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra ń . Ba i e ra  
S ta n is ła w a , L w o w sk a  i ł  i6335 .

Z g u b io n o  d b w ó d  o s o b is ty  i ż a r tę  
p o w o ła n ia , S o .sn o w sk ićg t- A n to n ie g o , 
N o w o lip k i 7 P ’ '1 5 3 3 9

Z g u b io n o  z a św ia d c z a n ie  *vyd. d rz ez  
K om . R ządu  m . s t. W arszaw y  n a  o ra w o  
p o b y tu  iii W arszaw ie  na  im ię  E lia sz a  
S z u /m a n a , N alew ki 9  1ć j41

Z g u b io n o  k a r tę  d e m o o łl .  T S iU er- 
h rn n ta  J a n k la ,  W c isk a  197 ló>12

S k ra d z io n o  p a s z p o r ty :  r o s y js k i  1 n ie ­
m ie c k i K o c h a n o  w śkTego W ład y sław a , 
G ro d z k a  18 ) 6347

Z g u b io n o  k a r tę  d e m o b il, id z ik o w - 
sk te g o  f tn to n łe g c ,  T u n elo v /a  15 16348.

Z g u b io n o  p a sz o .*  z a g ra ń . E ib in g e r  
C h an y , N o w o lip k i 26 16353

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k e r ię  r e y e s t r a -  
c y jn ą  W ieczo rk u  J ó z e fa .  K ro c h m a ln a  54

15359
S k ra d z io n o  dyW óJ o s o b is ty  I k a r tę  

d e m o b il ,  y o z a r s k le c c  J ó z e f ą ;  M a rsz a ł­
k o w sk a  66 16362

Z g u b io n o  ty m c z a s . z a ś w ia d c z e n ia  
d e m o b il. Z w ie rzch iew sk ieg o  W ład y sław a, 
J a g ie l io ń s k r  21 16366

Z g u b io n o  k a r tę  d e m o b il, B ła szc zy ­
k a  S ta n is ła w a , J a g ie l lo ń s k a  21 16367

Z g u b io n o  k a r tę  b e z W m in . .u rfo p u  
R o lk i S ta n is ła w a , S t, W yszków  16368 

Z g u b io n o  k a r tę  o d ro jg e n ia .  K le tllń - 
s k le g o  H ie ro n im a , Dot>>a 24" 16 /19

Z g u b io n o  ty m c z a s .  z e iw ia d c z . dr,- 
m o H O -u p is le w lc z a  E d w a rd a . Z a jęc z a  13

'■ 16372
S k ra d z io n o  d o w ó d  o ś ę b ls ty  w y d a­

n y  p rz ez  k e m is . XI K ru p iń sk ie j  M arji, 
WJIęza 44— 18 15277

Z g u b io n o  ty m c z a s . z s św ia d . c e tn o -  
biliz , i u o w ó d  o s o b is ty  B la tm a n a  Ic k a ,  
R a d o m  O iu g a  13 f 16374

■ i i i ' / ■
Z g u b io n o  p a sz p . I  k a r tę  deoruobiiiz. 

W oiaszew s.-tiego  W acław a , L e sz n o  pow . 
B ło n ia , ‘ 15195 ,

Z g u b io n o , k a r tę  b a z ts im in .  u r lo p u  
S k w a rk a  S te fa n a ,  D ę b lin  15 :96

Z g u b io n o  k a r tę  u r lo p o w ą  G oldw ;.- 
s e ra  J a k ó b a ,  F re ta  20 13202

S k ra d z io n o  d o k u m e n t  p o d ró ż y  Na 
447 w yd. p rz ez  U rząd  E m igr. n a  Pow ąz- 
L aćh , n a  im ię  Iw a u d ra  G e ra s im a , cra$n
19.000 m a re k  15210

Z g u b io n o  k a r i -  d e m o b il .  D ąbków - 
s k ja g o  E d w ard a , T w a rd a  55 ■ 5 ż l2

Z g u b io n o  karftę o d ro c z e n ia  M a rce - ’ 
le g o  N ie s u d io w s k ie g o , W o ło m iń sk a  48

.. - 15214
Z g u b io n o  d o w ó d  o so b is ty , ty m c z a ­

so w e  z a ś iv ia d c z a ń |e  z  A rm ji O c h o tn ic z e j  
wyd. p r z e s  F .K JL  21 p .p ., n a  fm ię  Szy­
m o n a  S i r n u H  K ra iize j M u ra ń o w sk a  6  .

15219 .
Z u u b ic n o  p a s z p o r t  I k a r tę  d e m o b ii .  

O ldorfT .SzkriuIa, D ,/te ina  45 15220
Z g u b io n o  p a s z p o r t  « aę try ió s u re d z .  

M a lo w a ń sk is j  J u t j i ,  c ię k .n  j 9 15^21 
Z g u b io n o  k u rtę  d e m o b il iz a c j i  G oid- 

a z te in a  M e h e ra , N o w o w in iń rsk a  16 :5222 
Z g u b io n o  le g ity m a c ję  u rz ę d n ic z ą  n a  

'm ię  P io tra  M u sz y ń sk ie g o , L ó d ż -N a p m r-  
k o w lcza  39 • ' . 15223

Z g u b io n o  ty m czaso w e  z a św la d c z i-  
r.ie d em o b il/, S z y m a ń s k ie g o  J a n a ,  D a n b , 
IciwtCTawska 18 152P5

ZguL u. kor*-?, rw o in le ń ia . ' Ł- dz . 
12715-21 r .  S z y fry aa  A jzy k a  L ejby, F ra n ­
c is z k a ń sk a  30  1 5 2 2 7 -u

S k ra d z io n o  k a r tę  d em o b ii- P ie c h u r  
T a d e u s z a ,•• O g ro d o w a  § 5 ' ■■■ li>228.'

-k r a d Ł o i .a  j.-ńS iport, dw ie  j/ .u i jó - : 
rtów ki N r y '0 .5 3 - -17 ! 0.531.013 I ró ż n e  
d o k u m en ty ., iw an czak a  LóO nartia,...C hełm ­
sk a  33 15za2

Z g u b io n o  k a r lę  d e m o b i! . w yd. p rz e z  
28  p . S trz . K en . I m e try k ę  u r . P re sb u r -  
g e r a  J ó z e fa ,  W o ły ń sk a  3  15240

S k ra d z io n e  k a r tę  o d ro c z . M ączyń- 
s k le g o  J a n a ,  R rw in 4 >  /  ,  15243

Z g u b io n o  k a r tę  z w o ln ie n ia  z  w o jsk a  
K ra so n a  S ta n is ła w a ,' M bstoW a 7 1‘524P

Z g u b io n o  p a sz p . i m e try k ę  u r o d z e ­
n ia  01 &z,SO.OQO m k , Ł o m la ń s k ie j  M ieczy- 
slcw y . Z n a la z c ę  u p ra s z a m  <■ z a trz y m a ­
n ie  p ien ię d zy , a  z w ro t d o w o d ó w , Z io ta  
45  m . 31 15250

Z g u b io n o  k a t tę  d e m  ab ii. w yd. p rzez  
5  p .p . L eg. C hajnine- C h c ip ia . N o v /p sie ;- 
s k a  2  '  15251

S k ra d z io n e  p a sz p . i tym cz , z aśw iad . 
d e m c b l l .  K o z ło w sk ieg o  "A dam a, W oł- 
sk a  1 1 , 15252

Zg ;b iO no  k a r tę  p o b y tu  J e c h w u tic z  
Karoliny" W o lsk ą  143 T5253

Z g u b io n o  ty m cz , zaśw , d am u u il. S to - 
s a  .A dnm a, K ra k JP rz e d n i. 7  15255

Z g u b io n e  k a r tę  p o w o ła n ia  K ru g ra  
A n d że ja . M a d a llń sk ie g o  19 15260

Z g u b io n o  i>f_ 80 o s o b is ty  (d o ro ż k a r ­
sk i;  S ic ie b la w s k ie g G  J a n a ,  C zerniaków -; . 
sk a  110 15262

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  p o w o ła ­
n ia  F p rfs z te jn a  U sze ro , G ę s ia  27 16255 

Z g u b io n o  k a r tę  d e m o b il .  W alfisza 
S < e fa m , G o s ty ń s k a  19 16257

' ■ f  
Z g u b io n o  . ta r tą  zw oi. z  w o jsk u  Ga.- 

l iń s k ie g o  F ra n c iszk a , W in n ick a  7  1625^ 
Z g u b to n o  k a r tę  p ro w ia n to w ą  w yda­

n ą  p rz e z  U rząd  E rń ig r. n a  P o w ązk ach  
r iu m ie n n e g o  S y lw e s tra  16260

S k ra d z io n o  p a sz p o rty :  ro sy jsk i I o -  
k u p , nienriecici, k s ią ż k ę  zw iązk o  w ą I iw la -  
n e c tw o  c ec iio  - e /  K o ro tk o  W łań y siaw a t 
G rz y b o w sk a  59  ' .16261

Z f u b ic n o  p a s z p o r t  k a r tę  d e m o b ii .  
F e id g ra s a  Iz rae la . S a p ie iy ń s k a  3  1626?

Z g u b lo iiu  p a s z o o r t  i k a r tę  p o w o ła ­
n ia  M a jew sk ieg o  S ta m s ła w a , L e sz n o  101;

• 1626C
Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra m  G r r s z -  

'k & w sk le g o  HAnfyk?-, K o sz y k c w a  53 .16263 
S k ia d r io i  o  k a r tą  d e m o b i l  O rdys.iń - 

s k ie g o  (g n ą ce g o , L e s z n o  106 16273
Z g u b io n o  p a sz p . f ra n c u sk i  K u s ie ra  

J ó z e f a ,  W o lsk a  26  / 16274
Z g u b io n o  p a s z p o r t  1 K a rl?  d e m o b i i  

' R o z p ę d ó w sk le g o  J a n a ,  P ieL  ? sk a  11
• i  ¥®JS:

S k ra d z io n o  k a r tę  p o w o ł. S o k f ń z ą  
WoIFa, Z ą b k o w sk a  19 ’ 16280

Z g u b io n o  k a r tę  d e m o b ii .  P lic h lc  Ja*  
n c ,  w. W ilków  po w . S c c h ac zp w  z . W ar* 
sz a w śk a  16?T3

Z g u b io n o  k a r tę  ż r tó ln le ń ia  z y /o jsk a  
G rz y b o w sk le c o  B o le s ła w a . W ro n ia  29-j ,

1623*
Z g u b io n o  p a s z p .  1 k a r tę  p o w o ła n ia  

S m ig ia ls k f t i jo  R o m a n a , C zerń:& !tov/s. 77

Z g u b io n o  p a s z p . z a g ra ń , z a  N i .'Li4u 
K lep fisza  B e u c ja n a  M ic h e la , D zika '9

16288
Z g u b io n o  k a r tę  p ro w ia n to w ą  C ha* 

ła jk i H ry c h o ra , wyd. p ru a z  Urz. e.rr ig r j  
n e  P o w ą z k a c h jv .16791

SZYDŁOWIEC.
Z g u b io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  Ś ta n ls lą *  

w a S c b o ro w s k ie g c  1  g m . S zy d ło w iec .
Z g u b io n o  t a r t ą  p o w o ła n ia  w y d m ą  

p rz e z  P.K .G . N c v /« r a d o r ts b  n a  Im ię  £ 1* 
łłen a  F lsz ła  z  S z y d ło w c a

KIFLCE.
Z g u b io n o  k a* łę  d e m o b il ,  w yd, o rze*  

P.K  U. K ie lce , n a  Tftfię S e w e ry n a  Ferft® * 
rn , K oIa jow Ł  S I.

po?/. 3 ! l  j»sk:,
Z g u b io n o  w e k se l na  s u m ę  2 .0 ti.u 0 0  

m k . T  ro d p is a m i ;  c z m u is  R o g le n a  5 D i<- 
w e tu  P o ijie n ń  z  R a c iąż a , pŁ Ln. 2u-IX 
1922 f. O k a z a n ia  w e k s lu  dJuZr.jkom , 
p rz e z  o s o b ę  trz e c ią  ó g M sz a ir  zr. n ia -  
w a żn e . S ta n is ła w  J a g o d z iń s k i ,  ńcwiąS*

RADOMSK.
S k ra d z io n o  k a r tę  p ow ołan ia*  1 p a s z ­

p o r t  r a  im ię  K a czm arczy k a  Z y g m u n ta .
Z g u b io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  n a  Im łą  

N o w a k a  S ta n is la v /a  z  ś i ln ic y .
G ałw a J a r ,  z g u b ił  p a s z p o r t  
Z g u b jo n o  k a r tę  o d ro c z e n ia  n a  tm lą  

C h a im a  Iz ra e la  S ta l t a  R ad o m sk u .
Z g u b io n o  ka r t ę  z w o ln ie n ia  z w o j- 

s k e  n a  im ię  K o m o ro w sk ie g o  J ó z e fa  
z  R a d o m s k a . -

S k ra d z io n o  iiŁ iię  p o w o fo n la  i p a ­
t e n t  ń a  im ię  D aw id o w .cza  J u d y .  ,

S k ra d z io n o  p a s z p o r t  D aw id o w (ssa  
JU dy  z ^ a d o m s  ia .

Skrńdzioi-.o  k a r tę  z w o ln ie n ia  z  w o j­
s k a  n a  im ię  K am iń sK ięg o  M a rc in a  z  So> 
b o rzy c . ,

z .g u u io n o  k a r tę  b e z te n n ln .  u r lo p u  
n ą  Im ię  K ru p a .k a  J u i j a n a  z W ie p iu  i, 
K ra k o w ik a ,

Z g u tF o n o  k n r tą  zw o ln ie n ia  z  w o jsk u  
n a  im ię  P rzy b y ły  W ład y sław a  z  WoEl 
Je d liń sk ie j ,

.Z g u b io n o  k a r tę  p o b y tu  w y d a n ą  p r* /z  
S ta ro s tw o  R a d o m s k o w sk ie  n a  im ię  W a­
c ła w a  W alte ra . ,

Z g u b io n o  t a i  t ę  .p o w o ła n ia  h a  ? n ią  
L e o n a  W tecZ o rk s z e  w si S frz a łb ó w

S k ra d z io n o  k a r tę  zw oinariińa '■£ w o l­
sk a  r-a Im ię  -A dam a R o ń  z M ak sy m o w o , 

S k ra d z io n o  t a i t ę  z w o ln ie n ia  z  W oj­
sk a  n a  im ię  R o m a n s  H o ffm a n a  z e  Z ło­
te g o  P o to k u ,

Pow. Konecki. ! ‘
Z g u b io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  w y d an ą  

p rz e z  P .K .tl, w K o ń sk ich  n a  Im ię  P io t r a  
Ś w ie rcza , m ie s z k a ń c a  w si K ap ałó w  gm . 
G ro d z isk ,

Koprzywnica.
Z g u o lc n o  p & azp o rt p o lsk i  I a m e ry ­

k a ń sk i  w y d a n y  nd i mi ę  P aw ła  C zarne ; 
.k ie g o  z ż m le s z k . y G n le sz o w le , o ra z  
p a s / p o r t  p o lsk i wyd. n a  trn ię  E w y C zar­
n e c k ie j .  P & szp o rty  p p lsR le  b y ły  w v d a , 
n e  p rze /. C hząd gru . K o p rzy w n ico .

pów. Opoczna.
Z g u b io n o  K a rtę  zw o ln ie n ia  z w o jsk o  

p rz y n a le ż n y  d o  F.K.U. P io trk ó w , f h o j -  
ń o w sk ie g o  K a z im ie izn  z em . w D rzew icy .

Z g u b io n o  k a r tę  z w o ln ie n ia  w y d a r ł  
p rz e z  4 - ią  a u to k o l .  zap , p n y  Ł \ D, G. 
w B ia ły m sto k u , G a ć z y r tsk le g s  W ła d y s ła ­
w a, z a m . w D rzew icy .
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OSTRZEŻENIE. V. ,
j9 W  dnhs 24 w rz eśn ia  r / b , '  zastały.', sk ra d z io n e  z k asy  Sp . R kc. P o lsk a  

t r a ia  H and low a, K rak o w sk ie  P rz e d m ie ś c ie ’ jNs 38 n a s tę p u ją c a  p a p ie ry  w a rto śc io w ą .

MILSONÓWK1 (50 sz tu k ); 2*63262, 2463264, 2463265, 2463266. 2463266, 246326$ 
d o  2463273, 24064i 2. 2400414 d o  2405422, 246367? d o  24686jQ„ 2462920 
i p  2462929, 246797' c o  246V980.

339 szt. mfi Sp. Akc. Polsto M&ia Stólowa za Mi
2 0  sz t. ak c ji I-ej e m is ji i W oucinK ach 50C m rk , od  N r . 1642 d o  N r. 166?. .
2 0  sz t. ak c ji i-e j e m is ji w 2  O d c in k ach  r.a 10 ak c ji każdy : o d  Nr. iGSól d o  IP37U 

i o i  N r. 10831 d o  J0390 . , .
3 0  sz t .  a k c ji  Ił-ej em is ji W o d c ia k a c n  u  o  500 m ik .: o d  N r  17695 d o  17701 1 o o  

‘ N r / 1 /722  d o  3 7744. ( „
? ?  s z t  a k c ji  11-ej * m is ji w 3  o d c in k a c h  n a  10 a k c ji  k ażd y ; o d  N r. 314C1 d o  31470, 

314 /1  d o  3148C i 5148! d u  .3'.490.

3 : s .

lUmm M  „ te s ty  Mm, l Pol MtW
s a s t a i ł  w ydane ..autifpiij^cs ksuąńkh

f i .  GRIMM .
. K o m isa rz  GŁ K o m . P. P . »

ns mmi nu tnucw
' . ' w  ,V L 8 0 0 .

ZYGMUNT RUCZYNSKI

„BOtlllTlitJ* PJDWÓJiłł"
NajtóidejMiy jjodręeznik o*.riiw>.«r:i- 

Cena Mk. 8000.

•D o. l u b y c h  w f ts lę g a rh la ę h  I w k?ertakcjl „G aze ty  'A d m in is tra c ji I P o l .1 P a ń s tw . 
. % . '.Wmmssw;© DJaga 3d,

.ZAMÓWIENIA h t i  ,11-GIE WYDANIE INSTRUKCJI ' . 
WYCZERPAŁY NAKŁAD.

PRZYGOTOWUJE SIĘ WYDANIE III-CIE

T Y M C Z A S O W E J  .IN S T R U K C J I
DLA POLICJI PAŃSTWOWE!

U  Z  KOMENTARZEM ORAZ ■ PRZEPISAMI SŁUŻB? WYKONAWCZEJ.

•pracowania

' Td W o iteaŁ w fft i  J. Mmewicsa,

Książka ta  ujmująca całość łtfużby policyjnej z a le ź ć  
s!q w inna w  ręk u  k ażd eg o  funkcjc-narjuszs P. P. 
I Jako  ta k a  zo&tafa z a a k cep to w an a  .p .z a z  G r w n ą  
s 8 : : : ; s K o m en d ę  Policji P ań s tw o w e j, s

CENA W-GO WYDANIA ZOSTANIE W NAJBLIŻSZYM CZASIE PODANA.
ZAMÓWtENJA PK2.YJMGJE REDAKCJA „GAZETY ADMINISTRACJI I POl.SCJI 

PAŃSTWOWE;" WARSZAWA, DŁUGA 38.

druku W ydany s U a m e m  R e d a k g i „G azety  
A itfuu ia /racji i Policji P aństw ow ej"  p od ręczn ik  b iu row o­
śc i policyjnej Inspektora G lów u ej K om , P o i. P ań stw . 

FR A N C ISZ K A  K A U FM A W A  o .
PRZEPISY BIUROWE

fu noauaujiTfiw i nmifiiir p.p.
zawierający najściślej, według rozkazu Komendy Głównej, 
zestawione wskazówki dc prowadzenia ksiąg bi^rowyct

wraz z.wzorami 1 objaśnieniem!.
• % .

PODRĘCZNIK TEN NIEZBĘDNY JEST DLA KAŻDEJ 
KOMENDY P, P„ KGMISAPJATU 11 POSTERUNKU

SkLAD GŁÓWNY: W REDAKCJI „GAZETY ADMINISTRACJI
.  - .  .  = I POLICJI PAŃSTWOWEJ",, DŁUGA .Na 38.%  ----- --

Gs b b  s iz e m p lB r n  T 2u 1600*

TadsylaJ^y wieś r: aeaalet w Wncie '300 Mk. oJ **■«
koieyątaŁ tśędą a ibezpiat.tej praeiyłk? i ^j»rwł.*eń«i^Tłi ^Łspcó? cji.

N O W O Ś Ć !  N O W O Ś Ć !

Ar GRIMM *
K O M ISA R Z G Ł Ó W N E J K O M ENDY P .P . ,  K IE R O W N IK  H O D O W L I 

l  T H Ł SU R Y  P S Ó W  PO L IC Y JN Y C H  Gfc. SC. AJF'.

J A K  U Ż Y W A Ć  P S Y
P O L I C Y J N E

j t e r . T O  T R E ŚC IW Y  P O D R Ę C Z N IK  OBCS-JODŻ.ENIA SIĘ  Z  PSEM - 
PO LIC Y JN Y M  I U Ż Y C IA  G O  D O  C E L Ó W  Ś L E D C Z A W Y W IA D O W ­
C Z Y C H . D Z IE Ł K O  T Ó . S T A N O W IĄ C E  D 3 U C Ą  C Z ĘŚĆ  P O P R Z I  
D N iO  W Y D A N E J ? R a 1Y TEG O Ż . A U TO R A . IP,T. J A K  U K ŁA D A Ć  
P « Y  PO L IC Y JN E  —  PO T R Z E B N E  JE S T  D L A  K A Ż D E G O  W 'ŁAŚ- 
C IC IELA  P S A  PO L IC Y JN E G O , N IEZB ĘD N E Z a Ś D L A  FU N K C JO - 
N A R JU S Z Y  P .P .  U Ż Y W A JĄ C Y C H  P S Y  P O L . P R Z Y  ŚL E D Z TW IE.

i i a i i  c f l i i H  m m  m m m  ■

SKŁAD GŁÓWNY; DOM  KSIĄŻKI POLSKIEJ, W ARSZAWA, 
PLAC TRZECH KRZYŻY 3. — DO NABYCIA' W KSIĘGAR­
NIACH 5 RED. „ G A P .P .c DŁUGA 3 5 .— CEN^ F.GT, Mk. 600,

!!! WYDAWNICTWU NA CZAS3EH!
i ,

NIEZBĘDNE D LA  W ŁAŚCICIELI I ADM INISTRATORÓW  
■ - D O M Ó W , O R A Z DLA. W IĘKSZOŚCI LO KATORÓW ! * *

m . m m m m i i i

REKBIZ5CJI1 MIESZKAŃ
n ą jn o w ś z a  u s t a w a  z  <dn, 4 .IV.1 922  r .

z  korr.er.t& i^am i w ed ług  m o ty w ó w  K om isji S e jm o w e j £ K o "p o ' 
rząd zen ia  w y k o n aw czeg o  M irśst. S p raw  W ew n , I S p raw ied .

TREŚfe, Din kego mokną rek c firen a ć . Jakie 
lokale  podlogajq rekw izycji. LoUsla w otae  
od rekw iąyejl. Sposób p rx ep ro w a !ln sia  pe- 
k w u ycjli Jak s «ę brcmiś ppaad rekw izycją .

C SN ft MAREK 400. {

S k ład  G łów ny; „D u n . K siążk i P o ls k ie j" ,  W erszaw u , S-Tau T rzech  K rzyży K i Ł
D O  NABYCIA W KSIĘCA RNJrtCłi i W R ED A K CJI „GAZETY ABMENl- 
......................STRACJl I P O L IC JI PA Ń STW O W EJ", DŁCiGA Na 3= , 4 ---------

I  WYSZEDŁ Z DRUKU
PODRĘCZNIK KONIECZNY DLA WSZYSTKICH. PEŁNIĄCYCH 

,  SŁUŻBĘ ŚLEDCZĄ;

» Z g c iiM e  sfe Orsonfio SiedczycA 
@2gleii«ai £a(iioA6o

DOC. UNIWERSYTETU JAGIELGftSKI EGO
*

D.SA JANA OLSRYCHTA.
CENA MAREK 600.

SKŁAD GŁÓWNY: „DOM KSIĄŻKI POLSKIEJ", 
WARSZAWA. PLAC TRZECH KRZYŻY Ns a

DLA FUNKCJONARóDSZY POL. PAŃSTW. ZA UPRZEDNIM 
NADESŁANIEM NALEŻYTOŚCi POD ADRESEM REDAKCJI: 
„GAZETY ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ* TYLKO 

MAREK 500 W R A I^Z  PRZESYŁKA POCZTOWĄ. ' s  ss

CENY O G ŁO SZĘ!^; (K o lu m n a  6 -d o  sz p a lto w e ) w ie rsz  n o n p a re ls w y  o rz ad  t e k s te m  m k. 35C, ( ty lk o  u rząc io w c)-» w  te is ś c ie  m k . 300,-=- za  tek s ie ,m  m k . 200,— n ek ro lo g - m k , 200 
p a s z p o r to w e  (3*kro tne). z p o d a n ie m  ty  .k o  H azw iske I -ad-asu m k. 750, — c  r a g o t  le n iu  in iiy c h  d o w o d ó w  .w iersz  m k, 400 ( trz y k ro tn ie ! .

REDflKCJA T HDMINISTRu W A S S Z A W fl.-  DŁUGA 33,

R E D IL fO R  NACŹ. PR ZY JM U JE QD GODZINY 31— 12 

TELEFO N  55-72.

REDAKTOR E. G .tA B Ó WIŁCKi.

*«•„ fi Ó  M 1 T E  T  R E f f l f l  V ?  Y J Ń Y ;  o-f
Wi.fiORZĘr?* I. h-C ED ER SA G M . Dr. CELICHOtfJSKi. Z. DĘ­

BICKI, E. GRABOW IEC Ki, W. H E N SZ E L  W. h  OSZOW SKi, 
Z. HGEBNER, j .  JA M O N TT . j .  KRZEM IŃSKI J. KUCZYŃ­
SKI, ; l  l e n c ,  i l  M ł o d z i a n o w s k ą  t .  M o d r z e j e w s k i ,

I. J .  REMBlELiNSKI. S . U R W Ń O W 1C Z,

PRZEDPŁATA 600 M, M IESIĘCZNIE WRAZ 
Z P R Z E S Y Ł A  PO C ZT C W ą.

K O N TO  CZEKOW E P. K, 0 .  Ks 3Ó1S2.
C E N A  N U M E R U  P C J E D Y Ń C Z E G O  160 M A R E K .  
ADM.IN-STR. OTWARTA OD  !C R .—2 »P. TEŁ. 511-25.
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